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Lot między kontynentami
M o lt is a n o w ie  p ie rw s i w  B a g d a d z ie

WASZE ARG

RZYM , 20.10. ( P A T ) .  O godzi
nie 11.3.0 p rzybyli tutaj na samo
locie ..Douglas" lotn icy holt nder- 
scy Parm cntier i Moll, b iorący u- 
dział w  w yścigu  A n g lja  —  A u 
stralja . Lo tn icy  w y lec ie li dalej o 
godz. 12.54. w yprzedzając wszyst
kich innych zawodników

Hewitt i K ay w  Boulogr.e
L O N D Y N , 20.10. (P A T ; .  U-

czestniczący w  wyścigu  A n g lja —  
A u stra lja  samolot lotn ików  nowo 
zelandzkich Hewetta i K a y ‘a w y
lądował w  Boulogne r.askutek złe 
go funkcjonowania motoru.

RZYM , 20.10. ( P A T ) .  Letn icy  
nowozelandzcy H ew itt i Kay, któ
rzy naskutek złego funkcjonowa
nia motoru zmuszeni byli do lą 
dowania w Eoulogne. przybyli do 
Rzymu o *ouz. 15.06. Lotn icy  au-

Księżna
Odkrycie kryjów ki terorystów

czarnogórska Ma finansowała spisek?
B R U K S E L A  20 . 10. (P A T . ) .—  

W skutek doniesień z zagranicy, 
żandarm erja dokonała w kuku ho 
telach w  Leoajum  aresztowania 
paru osobników, podejrzanych o 
udział w  organ izow aniu  zamachu 
na króla A lek sa n d ra 'i m in istra 
Barthou. A resztow ano m ianow 1- 
cie trzech  Jugosłow ian, z których 
dwóch stale zam ieszkuje w  B el
g ji. Znani oni byli z należenia do 
chorwackich organ izacy j terory- 
stycznych. T rzec i aresztowany, 
S tefan  Pericz , u jęty  był w  chw ili, 
gdy w siadał do pociągu, pragnąc 
udać się do Ostendy. Znalezio
no p rzy  nim znaczne sumy p ie
niężne w  walutach zagran icz
nych. Żandarm erja belg ijska  przy 
puszcza, iż  udało się je j ująć 
g łów nego współpracownika Pave- 
licza  Pericz  przebyw ał już w  lip 
cu w  Brukseli celem  zorgan izo
wania." stowarzyszen ia terorystów  
chorwackich. przebyw ających  na 
em igrac ji w  B e lg ji.

Schronienie ta ro rystó w
SOF.TA, 20. 10. (P A T . ) .  -**■ P o 

lic ja  po lityczna w ykryła  w  m iesz
kaniu pewnego Macedończyka, 
który ju ż od dłuższego czasu ucho 
dził za podejrzanego, kryjów kę 
trzech terorystów : M edarowa,
A rg irow a  i Stefanów a. A reszto 
wano rów nież w łaścic ie la  m iesz
kania, Panczewa, k tóry  dawał 
schronienie terorystóm  ju ż  od 
kilku tygodni. W ed ług meldunku 
policy jnego, Panczew  pozostawał 
w  kontakcie z k ierownikam i M a
cedońskiej O rgan izac ji R ew olu 
cy jn e j i otrzym yw ał od nich środ
ki p ieniężne dla podziału wśród 
ukrywających  się w  sto licy  komi- 
tadżów . A resztow any M ednrow 
poszukiwany był oddawna przez 
po lic ję , za udział w  m orderstw ie 
znanego dziennikarza bu łgarskie
go, Pundewa. D w aj inni areszto
wani m ają jakoby rów n ież liczne 
m orderstwa na sumieniu.

W krótce po aresztowaniu Pan 
czew  usiłował popełnić samobój
stwo. Zdołano jednak temu w  po
rę i>rzeszkodzić.

Księżna Ju t ta ?
W IE D E Ń , 20 . 10. (P A T . ) .  —

„N eues W ien er Journal" donosi, 
że aresztowany w  Tu ryn ie Kwa- 
tern ik  m ieszkał przez dłuższy 
czas w raz z Paw eliczem  w  B erli
nie. S iostra Kw atern ika  wyszła 
zamąz za wysokiego dygn itarza 
narodowo - socja listycznego. N a  
4 dni przed zamachem Kw atern ik  
znikł z Berlina.

Tenże dziennik tw ierdzi, że ze 
spiskowcami ehorwack;mi po
zostawała w  stosunkach i wsp ie
rała ich finansowo księżna Jut
ta. małżonka księcia czarnogór
skiego, D a n ilj. Księżna Jutta z 
domu M eklem burg - S trelitz 
przed kilku la ty  w ytoczyła  pro
ces kra jow i związkowem u M ek
lem burg i uzyskała odszodowa- 
nie. .

*
E x t r a d y c | a

R ZYM , 20. 10. ę P A T .).  —  Ze 
strony w ładz francuskich nie na-

Na t ro p ie  n ie u c h w y tn e j „ łu c z n ic z k i"
deszla dotychczas prośba u wy- Pfs»rW#ie Śifldy

P A R Y Ż , 20. 10. (P A T . ) .  — N a 
tra fiono na ślad towarzyszki te
rorystów' marsylskich, M arji Von-

danie Pave licza  i Kw atern ika. 
Jak zaznacza agencja Havasa fo r 
mę Iności zw iązane z cxtradyeją  
są. dość długie.

P r z y j ę ć  u p= premiera
W A R S Z A W A , 20. 10. (P A T . ) .  

Pan prezes Rady M in istrów , prof. 
Leon Kozłowski. podejm ował 
dziś w ieczorem  obiadem prem je
ra w ęgiersk iego, Goemboesa.

N a  obiedzie obecni byli dostoj
nicy państwuwi.

W  czasie obiadu pan prem jer 
łsozłowski w ygłosił przem ów ie
nie. w  którem .w ita jąc gościa, 
podkreślił dawne tradycje  i w za 
jem ną przyjaźń , łączącą oba na
rody. W  dziedzin ie gospodarczej 
Polska i W ęgry zainteresowane 
są w  norm alizacji stosunków i we 
współdziałaniu. M iędzy obu naro

dami istn ie ją  zw iązki kulturalne, 
a wzajem na syinpatja i szacunek 
pozw;ala w ierzyć, że stosunki po
zostaną i nadal na dobrej dro
dze.
! P rem je r  Goemboes, przem aw ia

jąc w  odpowiedzi, zaznaczył 
wspólność poglądu Polaków  i W ę 
g i ów na w ie le  spraw, wysokie po
jęc ie  Polaków' i W ęgrów  honoru i 
rycerskość —  cechujące oba na
rody, w reszcie daleko idącą zb ież
ność interesów- P rem jer  w yraził 
przekonanie, że wzajem ne stosun
ki, ku pożytkow i obu stron, bedą 
się nadal ro zw ija ły  coraj pom yśl
niej.

Dymisja rządu Jugosławii
Możliwości gabinetu knalityjpeijr

B1AŁOGROD, 20.10. ( P A T ) .
P ierw sze posiedzenia nowej sesji 
Senatu i Izby poświecone by ły  wy 
borom prezydjum . P rezyd ja  obu 
Izb  wybrane zostały w tym  samym 
komplecie.

B IA L O G R o D  20.10. ( P A T p
Prem jer Uzunowtoz ośw iadczył, 
iż  rząd podaje się do dym isji, aby 
um ożliw ić regencji utworzenie 
gabinetu, odpow iadającego wyma 
ganibm chw ili. W ed ług ogolnego 
przekonania, utworzony-będzie ga 
binet koalicyjny.

B IA ŁO G R Ó D , 20,10. , (P A T ) .

Ogłoszono tu następujący komu
n ikat: Po posiedzeniach Senatu i 
Izby rząd królewski odbył w go
dzinach popołudniowych posiedze 
nie, w czasie którego postanow io
no, że rząd zgodnie, z postanowię 
uiarni konstytucji podaje si*. do 
dym isji. O godz. 17-ej prezes ra
dy m in istrów  udał się do pałacu 
Dedinje, gdzie w ręczy ł Rs. Paw io 
w i i Radzie Regencyjnej dym isję 
gabinetu. Rada Regencyjna p rzy
ję ła  dym isję i poleciła  ustępują
cemu rządow i za łatw ian ie spraw\ 
aż do utworzenia nowego gabine
tu.

draczek. Okazuje się, że m ieszka
ła ona w  Lens, jes t z pochodze
nia Czeszką, w r. 1918 w yszła  za 
mąż za Czecha, następnie jednak 
zniknęła. W  Lens m ieszkają do
tychczas je j  'od zice , których po
lic ja  obecnie bada.

L O N D Y N , 20. 10. (P A T . )  Spe
c ja lny wysłannik „D a ily  M a il“  

W ard P r ice  publikuje in teresu ją
ce szczegóły, zw iązane z zama
chem na króla Aleksandra. Zm ar
ły król m iał być ostrzegany, że 
istn ieje spisek na. jego  życie. 
W spom niał on nawet o tem syno
w i króla Jerzego ks. Kent, który 
w  lecie przebywał w  zamku Bied 
w  Jugosław ji u ks. Paw ła. Ks. 
K en t po powwome do Londynu po
in form ow ał o tem lorda Fren- 
charda, szefa po lic ji londyńskiej. 
Scotland Yard  zaofiarow ało  w ów 
czas swą pomoc po lic ji francu
skiej w  wwśledzeniu podejrzanych 
terorystów  w  czasie pobytu króla 
na terytorjum  F ran c ji i w yra z i
ło gotowość wysłan ia w  tym celu 
10 detektywów  do F ra n c ji. P ro 
pozycja ta jednak spotkała się z 
odmową po lic ji francuskiej.

Scotland Y'ard zaofiarow ało  
również po lic ji lugosłowiariskiej 
pomoc 30 specjalnych detektywów 
jako straży osob istej króla A lek 
sandra, lecz po lic ja  jugosłow iań
ska nie skorzystała z propozycji 

.Scotland Yardu. Dziennik podaje 
dalej, że król A leksander jadąc, 
do F ran c ji, nie zabrał ze sobą ka
m izelki, zabezpieczającej go przed 
kulami, którą miał na sobie w  cza 
sie w izy ty  w  So fji.

s tra lijscy  W oods i Bennett o £ 
15 od lecieli do Aten.

Lecą...
L O N D Y N , 20 10 .-(P A T ) .  Otrzy 

mano tu następujące w iadom o
ści o uczestnikach wyścigu  A n 
g lja  —  A u s tra lja : A n g lik  Stack
przybył na lotnisko w  L e  Bour- 
get o godzin ie 15.22. W  dalszą 
drogę zam ierza on od lecieć w  
n iedzielę rano. W ed ług regu iam 1- 
nu czas spędzony we L e  Bour- 
ge t lic zy  się jako czas lotu, po 
n ieważ lotnisko to nie je s t o fic ja ł 
nem m iejscem  kontroli.

A u stra lijczyk  M elrose przybyi 
do Rzvmn o godzin ie 16.12. O 
godz. 16.40 p rzy lec ia ł tan Am e
rykanin W righ t, a o : godzin ie 
16.45 A n g lik  Stack.

Holenderski lo tn ik  Parm en tier 
p rzy lec ia ł do A ten  o godz. 15.31 i 
w ystartow ał do dalszego lotu o 
godz. 15.22. D rugi lotn ik  holender 
ski Pander przybył do A ten  o- 
godz. 16.25. Am erykan in  Pang- 
bora w ylądow ał o godzin ie 16.35.

L O N D Y N , 20.10. ( P A T ) .  O lo 
cie uczestników w yścigu  A n g lja  
—  A u stra lja  nadchodzą dalsze 
wiadomości. A n g lic y  D avis  i H ill 
p rzybyli do Rzymu o goaz. 17.42. 
Duńczyk Hansen w ylądow ał o 
godz. 17.52. Holenderski lotn ik  
Pander od leciał z A ten  do A lep 
po o godz. 16.55, a Am erykan in  
Pangborn o godz. 18-ej. A u s tra lij
czyk W oods przybył do A ten  o 
godzin ie 18.10. W  godzinach po
południowych p rze lec ia ł nad Bu
karesztem  samolot, którym , jak  
przypuszczają, lec i M ollison

199  mil na godz.
L O N D Y N , 20, 10. (P A T . ) .  U* 

czestm czący w  wyścigu  A n g lja —  
A u stra lia  państw'0 M ollison  w y 
lądowali w  Bagdadzie o godz. 1T 
min. 10. W  ten sposób w yprze
dzili om wszystkich zawoaników.

O dległość z lotniska M ildenhall 
do Batrdadu, wynoszącą 2.553*mi- 
lc przebyli oni z szybkością 199 
mil na godzinę.

O godz. 20 min. 35 wylądował 
w Atenach  samolot nowozelandzki 
„M Ueshawk", p ilotow any przez 
mac G regora i W altera .

Poważna zw y żk a  funta
D o la r te ż  z w y ż k u je

W  dniu dzisiejszym , zapoczątko 
wana w czora j, mocna tendencja 
dla funta angielsk iego trw ała  w 
dalszym ciągu. Osiągnął on od
dawna n ienolowane kursy. D ew i
zę na Londyn nocowano: w  W ar
szaw ie 26,20 wobec 26.01 w czora j, 
w  Zurychu 15.11 wobec: 15,03 i
pól, w  Paryżu  pizy otwarciu  74,78 
wobec 74,63 przy  wczorajszem  
zamknięciu. W reszcie  w- Londynie 
w późniejszych godzinach frank 
był notowany już 75.03, co wska 
żuje na dalszą tendencję zwyżko
wa funta.

zw yżk u je : w Zurychu z 3.04 i jed 
na ósma w czora j do 3 04 i trzy 
czwarte dziś, w Paryżu  z 15,07 i 
jedna czwarta do 15,09; kabel w  
W arszaw ie zwyżkował z o,25 i 
pięć ósmych do 5,27, W  Londynie 
dew iza na Nowry  Jork spadła, zwa 
żyw szy na stosunkowo znacznie 
w iększy w zrost kursu funta. No- 
towano ją  dzisiaj w  godzinach 
późniejszych 4,97 i pięć szesna
stych wobec '4.95 i jedne; ósmej 
w czora j przy zamknięciu.

Inne dew izy poważniejszych

Dew iza na Now y Jork również^ zmian wykazują.

35 tyslezy ks. komo
z rz u c iło  160 s a m o lo to w i

We Francji
0 wizycie warszawskie}
PAR YŻ , 20.10 (P A T ).  Prasa fran 

cuska zamieszcza szereg komentarzy 
w sprawie wizyty premjera Goem
boesa w anszawie.

Publicysta d‘Onnęsson w  „F iga 
ro" podkreśla, żc stosunki polsko- 
węgierskie były zawsze dobre i dla
tego wizyta Goemboesa jest zupeł
nie normalna. W izyta ta jednak liie- 
pozbatwnma jest charakteru politycz
nego. Zarówno Warszawa, jak i Bu- 
dapsszt prowadzą bardzo ptbtolnft 
g’re dyplomatyczną, analizując poli
tykę Polski. Autor dochodzi do wnio
sku. że oficjalnym ośrodkiem poli
tyki polskiej jest w dalszym ciągu 
sojusz z Francją. Gdy mówi s ię ' o 
tem. że Polska je.st zorjcntowaua w 
stronę Niemiec, jest to albo przesa
d a ,  a l b o  u p r a s z c z a n i e  s p r a w y . Gra
p o l i t y c z n a  P o l s k i ,  j a k  w o g ó i e  k a ż d a  
g r a  s ł o w i a ń s k a ,  j e s t  s k o m p l i k o w a n a .  
P o l s k a  p o s ł u g u j e  s i ę  k l a w i a t u r ą ,  w  
k t ó r e j  s k ł a d  w c h o d z i  r ó w n o c z e ś n i e  
p o l i l y k a  p o l s k o - f r a n c u s k a ,  p o l i t y k a

RZYM,,. 2U. 10. (P A T . ) .  Dziś 
rano na lotnisku Furbara w od
ległości 55 kim. od Rzymu odby
ły  się m anewry lotnicze, w  któ
rych  udział w zięło  160 samolo
tów. Celem m anewrów było zbom 
bardowanie bazy m orskiej i lo t
n iczej. Mimo, że o zbliżaniu się 
n ieprzyjaciela  byiy  zaw iadom io
ne siły  lotn icze, znajdu jące się 
po stronie obrony, nalot apara
tów  atakujących był bardzo sku
teczny. A kcja  lekkich oraz cięż
kich aparatów  bom bardujących 
zn iszczyła arsenały i składy ma
terja łów  poczem nastąpił atak 
grupy aparatów  szturmowych, 
który dokonał dzieła kom pletnego

zniszczenia. W  toku akcji zrzueć-( 
no 1000 bomb o łącznej wadze 85 
tys. kg. Na manewrach obecny 
i v ł Mussolini, który po zakon- te 
niu ćw iczeń  odznaczył najlep
szych lotników.

M o rd  m a rs y is k i
B E R L IN , 2o.li). ( P A T ) .  R e zo 

lucja M alej Ententy p rzy ję ta  zo
stała przez prasę tutejszą nara
zić bez komentarzy. Tylko ..Ber
lin er T ageb la tt" oświadcza, że u- 
chwały b iałogrodzkie mają w idocz 
nie na celu w yw arc ie  nacisku na 
\V ęgry .

Wybryk komunistów
n  Londynie

L O N D Y N , 20.10. (P A T )  W 
czasie przedstaw ien ia w kinie 
„P a v illio n “ -w Londynie na ekra
nie nagle ukazały się słowa: „u- 
woln ije ie Thaelm ana od zbirów 
faszystowskich. P recz z rządem 
narodowym, precz z Mosleyem  i 
faszystam i". Napis po ch w il5 
znikł, przypuszczają, że ktoo z 
w idzów  przyniósł z sobą mały pro 
jektor, przy którego pomocy rzu
cił nci- ekran napis. Sprawc-\ nie 
wykryto.

polsko-francusko-sowiecka i polityka  
polsko-niemiecka.

„IAcelsior" pisze: Wstrzymuieun 
się dotychczas z komentarzami co do 
znaczenia w izyty Goemboesa, która 
była zresztą już oddawna postano
wiona. Polska, którą Francja uważa 
za wielkie mocarstwo, jest panem 
swoicli losów. W szelkiego rodzaju 
mieszanie sio. Francji w wewnętrzne 
lub zagraniczne .sprawy kraju sprzy
mierzonego byłobv nie na miejscu.

O g ra n icze n ia
egzek u cy j rolniczych

M inisterstwo Skarbu wydało o- 
statnio kilka zarządzeń egzeku
cyjnych. Zajm owanie należności, 
przypadających rolnikom  od skar 
bu państwa za dokonane dla w o j
ska dostawy, zostało ograniczone 
do 25 proc. tych należności.

Spod egzekueyj podatkowych 
zwmlnione zostały konie zarodowe 
w wieku rocznym  i 3-letnim, zapi 
sane do ksiąg lub rejestrów , p ro 
wadzonych przez M in isterstwo 
Roln ictwa, zw iązk i hodowców o- 
raz organ izacje  roln icze. Spod 
egzekucji za za ległe  podatki zwoi 
nione są rów nież konie, zaliczone 
do konnego przysposobienia woj-_ 
skowego.

Zajm owanie cennych sztuk ho- 
ucwdanych bydła i trzody ch lew 
nej poleciło M in isterstw o Skarbu 
ogran iczyć do 'wypadków, w  k tó
rych za jęc ia  tych sztuk nie da sic 
uniknąć wobec braku innych, poa 
lega jących  egzekucyjnem u za ję 
ciu przedmiotów
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Ś m ierć  w  łóżku iest poniżeniem

J e s t  n a s  m  i I i  o  n !
Rozmowa z przywódcą terorystów maceuońskicn

n in s tan ty n g p o l, tv październiku, ków na przyszłość ruchu mace- < i .If| , a w o r n i r łn ł  
\ > kalejdoskopie wypadków o- > dońskiego. Michajłow odpowie- j . . .

statnich dni na pierwsze miejsce! dział, iż przez rozwiązanie o rga -‘ ”^ak przejawia się obecnie
wj-suwa się osoba, groźnego przy
wódcy Wojskowej Macedońskiej 
Organizacji Rewolucyjnej —  W . 
M. R. O. —  Iwana Michajłowa. 
Jak wiadomo, Michajłow jest o- 
becnie proskrjbowanym ; po prze- 
vrrocie politycznym w  Bułgarji, 
kiedy nowy reżim Doezał tępić re
wolucyjny ruch macecioński, 
zbiegł do Turcji. Niedawno wraz 
t żoną i Iu iku innymi emigranta
mi bawił w  Konstantynopolu, 
gdzie odszukali go dziennikarze 
zagraniczni, aby oabyć z nim roz
mowę. Rozmowa odbyła się na po* 
czątku października, a więc przed 
zamachem w  Marsylji. Dzienni
karze stawiali pytania, rozmowa 
wobec tego była nadzwyczaj ży
wa.

M itralfezv I bicze
Pierwsze pytanie dotyczyło za

patrywań przywódcy Macedończy

nizacii i stłumienie ruchu, kwe
stja macedońska nie została zli- 
kwidowapu i że walka Macedoń
czyków nie została zakończona. 
Mitraljezy i bicze nie usuną kwe
stji macedońskiej z widowni. 
Kwestja ta zniknie wtedy, kiedy 
Macedończycy będą wolni w  swej 
wolnej ojczyźnie.

Tortury? — Je ste m  
id ea listą

Francuski dziennikarz zapytał 
M ichajłow?: „Mówi się, że przed
tem, zanim zabiliście Stambolij- 
skiego,' odcięliście mu obie nogi 
rece, wykłuliście oczy, a dopiero 
potem odcięliście głowę".

Michajłow odpowiada podnie
cony; „Kto to powiada? Przecież 
ja  w  swem życiu nawet kurczęciu 
nie zrobiłem krzywdy. Jestem 
idealistą".

W  katastrofie gOrnicze) w e  Frant|l

14 rodzin polskiih straciło żywicieli
Dopomóżmy nieszczęśliwym

proszona jes: o jaknaliczniejsze przy- 
oycie na nabożeństwo.

PragrjC przyjść z pomocą rodzi
nom ofiar tragicznej katastrofy, Zwtą 
zek za!nicjowai zbiórkę na rzecz tydi 
rodzin, przeznaczając ze swej strony 

. ten cel KY zlotycn. Ofiary należy 
kierować bezpośrednio ao światowe
go Związku Polaków z -Zagranicy 
(Warszawa, Mazowiecka 1 m. 5, kon 
‘o czek re Nr. 13.414", lub skladdć 

cy, a zwłaszcza ludność robotnicza, | je w linistracji naszego pisma.

P o łą c z e n ie  F u n d u s z u  B e z ro b o c ia
z Funduszem Pracy

P roiekt dekretu Prezydsnta Rzeczypospolitej
R&da Ministrów na wczoraj- rych jest 22, oraz 42 biura pośre-

Wśród 32 górników, spalonych 
żywcem w kopalni St. Pierre * la - 
Pakd we Francji, znalazło śmierć 14 
robotników polskich Rodziny ich po
zostały bez żywicieli.

Staraniem światowego Związku 
Folaków z Zagranicy odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 22 b. m., o goaz. 
'O-ej 'ano w  kościele św. Krzyża 
nabożeństwo żałobne za tragicznie 
zna*łych robotników. Ludność stoli

szem posiedzeniu uchwaliła pro
jekt dekretu Prezydenta Rzeczy
pospolitej o połączeniu Funduszu 
Prący z Funduszem Bezrobocia. 
Czynności Funduszu Bezrobocia, 
który głównie prowadził akcję za
siłkową, nie odgrywającą tak 
ważnej roli, jak zatrudnienie, de
kret przekazuje Funduszowi P ra 
cy. Cała działalność w  zakresie 
walki z bezrobociem, podporząd
kowana została ministrowi opie
ki społecznej.

Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej w  dalszej swej części 
ustala, organizację połączonych 
instytucyj. B iura oowodowe, kto-

Przy cierpieniach hemoroidalnych, 
obstrukcji, stoso \-anie naturalnej wo
dy gorzkiej „Franciszka . Józefa" 
sprawia zawsze przyjemna ulgę.

Oni wolne
od zajęć szkolnych

Zgodnie z zarządzeniem Mini
sterstwa Oświaty pierwsze dwa 
dni nadchodzącego miesiąca wol
ne będa od zajęć szkolnych. Poza 
dniem 1  Ustopada, jako święta 
uroczystego, zawieszone będą 
również lekcje 2 listopada w  
Dzień Zaduszny.

Ze względu na to, że rocznica 
odzyskania Niepodległości w  dn. 
1 1  listopada, przypada w  r. b. w  
niedzielę, t. j. w  dniu wolnym od 
zajęć szkolnych, zamierzone jest 
urządzenie obchociów" i pogada
nek w szkołach dnia poprzednie-

Uf i ary
Pracownicy Cmentarza Powąz

kowskiego od tyg. wypłaty na powo
dzian —  30.50 zl. Klasa V-ta 75 
szkoły powszechnej w Warszawią na 
powodziai — 6.40 zł. K. K. za wy- 
-łnchauie koncertu z Filharmonji 
przez radjo na powodzian —  5.—  zł. 
Pracownicy Zarządu Cmentarza Po
wązkowskiego składka z pensji 
wrześniowej na powodAan —  77.02 
zł. Jla.jcwska Józefa na powodzian—
10.—  Zl

A. K - dla Ryszarda B. —  1 zł. 
A. L. na protezę dla inwalidy —  2
11. MUller Fryderyk no powodzian— 
00 zł. In k a  i  Ju rek  M., stosownie do 
werwama Ręd. N. C. —  10 zł.

dnictwa pracy wraz z  ekspozytu
rami, prowadzone dotychczas 
przez Fundnsz,. Bez^oboua, zosta
ną zamienione na organy wyko
nawcze nowej scaleniowej insty
tucji.

Now a instytucja nos.ć będzie 
nazwę Funduszu Pracy. N a  cze
le jej stać będzie minister opieki 
społecznej, który mianuje dyrek
tora tej instytucji. Pozatem po
wołana zostanie Rada Funduszu 
Prany. Do zakresu działania jej 
ma należeć: ustalanie wytycznyen 
działalności Funduszu Pracy, u 
chwalanie preliminarzy budżeto
wych, rozpatrywanie wszelkich 
spraw, przekazanych przez mini
stra opieki społecznej lub dyrek
tora Funduszu Pracy. Uchwały  
Rady muszą być zatwierdzane 
przez ministra oDieki społecznej.

W  każdem województwie pow
stanie wojewódzkie biuro Fundu
szu Pracy, które orzekać będzie 
o obowiązku zabezpieczenia ro
botników na wypadek bezrobocia, 
o przyznawaniu i o wymiarze za
siłków, oraz tyykonywać będzie 
wszelkie czynności, zlecone przez 
władze Funduszu Pracy.

Wojewódzkie biura Funduszu 
Pracy poMaduć będą sw'e ekspo
zytury. Nadzór nad działalnością 
wojewódzkiego biura Funduszu 
Pracy sprawować będzie wojewo
dą.

W kazaem województwie utwo
rzone zostaną wojewódzkie rady 
Funduszu Pracy pod przewodnic
twem wojewodów.

W  ten sposób Fundusz Pracy 
pochłonie całą organizację i wszy 
stkie agendy Funduszu Bezrobo
cia. Zniesione zostana jednocze
śnie zarządy główny i obwodowe 
Funduszu Bezrobocia. Budżet 
Pracy będzie stanowił załącznik 
do budżetu mm. opieki społecz
nej

Frzepisy materjalne, normują
ce obciążenia społeczne w  zakre
sie walki z bezrobociem pozosta
ją  bez zmiany. Dekret po podpi
saniu przez P. Prezydenta Rze
czypospolitej i opublikowaniu ma 
wejść w życie z dniem 1  kwietnia 
1935 r. Natomiast postanowienie 
dekretu tego o powołaniu przez 
ministra opieki społecznej komi
sarza do przeprowadzenia pras 
połączenia obu funduszów w ej
dzie w  życie z dniem ogłoszenia.

rucn macedoński, kiedy wszyst
kie organizacje zostały rozwiąza
ne?*' —  brzmiało dalsze pytanie.

Michajłow znowu oświadczył, 
że ruch macedoński składa się z 
ludzi nadzwyczaj energicznych, 
którzy w  każdych warunkach wal 
czyć będą nada] o swoją ojczyznę. 
Samodzielnej Macedonji nie wy
obrażam sobie, jako federacji, po
nieważ jest to kraj mały. Jestem 
wielkim nacjonalistą, ale nie szo
winistą. Dziaiamy dla wszystkich 
narodowości, zamieszkujących 
Macedonję".

Grecki karespondent zaznaczył, 
że Bułgarzy i Serbowie dochodzą 
już przecież do porozumienia. 
Michajłow odpowiedział, że temu 
nie.wierzy, ani or., ani jego ko
mitet. 1

Rozstrzektwu'em y
Turecki dziennikarz zadał przy 

wódcy W . M. R. O. pytanie: „Ile 
otrzymywałbym, panie M ichaj
łow, gdybym wstąpił do waszych 
szeregów?" M ichajłow odpowie
dział na to: ;,Coś takiego u nas 
nie może się stać. Ludziom nie 
płacimy. W  życiu pieniądze nie 
odgrywają żadnej roli. Zawsze 
występowałem przeciwko tym, 
którzy chcieli, aby u nas praco
wało się za pieniądze. Takich Ju
dzi pomięazy nami nie cierpimy i 
odrazu ich rozstrzeliwujemy".

W ciągu 12 lat stracona 
25.009 lu d zi?

„Panie Michajłow, powszechne 
mówi się —  powiada przedstawi
ciel Agencji Reutera —  źe w  cią
gu dwunastu lat zgładziliście ze 
świata około 25.000 ludzi".

M.chajłow, zdenerwowany, 
przyskakuje do dziennikarza i 
krzyczy: „Ach, Boże, Boże, a więc 
dwadzieścia pięć tysięcy ludzi 
miałem zabić... Podczas wojny je
den karabin maszynowy zabija 
tyle ludzi w  ciągu dziesięciu mi
nut..."

„Jak silna jest organizacja  
Macedończyków ?

„Jest nas m iljon" —  odpowiada 
Michajłow.

Balka
W  prywatnej rozmowie Michaj- 

Iow oświadczył, źe gdyby powró

cił do Bułgarji, czeka go śmierć.

Pa wybtrrze Zsin fsa
Odezwa Tsaldarfsa do luradu

A T E N Y , 20.10. (P A T ).  —  Pre politycznych o współdziałanie w
mjer Tsaldaris ogiosił do narodu 
odezwę, w  której podkreśla donic 
słe znaczenie ponownego wyboru

Ale Bpowiem wam bajkę o N a- prezydenta republiki Zaimisa, któ 
sredinie - paszy. Przychodzi , do rego bezstronność przyczyn się 
paszy jeden z przyjaciół i powia- do przywrócenia spokoju i nor- 
da: Złe wieści, 'paszo, podczas malnych stosunków w  życiu poli- 
kolacji opowiadał o tobie pewien tycznem całego kraju. Premjer 
człowiek straszliwe rzeczy. Hodża odwołuje się do wszystkich oby- 
na to: Kłamiesz. Czy ja  tam by- wateli i wszystkich stronnictw 
Jem, kiedy o tem mówił? Przyja
ciel odpowiedział: N ie byłeś. Jeże 
li tam nie byłem, to co mnie io 
obchodzi, co o mnie się tam mó
wiło. Jeżeli tam nie byłem, to mo
gli mnie i zabić, nic bym sobie z 
tego nie robił. Tak jest i ze mną.
—  dodał Michajłow. Jeżeli tam węgierskiego prezesa 
nie jestem, to nie mnie powie- strów p. Goemboes‘a 
sza".

zapewnieniu postępu i uubrobytu 
kraju. Odezwa kończy się słowa
mi: „Niechaj ponowny wybói Zai 
misa będzie uważany jako etap, 
a jednocześnie jako minkt wyj
ścia: etap, który położy kres obec 
nym swarom stronnictw politycz 
nych i punkt wyjścia dla wspól
nego wysiłku i dla zapewnienia 
wspólnego dobra"

l i  u f M ić  F ran c ji
do rozmów poisko-węęhersklch

S tra c h  i o  z t a  r a d a
„Nie boicie się, że was ktoś za

strzeli ?“
„Śmierci się bać? Co, czy pan 

nigdy nie umrze?"
„No, rak. ale śmiercią natural

ną".
„Śmierć w  

poniżającą".
„Czy nie mieliście nigdy stra

chu?"
„Gdybym twierdził, że nie, to kła 

malbym. Każdy człowiek niekiedy 
się boJ, ale strach to zła racia. 
Ostrożność jednak musi być zaw
sze". i

Już sama zapowiedź odwiedzin 
rady mini- 
w  W arsza

wie wywołała zagranicą, a w  
szczególności we Francji, wiele 
głosów nieufnych

P  Rene Pinon pisze w  „La Re- 
vue des Deux Mondes" z 15-go 
b m.:

Budapeszt pozostaje ogniskiem 
intryg niemieckich. Starają się tam o u- 

łóżku uważam za łatwienie zbliżenia między Niemcami i 
Wiochami. Podnosi się Um, jaką potę
gę przedstawiałby w Europie zespół, 
który zgrupowałby Niemcy, Polskę, 
Węgry i Wiochy, Co przygotowywał w 
początku października mistrz intrygi, 
p. vou Papen, w czacie swego pobytu w 
Budapeszcie? Nowe jego stanowisko, 
jako -łypUmaty, na placówce niemiec

kiej w Wiedniu, powinnoby go trzy
mać zdała od tych podejrzanych żabie 
gów. Jenerał Goemboes, węgierski pre
zes rady ministrów, udaje się nieba
wem do Warszawy, gdzie, gdyby mia
no tam odczucie żywotnych i trwałych 
interesów Polski, ten najczynniejszy 
działacz rewizji traktaiów byłby przy
jęty z najwyraźniejszejmi zastrzeżenia
mi. Następnie uda się on do Wioch, 
gdzie, iak zapewniają dzienniki węgier
skie będzie mógł pożyteczniej naradzać 
się z p. Mussolinirn po swych rozmo
wach z p. Beckiem.**

Jeszcze dobitniej oświetlał 
styczność polsko - węgierską Per- 
tinax w  ,Echo de Paris" przed 
dwoma tygodniami. Obecnie, w  
czasie odwiedzin p. Goemboes‘a w  
Warszawie, głosy nieufności ze 
strony Francji są powszechne.

P r z y  d d e w i ^ i c a c h  l a r s z a  S r m b r y  i  M o z y

Z lotn t Dame do Nubewurt
Ostatnia efroga Rajmunda Poincarć

PARYŻ, 20.10 (PA T ). Dzisiaj 
przedpołudniem przy olbrzymim u- 
dziale publiczności odbył się pogrzeb 
narodowy Prezydenta Poincare*go. 
Przed godziną 11-tą przybył do Pan
teonu Prezydent Republiki, Lebrun, 
w otoczeniu swego Domu Cywilnego 
i Wojskowego, witany przez człon
ków rządu, z premjerem Douater- 
gue‘em na czele, korpus dyploma
tyczny, przedstawiciele Izby Depu-

towanych i Senatu, Trnmnę ze zwło
kami Prezydenta Poincarć‘go prze
niesiono na poćjuiu, ustawione na 
wielkich schodach Panteonu. Następ
nie na trybunę wszedł premjer Dou
mergue i wygłosił dłuższe przemó
wienie, w Ltórem wyliczył zasług: 
zmarłego dla kroju

c f \  v n i  

m y t o u j m .

&qd«f w  • p te h e c n  I d ro g i ja ch t

N o w e  p ra w o  o s ą d a c h  p ra c y
Na posiedzeniu piątkowem Rada j grupa pracowników będzie mogła 

Ministrów uchwaliła lp. in, projekt | wytoczyć wspólny pozew przed Sąd
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, 
zawierającego nowe prawo o Sądach 
Pracy, które wprowadza kilka poży
tecznych dla świata pracowniczego 
Instytucyj.

Zakres właściwości Sądów Pracy 
obejmować będzie sprawy sporne cy
wilne,. w których wartość przedmiotu 
sporu nie przekracza lO.LHJt) zł. (do
tąd 5.000 zl ). Orzecznictwu Sądów 
Pracy poddano spoiy na tle *ttosun- 
ku pracy, stosunku chałupniczego, 
nauczycieli poza zakładami nauko
wemu W  okręgach, w których Sądu 
Pracy niema, odpowiednio sprawy 
będą rozstrzygane przez Sądy Grodz
kie, jeżeli wartość przedmiotu sporu 
nie przewyższa 5.0CK) zł.

Ustrój Sądów Pracy, sposób po
woływania ławników oraz współu
dział ławników w postępowaniu są- 
dowem nio uległy poważniej >zym
H i  l i a n o m .

Nową instytucję stanowi t. zw. se
sja pojednawcza. Przewodniczący 
Sądu Pracy może skierować sprawę 
z urzędu lub na wniosek powodu na 
sesję pojednawczą, jeżeli uważa, ze 
sprawa może być tą drogą zofyitwio- 
na. W  sesji tej biorą udział dwaj 
ławnicy, jeden z grupy pracodawców, 
drugi z grupy pracowników, bez sę
dziego przewodniczącego. Zadaniem 
ławników jest skłonienie stron do 
pojednania. W  razie niemożności o- 
siągnięcia zgody bezpośredniej ław
nicy mogą zaproponować stronom 
warunki ugody, odraczając sesję na 
czas do tygodnia. Instytucja sesji 
pojednawczej rozszerza w sponób ao 
rzystny zakres udziału ławników w 
działalności Sądów Pracy.

Dalszą inowacją, w; soce sorzynt- 
ną dla świata pracowniczego, jo»t 
przepis, w myśl którego Sad Pracy 
jest v łaściwy w wypadku . półuczcłt- 
nictwa w sporze bez względu wt o- 
gćiną wartość dochodzonych rozz-

Prucy, nawet jeżeli w sumie roszcze
nia ich będą przekraczały sumę 10 
tysięcy zł.

AV zakresie terminów nowo pra- 
wTo wprowadza przyśpieszenie postę
powania. W  zakresie apelacji dopu
szczalna jest apelacja ograniczona w 
sprawach do 300 zł. (poprzednio do 
200 zł.). Przepis ten jest korzystny 
dla pracowników, uniemożliwiając 
nadmierne przewlekanie spraw przez 
pracodawców.

Sąd Okręgowy nie możo wstrzy
mać wykonania wyroku, którjm za
twierdził wyrok Sądu Pracy. Kasa
cja bedzie dopuszczalna, gdy war
tość przedmiotu zaskarżenia prze
wyższa 300 zł. Wyrok Sądu Okręgo
wego jest natychmiast wykonalny 
również w sprawach przeciw ko Skar
bowi 7Jaństwa oraz przedsiębior
stwom państwowym.

W  zakresie kosztów sądowych zo
staje zachowany przepis, że w spra
wach do 50 zł. nic pobiera się opłat 
sadowych, natomiast wprowadzono 
nową zasadę, żc w sprawach do 1000 
zł. opłata wpisu stosunkowego wy
nosi połowę odpowiedniej opłaty 
wpisu stosunkowego, pobieranego w 
sądach powszechnych.

Nowe prawo wejdzie w życie z 
dniem 1-ym stycznia 1935 r. Ze 
względów porządkowych termin ka
dencji ławników wszystkich Sądów 
Pracy zostaje przedłużony do końca 
roku 1935-go.

W  życiu Poincaró‘go —• mówił 
Doumergue —  dominuje nieporówna
ny jego patrjotyzm oraz cnoty euro
pejskie. - Śniadamy do grobt > naj
większego chyba obywatela od cza
su tragicznych dni r 1870, Poincare 

' był lotarynczykiem, był szczerym re
publikaninem. Dewizą jego życia od 
wczesnej młodości było sluż.yć oj
czyźnie. Służył też jej z całych sił, 
przygotowawszy się aprzedtuo grun
townie do tej pracy. Życie wyrobiło 
w nim poczucie prawa, rozwijał swe 
talenty we wszystkich dziedzinach, 
ale dzięki temu, że kierował się pra
wem, umiał przezwyciężyć niejedno
krotnie olbrzymie trudności. Następ
nie wymienia premjer rzasłngi Poin- 
carć‘go w czasie wojny oraz jego 
prace nad utrwaleniem pokoju. Poin
care oddał swą wiedzę i współpracę 
w sposób najskromniejszy na usłu
gi ojczyzny.

Po tem przemówieniu przed zwło
kami Prezydenta Poiucaró‘go prze-

G’-upa oficerów niosła wszystkie od* 
znaczenia, nadane zmarłemu przez 
Francję i  szereg państw obcych. Za 
trumną postępowała żona zmarłego i 
najbliższa rodzina, następnie Prezy
dent Ropubliki, Lebrun, reprezentan
ci szefów państw obcych, członkowie 

1 rządu, parlamentu i niezliczone dele
gacje. Wieńce, nadesłane ze wuzyst 
kich krajów Europy, złożono na 6 
platformach samochodowych. O-sznk 
posuWhł ■■ się majestatycznie przez 
bulwar Św. Michała do kościoła 
Notre Dame.

.■i
Przed gmachem Pałacu Sprawi e- 

ostatni hołd wielkiemu 
prawnikowi złożyła Rada Adwokac
ka. Gdy trumna ze zwłokami Poin- 
curć‘go zatrzymała się przed zebra
nymi w komplecie członkami pałe- 
stry, nastąpiła uroczyrsta chwila mil
czenia.

W  Katedrze Notre Dame przy 
wejściu oczekiwał biskup Crepin. W  
kościele kardynał Bizet, arcyb skup 
Bezancon, w otoczeniu licznego kle
ru odprawił przy zwłokach egzekwie. 
AY godzinę po nabożeństwie zwłok' 
Poincare‘go przewieziono samocho
dem do Nubecourt, gdzie zostaną zło
żone w grobach rodzinnych.

PARYŻ, 20.10 (F A T ). W  pogrze-
deCilowały wojska garnizonu pary"- | bie b. Prezydenta, Rajmunda Poiu- 
skrego przy dźwiękach marsza Som- carć‘go, ze strony polskiej wziął am
bry i Mozy. Defiladę zamykał 30 ba- basador R. P. Chłapowski, jako am- 
laljon strzelców pieszych, którego basador nadzwyczajny i reprezen- 
zmarly Prezydent był oficerom. | lant Pana Prezydenta R. P. Armję 

Po defiladzie ruszył wspaniały pr- polską reprezentowali wszyscy prze- 
szak pogrzebowy. Trumnę, pokrytą bywający wc Francji oficerowie pol- 
trójkolorowym sztandarem, złożono scy, z attache wojskowym, płk. Błe- 
na lawecie, zaprzężonej w  fi koni. szyńskim, na czele.

*

W alki wSrdd jltem tów
na Polskim Śląsku

K ATO W IC E , 20.10. (tel. w ł.).'k tórego  wyniku nastąpi zupełne 
W tygodniku niemieckim sen. dr. -ozbicie. Należy dodać, że rozbl- 
Panta p. n. „Der Deutsche in cie to nastąpi z tego powoau, że

Adamowicze
w  Nowym  JorHu

NOW Y JO R K , 20. 10 . (P A T  ).

polskie zv"iązki zawodowe nie 
chcą pracować z niemieckiem; or
ganizacjami.

Polen" pojawił się artykuł, który 
stwierdza, iż na Śląsku Polckiir. 
panują opłakane warunki ludno
ści niemieckiej, wskuteK walk, ja 
kie toczą między sooą organizacje 
niemieckie. W alka ta prowadzona 
jest tak zaciekle, że wątpliwe 
jest, czy poszczególne ugrupowa
nia dojdą do porozumienia. N a j
bardziej zaznacza się —  jak  
twierdzi autor artykułu —  roz
bicie wśród stronictwa mło
do - niemieckiego, a następnie szkoły , polskie zagran;cą, przepro
wśród organizacyj młodzież; \vadzonej w styczniu i lutym b. r.
volksbundowej, ponieważ „Vo lks-. i jednocześnie zebranie organiza- 
bund" jest sztucznym tworem.' cyjne głównego komitetu zbiórki 
Powx>deni rozbicia był brak idei,' przyszłorocznej.

Ogólna suma wpływów zbiórki

Doroczna zbiórka
n a  sz k o ły  polskie 

zagranicą
Dziś o godz. 11-ej odbędzie s!ę 

w gmachu Senatu zebranie spra
wozdawcze z dorocznej zbiórki

której nie posiadała młodzież 
zgrupowana w  „Volksbundzie“.
Równocześnie w  organie niemiec- 

Na ratuszu nowojorskim odbyio {jCh socjalistów A7oIksville ukazał resowanie sprawą szkolnictwa ppl 
się uro czy ste  p rzy ję c ie  b ra c i A-j& ię artykuł, który stwierdza, że skiego zagranicą wśród najszer-

legorocznej wyniosła 445.753.45 
zł. Wynik ten świadczy, że zainte

..„ivk»v - w . , . . . ™ , d a m o w i c z ó w  przez burmistrza No związKom zawodowym na terenie 
czcń. Dzięki temu postanowieniuJw ego J o rk u  la  G u a rd ia . 'ś ląska  grozi powolny rozkład, w

szych warstw społeczeństwa 
skiego jest olprzymie.

poi-
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Wiatfimości nautyczne
PR E M JE R  W Ę G IE R S K I 

W  W A R S Z A W IE
W czoraj w  południe, po złoże

niu w ieńca na grob ie N ieznanego 
Żołnierza, p rem ier w ęgiersk i 
Goemboes udał się. na Zamek, 
gdzie był p rzy ję ty  na audjeneji 
przez p. P rezydenta E zp iite j.

Po aucijencji p. Prezydent po
dejm ował gościa w ęgiersk iego 
śniadaniem, w  którem  uczestni
czyli m. in. p rem jer Kozłowski, 
m in istrow ie Beck, Zawadzki, Ję- 
d rze jew icz i Rajchman, w icem in i
strow ie gen. Kasprzycki, S iedle
cki i Szembek, generałow ie Gąsio- 
rowski i Rayski.

Popołudniu rew izy tow a li prem 
ie ra  Goemboesa pp. prem jer K o
złowski, m in ister Beck i w i
cem in ister gen. Kasprzycki. N a 
stępnie p. Goemboes udał się. do 
Belwederu, gdzie w  obecności 
min. Becka był p rzy ję ty  przez p. 
marsz Piłsudskiego. Po dłuższej 
rozm owie marsz. P iłsuaski za trzy 
mał prem jera Goemboesa i mm. 
Becka na Herbacie. 

D Z IE N N IK A R Z E  WĘG1 ERSCń
Z okazji p rzyjazdu  do W arsza

w y grona dzienn ikarzy w ęg ie r
skich towarzyszących  prem jerow i 
Goembuesowi odbyło się w czora j 
w południc w  salonach hotelu Eu
ropejskiego śniadanie, wydane 
przez naczeln ika w j'dzia łu  praso
wego M.S.Z p. Prześn ij ckiego, po 
południu zaś towarzyska herbata 
w m ieszkaniu w ęgiersk iego atta
che prasowego p ro f. D iveky ‘ego.

SECESJA Z K L U B U  B.B.
P . Ludw ik  Boczeń nauczyciel z 

(w ielkopolski, k tóry  został w ybra
ny posłem do Sejmu z lis tjT sana
cyjnej N r  1 w  okręgu N r. 35 
(P ozn ań -R aw icz ), nadesłał do pre 
zydjum  kiuDu BE list. w  którym  
oświadcza, że spowodu stosunków 
politycznych nie może dłużej na
leżeć do BB L is t  ten spoczywa 
ju ż  od kilku dm w klubie BB, do
tychczas jednak nie został za
łatw iony.

W  kołach sejm owych utrzymu
ją , że  podobnycłi zawiadom ień 
otrzj ma klub rządow y niebawem 
w ięcej.

A B C S tr . 3 =

GOT&KKC

i-sŁ Sterioiaw- ‘  ibfctodtóiccl.

„ Z a  d u ż o  j e s t  l u d z i ,  k t ó r z y  c h c i e l i 
b y  z a  s w o j ą  p r a c e  u z y s k a ć  j a k ą ś  z a 
p ł a t ę  w  f o r m i e  o r d e r u ,  p o s a d y ,  m a n 
d a t u  p o s e l s k i e g o ,  c z v  k o n c e s j i .  I z a w  
s.ze o b o k  t f f h ,  k t ó r z y  s t a i ą  d o  p r a c y ,  
b o  s a m  c e l  j e s t  d l a  n i c h  p o b u d k ą ,  b ę 
d z i e m y  s p o t y k a l i  i n n y  g a t u n e k  d z i a 
ł a c z y ,  t a k i c h ,  k t ó r z y  b ę d ą  m ie l i  p y 
t a n i e  d o d a t k o w e  n in ie i  l u b  w i ę c e j  u -  
j a w n i a n e :  „ D o b r z e ,  a le  c o  ja  n a  t e m  
z a r o b i ę " . . .

M o ż n a  p o m y l i ć  s i e  p r z y  p r z y j m o 
w a n i u  j a k i e g o ś  c z ł o w i e k a  d o  o r g a n i 
z a c j i .  T o  i e s z c z e  n ie  h a ń b i .  |eś>i j e d 
n a k  p ó ź n i e j '  p o s t ę p k i  t e g o  c z ł o w i e k a  
b ę d ą  n k w w a n e ,  s t a j e m y  s i ę  w s p ó ł 
w i n n y m i  j e g o  w y k r o c z e ń ,  c z y  z g o ł a  
1 r y m i n a l n y c h  c z a s e m  c z y n ó w .  T o t e ż  
z c a ł ą , ' s t a n o w c z o ś c i ą  z a z n a c z a m ,  że  
d l a  u t r z y m a n i a  n a s z e g o  a u t o r y t e t u  
m o r a l n e g o  m u s i m y  w y r z u c a ć  z  s w e 
g o  g r o n a  t a k i c h  lu d z i .

j e ś l i  s i ę  d o  o r g a n i z a c j i  d o s t a j e  
z b y t  d u ż o  . t a k i c h  lu d z i ,  k o n r z y _ s i ę  je j  
w p ł y w ,  j e j  z n a c z e n i e ,  je '  r o l a  dudat- 
n i a " .

M e to d y  o a r ty jn e  i w y p a rz a n ie  id e i
Z przem ćw ien ia płk. S ła w k a  w  Katowic&ah

P r e z e s  k l u b u  B .  B .  p ł k .  S ł a w e k  
w y g ł o s i ł  i m  o d b y t y m  w ś r o d ę  w  
K a t o w i c a c h  z j e ź d z i e  r a d y  n a c z e l 
n e j  N a r o d o w o  -  C h r z e ś c i j a ń s k i e 
g o  Z j e d n o c z e n i a  P r ą d y  ( ś l ą s k i e  
B .  B . )  d ł u ż s z ą  m o w ę ,  p o ś w i ę c o n ą  
w y k a z y w a n i u ,  ż e  o b y w a t e l e  p o 

w i n n i  p r z e d e w s z y s t k i e m  o p i e r a ć  
f z y s z ł o ś ć  n a  w ł a s n y c h  w y s i ł 
k a c h ,  a  n i e  l i c z y ć  n a  o b i e t n i c e  
s t r o n n i c t w ,  W  m o t y i e  t e j  p j  S ł a 
w e k  p o d d a ł  k r y t y c e  t a k ż e  m e t o d y  
p a r t e j n i c t w a  o p i e r a j ą c e g o  w s z y 
s t k o  n a  p r o t e k c j i ,  m ó w i ą c :

„ i n i c j a t y w a  i p r a c a  s p u i c c z c ń s t w a ,  
h a r m o n i z o w a n a  z  c z y n n i k i e m  r e g u l u 
j ą c y m ,  j ę k i m  m u s i  b y ć ^ r z ą d ,  a  p r z e 
j a w i a j ą c a  s i ę  j u ż  n a  d o l n y c h  s z c z e 
b l a c h  o r g a n i z a c j i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  b ę 
d z i e  n a p e w n o  n a j l e p s z ą  f o r m ą  z o r g a 
n i z o w a n i a  s i ę  s p o ł e c z e ń s t w a  w  P a ń 
s t w i e .  Z a s t o s o w a n i e  w  te j  p r a c y  m e 
t o d  p a r t y j n y c h ,  p o l e g a j ą c y c h  n a  p o 
p i e r a n i u ,  p r o t e g o w a n i u  p r z e d e w s / y s t  
k ie n t  lu d z i  n a l e ż ą c y c h  d o  o r g a n i z a c j i ,  
p r o w a d z i ć  m o ż e  d o  w y p a c z e n i a  s a -  
m e i  i d e i ” .

Ż y c i e  p r a k t y c z n e  o r g a n i z a c j i  
s a n a c y j n y c h  n i e  i d z i e  j e d n a k  
z b y t  c z ę s t o  z a  t e m i  w s k a z a n i a m i .

Z  d a ' s z y c h  w y w o d o w  p .  S ł a w i ?  a  
z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  u s t ę p  n a s t ę 
p u j ą c y .  b a r d z o  w i e r n i e  m a l u j ą c y  
n a s z e  s t o s u n k i :

U L S A
W O D Y  K O L O Ń 5 K 1 E  

I  K W I A T O W E
w y r o z n .a ię  s>e 
trwałością, subtel
nością z o ca ch ó w  

I s t  c o r a z  d e s K o n a t s z e l

SKŁAD GŁÓWNY; 
WAHSGAWA. WIEBZĘl.GWA 11

W drodze do 1.000 zamówień

12 drzeworytów Już pokryty di
D ziś i ju t r o  o s ta tn ie  t*w a  k u p o n y

1*. Ił RUN i SYN , B i e l a ń s k a  2, 
BUOCK-BRUN, K r a k .  Przcdm. 42 
i  Państwowe Zakłady Tele-i Radio

techniczne,
W a r s z a w a ,  G r o c h o w s k a  30 .

W czorajszy w -eczór
Y m iarę jak do końca sub

skrypcji pozostaje zaledw ie parę 
dui, tempo napływania zgłoszeń 
w zrasta coraz bardziej. W  nume
rze w czorajszym  o godz. 5 ej po 
poł. podaliśm y cy frę  680 zamó
wień, jak ie v  p łynęły na 15 drze- 
worjTÓYwwsprzadawanjwh po zn i
żonej cenie w  akcji subskrypcyj
nej „A B C ", przypuszczając, że 
napływ  zgłoszeń w ciągu w ieczo

ra nie zm ieni wydatn ie wyników  
Tym czasem  w  ciągu dwóch go
dzin pepołudniowjroh, w  ciągu kio 
ryeh można zw iedzać w ystaw ę w 
lokalu redakcji ,,ABC“ , p rzyb jio  
zgórą. 70 kuponów od czytelników 
warszawskich, wj-pełnionjroh bądź 
to odrazu po zw iedzeniu w ystaw y 
na m iejscu w  redakcji, bądź też 
nadesłanjmh pocztą. YT/sumie do 
soboty, do godz. 8 wtccz. w p łjn ę- 
lo

N iem a  to  ja k  k o n s e k w e n c ja . . .  
K ilkadz ies ią t m iljo n ó w  z ło tych  u top iono

1!. 30.619.304.78
osiągały wkłady i fokaty na dzień 15 października 1934 r.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI

M .  f i . O .
m .  s t .  W A R S Z A W Y

T r a u g u t t a  5  
B i e l a n s K a  8 ; T a r g o w a  6 5 .

D ziwne są losy naszej uoluyki 
samochodowej. D ziw ne —  ale cha 
rakterystyczne, niemal typowe 
dla tego, co się w  dziedzin ie po li
tyki gospodarczej dzieje.

Uznano swego czasu, że P o l
ska potrzebuje w łasnego samo
dzielnego przemysłu samochodo
wego D la  nas nie było to wcale 
oczyw iste. To też n ieraz w ypow ia- 
daliśm y sw oje zastrzeżen ia w  sto 
sunku do te j p o litjTki. N a jp ie rw  
trzeba m ieć warunki sprzj-jające 
zbytow i samochodów na w iększą 
skalę, przedewszystkiem  warunki 
drogowe, a potem stworzyć prze 
mysł samochodowy, któryby m ógł 
odrazu, op iera jąc się o szerszy 
zbyt, nodjąć produkcję seryjną, 
a w ięc odpowiednio tanią.

Rząd poszedł jednak inną dro
gą i wpakował k ilkadziesiąt m i
ljonów  złotych w  tw erzen ie włas 
nych fabryk  samochodowych. W y  
tw órn ia  Państw ow ych  Zakładów 
In żyn ie r ji jes t zdolna do w ytw a
rzan ia 1.500 samochodow rocznie, 
a bez w iększych inwestycj-j mo
głaby przejść na w ytw arzan ie na 
wet 8 .000, czy li osiągnąć rozm ia
ry  w ytw arzan ia  um ożliw iające 
produkcję naprawdę seryjną.

Fabrykę zbudowano, nałożono 
wysokie cła na przyw óz samo

chodów, poczem wedle starych i 
u tartych w zorów  postanowiono 
po pewnym czasie zm ien ić cały sy 
stem polityk i m otorj zacyjnej od 
a do z, a w ięc : w ydatn ie obniżyć 
cła, puścić zagraniczne samocho
dy na rynek polski, a nawet zez
w o lić  w ładzom  państwowym  na 
kupowanie samochodów zagra
nicznej produkcji na wolnym  ryn 
ku.

Produkcja  Państw . Zakładów 
In żyn ierji na rok 1935 ma być wm 
bec tego poważnie zmniejszona, 
S łyszeliśm y utyskiwania, że P . Z. 
Inż. pracują drogo. N iew ątp liw ie  
gdy  zm niejszą swrą produkcje, 
pracować będą jeszcze drożej, bo 
wiadomo, że najkosztowniejsze 
jest niew 'yzj-skiwanie zdolności 
w ytw órczej.

Z zamkniętem i oczjuna pow ie
dzieć można, że nowa fabryka P. 
Z. Inż. kosztowała w ięce j, n iż po 
w inna była kosztować, ale teraz 
okazuje się, że w edług zm ienionej 
cp in ji czynników' m iarodajnych 
była podobno... w ogóle  niepotrzeb 
na. Zbudowaliśm y poważnych roz 
miarów- nowoczesną w ytw órn ię, 
którą obecnie de facto  należałoby 
zamknąć.

Taka to jes t konsekwencja na- 
, szych poczj nań gospodarczych.

N ie  b ę d z ie  w ^ b o r& w
dc izb przem .-handlow ych

Niesłychane pretensje żydów
Z dniem 25 b. m. upłjwva osta

teczny term in ustalenia przez 
g łów ne kom isje wyborcze lis t w y
borczych do izb przemysłowo-han 
dlowych.

W  okręgach wszystkich izb 
przem ysłowo - handlowych, biorą 
cj’ch udział w  w>'boraeh św iat go 
spodarczy u jawnia silną tenden
cję do osiągnięcia przedw yborcze
go porozum ienia i w ystaw ien ia 
list jednolitych . _

Porozum ienie takie osiągnięto 
ju ż  dotąd całkow icie w  okręgach 
izb : gdyńskiej, katow ickiej, kra
kowskiej, łódzkiej, lw ow skiej i so 
snow ieckiej, gdzie, ja k -s ię  okazu 
je  ibecnie, do wyborów  zapewne 
nie dojdzie, ze względu na ustalę 
nie jednolitych  list.

W  chwali obecnej rozm owy ma 
jące na celu osiągnięcie podobne 
go porozum ienia odbywają się na 
teren ie innych izb przem ysłowo- 
handlowych, a m iędzy innemi 
warszawskiej oraz poznańskiej.
7 listopada p. m in ister przem j słu 
i handlu w j'da rozporządzenie, o- 
kreśla jące, które zrzeszenia go 
spodarcze będą m ia lj prawo dele
gow ać radnych do izb i jaką 
ilością  mandatów' będą m ogły dy 
sponować.

Jak słychać p rz j układaniu 
lis t wyborczych żydzi wysunęli 
n iesłychanie żądania, które w  
znacznej m ierze zostałj- uw zględ
nione. K iedyż doczekamy się p o l
skiego samorządu gospodarcze: 
go?

W A C Ł A W  W ĄSO W IC Z  G ŁO W A GÓRALA
W ym iary oryginału 24 X  33 cm. —  Cena 10 zł.

D r z e w o r y t  z n a k o m i t e g o  g r a f i k a ,  
W a c ł a w a  W ą s o w i c z a ,  z o s t a ł  z g ł o s z o 
n y  z  o p ó ź n i e n i e m ,  w s k u t e k  c z e g o  n i c  
m o g l i ś m j -  j u ż  p o d a ć  j e g o  r e p r o d u k 
c j i  w  „ A  B  C  l i t e r a e k o - a r t y s t y e z -  
n e m “  z u b i e g ł e j  n i e d z i e l i .

R e p r o d u k o w a l i ś m y  g o  w  n u m e r z e  
w t o r k o w y m ,  d z i ś  r e p r o d u k c j ę  p o d a -  
j e n y  r a z  j e s z o z e ,  z c  w z g l ę d u  n a  l i e z -

n j - c b  c z j ’t c l n i k ó w  „ A  B  C “  n i e d z i e l 
n e g o .  k t ó r z y  p o p r z e d n i e j  n i e d z i e l i  n ie .  
z a p o z n a l i  s i ę  z  d r z e w o i y t e m  Y ’ ą s o -  
w i c z a .

O p ó ź n i e n i e  z g ł o s z e n i a  o p ó ź n i ł o  t e ż  
n a p l j - w  k u p o n ó w ,  d e k l a r u j i i e j - c l i  n a 
b y c i e  „ G ł o w y  g ó r a l a "  —  d z i ś  j e d n a k  
d r z e w o r y t  Y T i s o w i c z a  z o s t a ł  j u ż  z  
n a d w y ż k ą  p o k r y t j - .

758 zam ów ień
W dniu w czora jszym  ruch na 

w ystaw ie przew yższył napływ  pu
bliczności, jak i notowaliśm y w 
dniach poprzednich. D w aj arty- 
śei - grafiej-, p. Tadeusz Cieśiew- 
slu (s yn ) i W ik to r Poćoski, led
wo m ogli podołać udzielaniu ob
jaśnień, in form acj'j i oprowadza
niu po wj-stawie.

Ponadto p. C ieślewski demon
strował k locek -d rew n ian j swego 
o’ rze\voiytu ,W id ok  Grudziądza", 
tłumacząc, w  jak i sposób artj-sta 
wycina d rzew oryt na desce.

N a jw ażn ie jszą  zmianą, jaką 
przv-niosły godziny w ieczorne w  
sobotę, jes t pokrycie subskrypcji 
na jeszczt dwa drzew oryty, m ia
now ic ie : Y rąsowicza i T j-row ieza, 
oraz przekroczen ie setki zamó
w ień przez trzeci skolei drzewo 
ry t : —  „W  lan j pon iedzia łek", 
p rof. Bartłom iejezjTca. k tó iy  do
łączył się do dwóch przodu ją
cych drzeworytów  Chrostowskie- 
gc i C ieślewskiego.

Y 7 dalszej kolejności za trze
ma drzew oiytam i, 1 które zdobyły 
już setkę, idą drzeworytj- G d y ń 
skiej, Gardow-skiej - Krasnodęb- 
skiej, K u lis iew icza , Podoskiego, 
M rożewskiego, Gardowskiego, 
H ładkównej i W ąsow icza. P on ie 
waż w szystk ie wym ienione w yżej 
d rzew orytj' zostały pokryte, czy
te ln ie j mogą być pewmf, że sprze
daż tych drzeworytów  po specja l
nie zniżonej cenie dojdzie do 
skutku.

I lo ś ć  z s m ó A iie ń
Szczegółowa w yn ik i siedmiu 

dni subskrypcji p rzedstaw ia ją  się 
następująco:

W czora j do godz. 8-ej w ieczo
rem wnlj-nełj' do redakcji nastę
pujące zamównenia na kuponach:

N a  drzew oryt Sjtanisława Ostoi- 
Chrootow-skiego p. t. „U cieczka do 
E g ip tu " (cena 8 z ł.) —  152 zamó
wienia.

Na drzevToryt Tadeusza (Jieśiew 
skiego p. t. „Stare M iasto" (cena 
7 zł.) —  126 zamówień.

N a drzewmryt Edmunda Bartło- 
miejczyka p. t. , W  Lany Pon ie
działek" (cena 10 zł.) —  103 za
mówienia

Na d rzew o r jt Wiktorji Goryń- 
skiej p. t. ..P ie ta " (cena 10 zł.) —  
74 zamówienia.

Na drzew oryt Bognj- Gardow- 
skiej-Krasnodebskiej p. t. „S iec i"  
(cena 10 z ł.) —  71 zamówień.

N a drzew oryt Tadeusza K uli
siewicza p. t. „K ob ieta  z różań
cem " (cena 8 z ł.) —  45 zamówień.

L P tw id a c ia  p o lis
ros)isklcl: towarzystw ubezpieczeń

Na drzew oryt W iktora Pod  ty
ski ego p. t. ..Kopanie szparagów " 
(cena 8 z l.) —  38 zamówień,

Ń a  drzew oryt Stefana M rożew 
skiego p., t .  „M adonna" (cena 10 
z ł.) —  30 zamówień.

Na drzew oryt Ludwika G az
dowskiego p. t. ..Okno" (c e a a  Mł 
zk ) —  28 zam ówień.

N a  drzew oryt Salomei Hładki 
p. t. .W id ok  G erlachow ej" (cena 
6 z ł.) —  28 zamówień.

N a drzewmryt W acława W ąso
wicza p. t. „G łow a górala" (cena 
10 z l. ) —  21 zamówień.

Na drzewmryt Ludwika T y ro  
wucza p. t. „M o tyw  z Rzymu" (ce
na 8 zł )  —  20 zamówień.

N a drzewmryt M arji Dunin p. t. 
..Bez pracy niema kołaczy" (cena 
8 z l.) —  11 zamówień.

N a drzew oryt Konstantego So
pocki p. t. „P rzeku pka" (cena 9 
z ł.) — . 7 zamówień.

Na drzew oryt Edwrard? Man- 
teuffla p. t. ,W idok  Lucjm a” (ce
na 6 z ł.) —  i  zamówienia.

Dwa ostatn ie  k u p o n y
D z i ś  i j u t r o  z a r m e s z c z a m r  w $

„A B C " dwa ostatnie kupony u- 
poważu iające do w zięc ia  udziału 
w  subskrypcji, poczem  we w toret 
zamkniemy lis tę  zgłoszeń c zy te l
ników warszawskich Kupony w ar 
szawskie będziem y przyjm ow ać 
wyłączn ie ' do wtorku, 23 b. m. do 
godz. 12-ej w  południe, kuponj 
od czytelników- pozawarszaw- 
skic-h będziem y uw zględn iać tyl- 
k wtedy', je że li koperty, w’ któ 
ryeh nadejdą, będą ostem plowane 
najpóźn iej datą 23 b: m.

Zwracam y uwagę na term in 
zam knięcia subskrypcji, k tóry  b( 
dzie przez redakcję ściśle prze 
s trzega n j. Każdy, kto p ragn ie w y 
korzj'stać okazję i kupie jeden 
lub kilka z 15 drzewmrytów n a j
w yb itn iejszych  gra fik ów  po l
skich, pow-inien pośpieszjm się i 
jnknajprędzej kupon złożyć w re 
dakcji.

W ystaw a
Doskonalą do tego okazję dają , 

dw ie ostatn ie godziny wwstaw-j, 
o tw arte j w  lokalu redakcji 
..ABC " (N o w y  św ia t 22), którą 
można zw iedzać jeszcze t jik o  
dziś w godz. od 12 do 2 popoł. O 
godz. 2-ej w ystawa po tygodnio- 
wem trwaniu i po zw iedzeniu  je j 
przez blisko 1.000 osób zostanie 
zamknięta.

Dziś w  ostatnim  dniu wystawy 
objaśnień u dzie la ją : p ro f Bar-
tłom iejczyk  i YT ic ław  W ąsow icz.

Kom itet dla likw idac ji m ająt
ków b. rosj-jakich osób prawnych, 
kończy lo zd z ia ł funduszów, uzy
skanych ze sprzedaży nierucho
mości P io trogrodzk iego  T ow arzy 
stwa Ubezpieczeń. W śród posia
daczy polis rozdzielona została 
kwota 1 .100.000 złotych, tak, że 
pretensje ubezpieczonych pokryte 
zostałj- w 17 proc. na 100 proc. 
zwaloryzowanych należności.

Obecnie prowadzone są pertrak 
takcje w  spraw ie sprzedaży w ie l
k iej nieruchomości Tow arzystw a 
Ubezpieczeń „R o s ja "  przj- u licy 
M arszałkowskiej, która jes t osza
cowana r.a 4.500.000 złotych, po
zatem sprzedane będą dw ie ka
m ienice Tow arzystw a U bezp ie
czeń „Ż yc ie ", jedna w Y 7arszaw ie 
i jedna w Y rilnie.

D o  R e d a k c j i  A B C

Warszawa, ul. Nowy Świat 22. 

Niniejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu

(nazw isko au+ora )

(ty tu ł d zie ła )

w  c en ie  su b sk ryp cy jn e j ................. v~ zł.

Y razie gdy na drzeworyt powyższy zgłosi się conajmniej 2>. 
nabywców i redakcja „A B (!"  ogłosi, że tranzakcja doszła do skut
ku, zobowiązuję się zakupić drzeworyt po wyżej zadeklarowanej 
cenie.

Im ię , n a zw is k o  i z a w ó d  su b sk ryb en ta : ...............................

D o k ła d n y  a d re s
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lewa opłaty paszportowe
Opinja sfer gospodarczych

S fery  gospodarcze spreeyzowa 
ły  swą op ln ję o pro jekcie usta
wy, w prow adza jącej nowe przep i 
sy i op łaty paszportowe. N a  po
siedzeniu kom isji warszav, skiej 
izby przem ysłowo - handlowej 
przyjęto z zadowoleniem  pro jek 
towaną reform ę, zg łasza jąc jedy  
nie drobne poprawki w  poszcze
gólnych  przepisach.

Postanow iono m iędzy innemi 
domagać sie, abj przepis zwaln ia 
ją cy  uczestników w ycieczek m or
skich od opłat paszportowych roz 
ciągn ięto rów n ież na uczestni
ków zb iorow ych  w ycieczek  pocią
gam i raidow em i po Europie. Dłuż 
szą dyskusję w yw oła ł p a ragra f 
pro jek tow anej ustawy, postana
w ia jący , iż  „osoby, których za
wód w ym aga częstych w y jazdów  
zagran icę " korzysta ją  z u lgow ej 
op łaty w  kw ocie 30 złotych za 
w ie lokrotny paszport roczny. U- 
chwalono w ystąp ić  o b liższe spre

cyzowanie tego przepisu i w yraź 
ne zaznaczenie, iż  postanowienie 
to dotyczy przedewszystkiem  
kupców i przem ysłowców.

K om isja  izby przem ysłowo-han 
d low ej w  W arszaw ie  zg łos iła  też 
poprawkę do przepisu, postana
w ia jącego, iż  w ładze odniówić mo 
gą wydania paszportu g łow ie  ro 
dziny, je ś li zachodzi obawa, że 

'„b ędący  na je j  utrzymaniu człon 
kowie rodziny pozostaną w  kraju 
bez op iek i". Popraw ka zm ierza w 
tym kierunku, aby przepis ten 
stosowany był ty lko przy w yda
waniu paszportów  em igracy j
nych.

Szczególną uwagę poświęcono 
24-mu pa ragra fow i p ro jek tow a
nej ustawy, który postanawia, iż 
M in ister Spraw W ew nętrznych  
może w  porozum ieniu z M ini- 
nistrem  Skarbu w prow adzić  dodat 
kowe op łaty paszportowe w  ra-

P r z e z  z e m s t ę
oblał cało rodzinę kwasem solnym
Ś W IĘ T O C H Ł O W IC E , 20.10. k tórego przew ieziono Jo szpita- 

(te l. w ł. ) .  Do nreszkan ia  52-let- la, gdzie lekarze orzek li, że do-
niego Jana K ró la  w  P iekarach  
Wielkicn. przyszed ł jego  zięć, 24- 
tetni B olesław  A u lich  z  Szarleya, 
aby otrzym ać od  teścia  5.000 zł. 
jako posag córki. Podczas rozm o
wy na  ten tem at powstała sprzecz 
Ka, R ozją trzon y  A u lich  w yc ią 
gnął z  k ieszen i aw ie pó łlitrow e 
butelki kwasu solnego i płynem  
tym noczął ob lew ać caią rodzinę 
K ró la . K ró l i jego  żona oraz dw ie 
corkź, 20 i 23-letnia, doznali lż e j
szych oparzeń. N a jg o rze j poparzo 
ny został 19-letni H enryk  K ró l,

znal on poparzenia pow iek  i obu 
oczu oraz częściow ego poparzen ia 
spojówki lew ego oka, wskutek 
czego g roz i mu naw et u trata w zro 
ku. Śledztwo ustaliło, że A u lich  
od dłuższego czasu ży ł w  n iezgo
dzie ze swoją żoną i odgraża ł się 
je j,  że zab ije  ją  albo zrobi z n iej 
kalekę. W  tvm  celu przechow y
wał w  m ieszkaniu św iderek. Dom 
teścia m iał w ysadzić  w  pow ie
trze. Sprawca potw ornej zemsty 
zg łos ił się na posterunek po li
cyjny, gdzie został aresztowany.

zie, gdy wym agać tego będzie po
trzeba państwowa. Uchwalona 
poprawka domaga się, aby ewen
tualne w prowadzen ie dodatko
wych opłat paszportowych mo
gło być dokonane za uprzedntem 
porozum ieniem  rów n ież z M ini 
strem Przem ysłu  i Handlu.

Pozatem  nie podniesiono w ięk
szych zastrzeżeń. P rzeciw n ie, 
projekt re fo rm y opłat paszporto
wych, wprowadzający' zasadniczą 
opłatę 30 złotych za paszport o 
30-dniowym okresie ważności, po 
w itano jako re form ę bardzo po
żądaną dla rozw oju  m iędzynaro
dowych stosunków gospodar
czych i kulturalnych.

Jak in form u ją  agencję PRESS, 
projekt ustawy o paszportach 
ma być w  nadchodzącej sesji 
przedłożony ciałom  ustawodaw
czym.

Operetkowy plebiscyt
w sprawie ubezpieczeń społecznych

lekarskiejW czora j, szumnie ogłoszono ogran iczen iu  pomocy 
w yn ik  operetkowego pleb iscytu  dla ubezpieczonych 
w  spraw ie re fo rm y  ubezpieczeń Oczyw iście, cały p leb iscyt był 
społecznych. P leb iscyt, zorgani- przeprowadzony wśród członków 
zowany przez t. zw. Unję Zw iąż różnych organ izacy j, należących 
ków Pracow n ików  Um ysłowych, ‘ do U n ji, które starały się o to, by 
dał ten wynik, ż e : , odpow iedzi w ypad ły  w myśl po-

1) p rzygn ia ta jąca  w iększość stu latów  U n ji. Naszem  zdaniem, 
w ypow iedzia ła  się za zachowa- ( tw ierdzen ie, że pracow n icy umy- 
mem (chyba w prow adzen iem ?) ; słow i chcą utrzym ać obecne za- 
samorządu ubezpieczeń społecz- sady ubezpieczenia em erytalnego, 
nych, zakrawa na kpiny. Oczyw iście,

2 )  rów n ież olbrzym ia w iększość nie znaczy to jeszcze, by pracow- 
w ypow iedzia ła  się za zach ow a-, n icy umysłowi by li przeciw n i 
nim odrębności ubezpieczenia e- 
m erytalnego pracowników  umy
słowych,

3 ) podobna w iększość w ypow ie 
działa się p rzec iw  zm niejszen iu  
składek na ubezpieczenie em ery
talne kosztem obniżenia św iad
czeń,

4 ) w ypow iedziano się p rzeciw

wszelkim  form om  ubezpieczenia 
na starość. Gdyby znali is tn ie ją 
ce pro jek ty  przym usowej oszczęd
ności, napewno w o le liby  je  od go 
spodarki ZU PU -ow ej. U n ja  by 
m ogła na to odpowiedzieć, że 
chce tę gospodarkę zreform ow ać 
przez wprow adzen ie praw dziw ego 
samorządu, ale połączenie Zakła
du Ubezpieczeń Społecznych w  o- 
statnio uchwalonym przez Radę 
M in istrów  dekrecie, jeszcze bar
d zie j utrudni w prowadzen ie tego 
samorządu.

Nowy zwrot
W spraw ie C iunkiew iczow ei

p  o  r  t
H o k e j

MIĘDZYSZKOLNE ROGRYWKI 
HOKEJOWE

Łódzki Okr. Zw. Hokeja Lodowe
go zamierza starać się o wprowadze
nie na terenie Lodzi rozgrywek w 
hokeju lodowym o mistrzos*wo szkót 
średnich.

Rozgrywki takie znakomicie przy
czyniłyby się do spopularyzowania 
sportu hokejowego wśród młodzieży 
szkolnej.

H i p p i k a

Z  k r a ju
GDYNIA-

Trup bez głowy. W  pobliżu grani
cy polsko - niemieckiej w  miejscowo
ści Dąbek, podczas ostatniej burzy 
fale Bałtyku wyrzuciły na hrzeg 
zwłoki mężczyzny w kostjnmie ką
pielowym. bez głowy1, która odpadła 
od tułowia, wskutek ogólnego rozkła
du. Nazwiska trupa nie zdołano u- 
atalić. Przypuszczają, iż jest to trup 
jednego z letników, który utopił się 
jeszcze w  sezonie letnim. 
JPZĘSTOCHOWA.

Odebrary łup. W  nocy 11 bm. Na
tan Bida właściciel sklepu ze skóra
mi, został okradziony na sumę zł. 
1700 Policja ujęła z ^ z ie i ,  t. j. Jó
zefa Binka i  Józefa Pikiela u któ
rych znaleziono skóry, pochodzące z 
kradzieży u Bidy. Skóry zwrócono 
poszkodowanemu.

GORLICE.
Napad bandytów W  Sędziszkowej 

czterech bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery douonało napadu na dom 
Michaia. Bogusza. Bandyci wybiwszy 
okno, oddali kilka strzałów do leżą
cego na łóżku Jana Bogusza, raniąc 
go w lewe ramię. Po strzałach 
bandyci wdarli się do domu i 
zrabowawszy 25 złotych gotónką, 
zbiegli.
KROSNO.

Zuchwały rabunek. W  nocy z 16 
na 17 bm. na Nikodema Waliozke i 
Tadeusza Cebulę napadli dwa.i osob
nicy', którzy zrabowali złoty zegarek 
i 125 złotych gotówką. Przeprowa-

wełnianych. Pozatem Anglją  również 
zgłosiła zapotrzebowanie na ręka
wiczki łódzkie.

Bzeźnik sadysta. W  jednej z łódz 
kich rzeźi.i, podczas inspekcji Tow. 
Opieki nad Zwierzętami ujawniony 
został fak t wyjątkowego sadyzmn 
Oto w  ubikacji, przeznaczonej dla 
zarzynania cieląt, impektor zastał 
żywe cielęta powbijane na haki, któ
re wijąc się z bólu, powolnie konały 
w strasznych męczarniach. Rzeźni- 
kiem - sadystą okazał się Szyja Gel- 
bart, przeciwko któremu sporządzo
no protekuł, celem pociągnięcia Gol- 
barta do odpowiedzialności*

T IL N O .
Niedbalstwo Ubezpieezalni urzy 

czyna śmierci dziecka. W  aptece TJ- 
bezpiecz. Społ. w W ilnie, wydano dla 
chorego dziecka zamiast oleju rycy
nowego, olejek kamforowy, po któ
rego zażyciu dziecko zatruło sie. 
Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej, 
dziecko zdołano uratować od śmierci.

Ś .  p .

Piotr Wilamowski
Onegda.i zm arł w  W arszaw ie  ś. 

p. P io tr  W ilam ow ski, dziennikarz, 
b. d ługoletn i współpracow nik  
„K u r je ra  Poran n ego " i czas jak iś 
ęza rządów  W ł. G rabsk iego) kie
row nik  re fera tu  prasowego w  
M in. Skarbu.

Pogrzeb  ś. p. W ilam ow skiego 
dzonc dochodzenie policyjne pozwo- odbył się dziś przedpołudniem  
liło ująć sprawców, którymi okazali 
się Józef Bielizna i Józef Niżanko- 
wicz.

ŁÓDŹ.
PowodzenR rękawiczek łódzkich 

w Australji. Szczególnym popytem 
cieszą się w Australji rękawiczki 
łódzkie, oraz konfekcja męska i dam
ska.

(Wyrazem tego powodzenia ręka
wiczek i konfekcji Ją zamówienia, 
jakie wy słało szereg firm  z Austra
lii do Lodzi, zamawiając większą 
ilość rękawiczek skórzanych i ba-

Pam iątajŁ ie o W aszych 
z m a r ł y c h  I

Juz niedługo przypada święto zmai | 
rych. W  dniu Zaduszek wszystkie my 
śli kierują się ku naszym drog.m 
cieniom, które od nas odeszły bezpo 
wrotnie. Czas złagodził niejeden ból, 
ale pamięć o bliskich naszym sercom 
duszach pozostaje nazawsze. Czcimy 
Ich święto przez składanie kw'atćw 
na grobach i zapalanie lampek na
grobkowych. Jak co rok wszyscy zao
patrują się w lampki i .świece na
grobkowe firmy „Polo", gdyż lampki 
„Polo", najtańsze i najlepsze palą się 
najilłużej i nic gasną na wietrze. 
Lampki i świece nagrobkowe ..Polu" 
są do nabccia wszędzie. (X )

Konferencje religijne
Konferencje religijne, organizowa

ne przez Katolicki Związek Polok, 
odbywać się będą raz w  miesiącu, o 
godz. 7 wiecz. w kościele P. P. Ka- 
noniezek (P lac Teatralny). Kon fe
rencje dla pań i panów z inteligen
cji wygłaszać będzie Ks. Kanonik 
Adam Wyrębowski. Pierwsza konfe
rencja odbędzie się w jńątek, dnia 
26-go b. m. Bilety wydaje kancela
ria Katolickiego Zu iązku, Krakow
skie 36, od godz. 10.30 rano do 7 
w icoz.

We mgle i ciemności
r&7b<ł się  sam o lo t

B R U K S E LA , 20.10. ("P A T ). —  
T ró jm otorow y sam olot do bom
bardowania u leg ł katastro fie  
przy lądowaniu podczas m gły  i 
ciemności. P ilo t  poniósł śm ierć 
na m iejscu. Ponadto 8-miu o fic e 
rów  i Dodoficerów  odniosło rany. 
M iędzy nimi zna jdu je się porucz
nik arm ji szw ajcarsk iej Schilie- 
gel, k tóry był w ysłany przez rząd 
szwajcarski d la obserwowania 
m anewrów arm ji b e lg ijsk ie j.

POLSCY JEŹDŹCY ZAPROSZENI 
DO BERLINA

Polski Zw. Jeździecki otrzymał za
proszenie od Niem. Zw Hippicznego 
do wzięcia udziału w  międzynarodo
wych zawodach konnych, które od
będą się w hali krytej w  Berlinie, w 
okresie od 25 stycznia do 3 lutego 
1935 roku.

P i l i c a  n o ż n a

OBÓZ TRENINGOWY GRACZY 
RUCHU

Dzid, w  niedzielę, w Wielkich Haj
dukach odbędzie się mecz piłkarski 
Ruch —  Craoovia, który mieć będzie 
niema decydujące znaczenie o zdo
byciu tytułu mistrzowskiego ligi'pad- 
st »owei.

Przed meczem tym Ruch urządzi! 
dla swoich graczy trzydniowy obóz 
treningowy w  Wiśle.

CIEKAWY MECZ PIEKARSKI
Dziś, w niedzielę, odbędzie się w 

Poznaniu ciekawy mecz piłkarski po
między Pozn. Zw. Okr Piłki Nożnej 
a Okr. Kolegjum Sędziów.

W  obu zespołach wystąpią znani 
gracze starej klasy, między innymi: 
Staliffski, Nizińskl, Dabert, Adamski, 
Winiewicz i t. d.

'IŁKARSKA REPRFZENTACJA
POZNANI A DOKuN Ni PRZEZ 

ZESPoŁ KLUBOWY 
Na boisku Warty odbyt się wczo

K R A K Ó W , 20.10. (te l. w ł.).  W  
tych dniach uprawom ocnił się wy
rok skazujący M arję  Cunkiewi- 
czową za usiłowanie oszustwa 
asekuracyjnego przez s fin gow a
nie kradzieży  w  „G rand - H ote
lu "  w  K rakow ie. Okazuje się, że 
w  spraw ie te j zaszedł , nowy 
zw rot. Oto po zatw ierdzen iu  wy- 

Według doniesień prasy czeskiej ‘oku przez Sąd N a jw yższy , w ła- 
wołynąl już na ręce sekretarza korni- dze śledcze otrzym ały pou fne do • 
tetu wa'k o puhar śr. europejski pro-l niesienie wskazujące, gdzie Ciun- 
test t zechoslowac.i w sprawie nie- , . , ,
ćawnego meczu międzypaństwowego k lew lczow a ukryła częsc przy wie- 
Polska —  Czechoslowacia zionyeh ze sobą rzeczy-. Ciunkie-

KOMPLIKACIF PRZED MECZEM  
NIEMCY —  C2ECHOSŁOWA C lś 
W  nadchodzący piątek odbyć się 

r.-.a w Pradze międzypaństwowy 
rr.eez bokserski Niemcy —  Czecho
słowacja o puhar śr. europejski.

Na sędziów neturalnych Czesi upa 
trzyli sobie Austrjaka i Węgra. Niem
cy jednak zażądali, aby żaden z sę- , , , ,  j  „ ■ ■ ,
dziów nie byl żydowskiego pochodzę i . Plzens^av icielem
nia. Zastrzeżenia tego Czesi nie przy- pantofli rannych i sportowych p f.

w ieżow a ukryła owe rzeczy  u nią 
jak ie j In gsterow ej, k tóra  sKolei 
przen iosła je  do m ieszkania przy
jac ió łk i na placu W olności. T rze 
ba tra fu , żc mąż In gsterow ej, po 
pełn iw szy przestępstwo "-ekslo- 
we, ścigany przez po lic ję , zabrał 
żonę i uciekł z nią do Palestyny. 
N a leży  dodać, że w  czasie p ier
wszego śledztwa w ładze m ia ły  o 
tem pewne w iadom ości, a le  niedo
kładne. Obecnie nowy świadek 
wykazu je wszysŁco dokładnie i 
konkretnie.

Wielka afera wekslowa
Aresztowanie kupca

Henryk Foeker (Sienna 42), b. rachunek otwarty F . wykazywał sal-
wlaściciel składu skór, w  ciągu 2-ch

wytwórni

jęli, tembardziej, że zarówno na W ę
grzech jak w Austrji punktowych —  
nieżydów znaleźć trudno.

W odpowiedzi na to —  Niemcy | 
zażądali, aby lurktowali mecz SĘ- nr- weksle klientów obowiązany 
DZIOW1E SPROWADZENI Z POL- był żyrować swem nazwiskiem. W  o-

.Eljasz M akryllo" (Nalewki 7 ). F., 
w- myśl umowy, otrzymywał 7 proc. 
od sprzedaży, przyczem otrzymywa-

statnich miesiącach firm a „Makryl- 
lo " otrzymywała od Foekera weksle 
kupców rzekomo warszawskich, któ- 
ryrnh nazwiska nieznane były na ryn
ku tutejszym. Na pytanie wlaśeieic-

SKI.

Ż e g l a r s t w o

DZISIEJSZE REGATY 
ŻEGI ARSKIE

Dzis, w niedzielę, o godz. 10.30 la firmy, kto są ci nieznani kupcy, 
Yacht Kl"b Polski —  Oddzia1 sródlą-' przedstawiciel ujicwniał M., żc sa to 
dowy w  Warsza wie, organizuje re- ' ljOWC przedsiębiorstwa, za któro bie
gały propagandowe, dostępne dla . , . ,. .. A . . .
wszystkich ż('{parzy niezrzeszonycb rze aa sicblf' całk<witą odpowiedzial-
w P. Z. Z. Regaty odbędą się na u°śe. Początkowo weksle tc były w
dziesiątkach typu PZZ i szypiakach , terminie wy-kupywnue.
(, Strzelec” ).

Pc regatach o godz. 16-tej odbę
dzie się opuszczenie bandery na przy
stani Yachf - Klubu Polski przy ul.
Wybrzeże Saskiej Kępy Nr. 2.

C  . a t l e t y k a

Następnie jednak Foeker zaczął 
‘ zalegać z pokryciem należności za 
towary- dostarczone znanym kupcom 
warszawskim. Na pytanie firm y, kie
dy otrzyma należność, Foeker nie 
dał żadnej odpowiedzi. W  ten sposób

do na korzyść firmy, ua sumę prze
szło 3.000 zł. Wówczas firma „Ma- 
kryllo", przerwała dalszą wysyłkę 
towaru. Następni: posy-pał się sze
reg protestów, na sumę nrzeszło 10 
tysięcy zł. W tedy Makryllo udał się 
pod adresy, wskazane na wekslach, 
otrzymanych od Foekera i  T-ówczas 
wyszło na jaw, żc weksle są sfałszo
wane, nazwiska zaś kupców i  adresy 
—  fikcyjne. Gdy M. zażądał od F. 
wskazania adresów rzeczywistych, 
agent zaczął -wykręcać się, oświao- 
c/ając, żc jedni z kupców wyjechali 
do... Palestyny, inni zaś do... Fale- 
nicy.
: Wobec jawnego oszustwa Makryl

lo, który jest ■- obywatelem greckim, 
zwrócił się do swego poselstwa, skąd 
otrzymał pomoc prawną. Sprawa zo
stała skierowana do prokuratora.

Wczoraj Foekera aresztowano i 
przekazano władzom śledczym W y 
sokość nadużyć przekracza 13.000 
złotych.

ZAPALNICY POLSCY POKONALI 
REPREZENTACJĘ NIEM Śl ĄSKA

W Zabrzu na śląsKU Opolskim od
były się ciężko, tletyczne zawody mię 
dzy reprezentacjami obu Śiaskóv . 

Atleci Śląska polskiego odnieśli

Straszne s?msbft?stwo
na dworcu w Łodzi

ŁÓDŹ, 21.10. (te l. w ł.).  N awielki sukces, zwyciężyli bowiem w .
# * ł-o, -„:.i_______ i podnoszeniu ciężarów różnicą 70 dworcu kolejow ym  Łódź Kaliska
zawodami Poznań —  Wrocław (4 klT ' * a v,-meczu zapaśniczym^poko-( w ydarzył się straszny wypadek

pomiędzy
zespoleni

listopada we Wrocławiu) 
reprezeniacją Poznania a 
H C P.

Wygrał zespól HCP 4:3 (2 :1 ). Ze
spół reprezentacyjny walczył w skła
dzie: Konieczny, Kubalczak, Dusik; 
śmiglak, Lis, Demoiński. Slomiak, 
Knioia, Garczyński, Gensler i Markie
wicz.

Nadmieniamy, że niedawno Wro
cław pokonał repr. Berlina 4:2.

T e n i s

ZIMOWY KORT TENISOWY
vWorem lat ubiegłych Polska 

YMCA uruchamia z aniem 22 b m 
w gmachu swym przy ul. Konopnic
kiej 6 —  zimowy kort tenisowy. Spe
cjalne oświetlenie elektryczne umożli
wia grę również w godzinach wie- 
c :ornych.

W  roku ub. na korcie YMCA grali 
w sezonie zimowvm wszvscy yybit- 
: cisi nasi tenisiści z Ttoczyńskim i 
WiLmanem na czele.

TLN1SOWE YilSTRZuSTWA 
BUŁGARII

Mistrzostwo tenisowe Bulgarji w
grze pojedynczej panów „dobył Jor
danów, bijąc w tinale Surudżijewa
6:3, 6:4, 8 :6, a w grze pojedynczej
pań —  Petrunowa, po zwycięstwie
nad Kalczewą 6:4, 6:2.

u o k s

& ,  “ "I01 ♦ » ? ? * • . < « •  P .d
dzie osłabionym. | pociąg lzu c ił się jak iś  męż-

Zawody cieszyły się ogromnem za czyzna. M aszynista mimo zaha-
interesowaniem. Między innyn obec- nl0wania nie zdołał uratować 

byli na zawodach, przedstawiciel 
Gen. Konsulatu Polskiego w  Opolu, 
prezydent ni. Zabrze, przywódca 
sportu niemieckiego na Sl. Opolskim 
i t. d.

sperata ocl śm ierci. Koła  parowo
zu poszarpały nieszczęsnego na 
strzępy. Okazało się, że samobój
cą był 35-letni Abram  Neumann 
buchalter Zakładów B-ci Cytryn.

Przyczyną, sam obójstwa był roz
de- stró j nerwowy.

R 6 i n e

BOKSERZY IKP POKONALI 
HAKOaE

Wczoraj rozegrany został mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Łodzi pomiędzy IKP i Hakoah* m, za
kończony wysokiem zwycięstwem 
IKP w  stosunKu 13.3.

Zawody stały na dobrym pozio
mie i miaty przebieg interesujący. 
Flakoah zdobył punkt w wadze uui- 
szej i 2 punkty w wadze półciężkiej.

W  ramach zawodów odbyło się 
towarzyskie spotkanie p iraiędzy Ba- 
nasiakiem i Frankiem k*óre stało na 
h. wysokim poziomie i trzyma*o wi
dzów w dużem napiecu.

Mecz dal zwyciestwc na punkty 
Franckowi, który wynikiem tym sta
ną! w rzędzie najlepszych polskich 
pięściarzy w wadze lekkiej.

PROTEST CZF.CHOSLOWAC1I 
PRZECIWKO MECZOWI Z POLSKA

PUWF WYJAŚNIA
W  ostatnich tygodniach na lamach 

p_asy codziennej i prasy spurtowej 
ukuzvwaly się różne sensacyjne po
głoski na temat zamiarów Państwo
wego Urzędu Wych. Fiz. w zakresie 
polityki paszportowej, organizacyj
nej, należenia młodzieży do klubów 
sportowych i t. d.

W  odpowiedzi na wszelkie wzmian 
ki i artykuły w ty„h sprawach — 
Państwowy Urząd Wychowania Fi
zycznego oficjalnie wyjaśnia:

1)  sprawa ograniczenia wyjazdów 
zagranicznych naszych spottowców 
w związku z ostatnieini porażkami 
naszych reprezentantóv. nie hyta wo
góle rozważana w PUWF. Wszelkie 
pogłoski o wycofaniu paszportów za
granicznych dla sportowców nie od
powiadają prawdzie.

2) Państwowy Urząd Wychowa
nia Fizycznego nie zajmował sic i nie 
zajmuje sprawą „wodzów” -w posz
czególnych gałęziach sportu i kon
cepcji iej u siebie nie rozważa.

3) Państwowy Urząd Wychowa
ni . Fizyc znego nie interwenjowal u 
wtadz Ministerstwa Oświecenia w 
sprawie zniesienia zakazu należenia 
młodzieży szkolnej do klubów spor
towych, ani też mc wysuwał ze swej 
strony żadnej koncepcji w tej spra
wie Sprawą tą Państwowy Urząd 
W. F. zainteresuje się w chwili, kieay 
Ministerstwo Oświecenia zakończy 
swoje studja nad tem zagadnieniem 
i wysunie w tej dziedzinie wnioski 
k-nkreme.

4) Państwowy Urząd Wychowania 
Fizycznego rozważa od dłuższego 
czasu sprawę organizacji sportu wo
góle i w sprawie tej przeprow-adza 
studja. Wyników tvch studiów prze
widzieć się dziś jeszcze nic da i dla
tego o \vvnikach trudiiu jeszcze dziś 
illówić.

Amator
B e z p ła tn e j p o d ró ż y  m o rs k ie j

Gdynia, 20.10. Bezrobotny Stefan 
Rzepczak przybył do Gdyni z posta
nowieniem udania się poza granice 
kraju N ie posiadając pieniędzy na 
bilet okrętowy i paszport, o będąc z 
zawodu palaczem okrętowym, bez 
trudu zakradł się do luki bunkrowej 
statku „Lw ów " i  —  niespostrzeżony

—  wyruszył do Anglji.
Szczęście jednak nie dopisało 

Rzcpczakowi, znalcz’ „no go bowiem 
przed przybyciem dc Anglji i odsta
wiono spowrotem do Gdyni. Rzep- 
ezak odpowiadać będzie przed sądem 
za usiłowanie nielegalnego przekio 
czenia granicy.

Robotnik
P o b i ł  k u p c a

P rzy  ul. C iepłej 7, na teren ie 
„cm entarzyska sam ochodowego" 
(kupno i sprzedaż używanych sa
mochodów, części i gum ), które- 

| go w łaścicie lem  jes t M. Ch. Szer- 
nian, w yn ik ła  sprzeczka m iędzy 
nim, a robotnikiem , H enrykiem  
Silą  (C iep ła  7 ). Ostatni —  jak 
zeznaje Szerm.an. uderzył go m iot 
kiem, zadając ranę tłuczoną g ło 
wy. Rannego opatrzono w  ambu
latorjum  Pogotow ia . Szerman 
tw ierdzi, iż  usunął S iłę po 3-ch 
latach  pracy, pon ieważ ostatnio 
nie zasług iw ał u n iego na zau fa 
nie. Sprawcę poran ien ia za trzy 
mano w  IV  kom isarjacie, a po 
sporządzeniu protok 5łu zw oln io
no. Badany w  te j spraw ie Siła o- 
św iadczył, iż  sam porzucił pracę, 
pon ieważ proponowano mu lep
szą posadę. O trzym aw szy dobre 
ś i  iadectwo od Szermana, Siła 
udał się na nową posadę. Gdy 
przyszedł tam. okazało się, iż no
n y  sze f nie e-he-e S, przyjąć, w o

bec otrzym ania przez te le fon  
złej op in ji od b. pracoaawcy. 
Zrozpaczony Siła, k tóry znalazł 
się bez pracy, zw rócił się z żaiem  
do Szermana, dom agając się jesz
cze należnych mu 30 zl. Szerman 
m iał schw ycić S iłę za kołnierz, 
aby go wypchnąć za drzw i. W te 
dy S iła  uderzył swego przec iw n i
ka młotkiem. E p ilo g  te j sprawy 
rozstrzygn ie się w  sąazia.

Zmiana roiktadu
linji au tob u so w ej „F*
N a  podstaw ie dośw iadczenia a 

p ierw szych  dni kursowania auto
busów lin ji „ F " ,  rozkład ja zdy  
tych autobusów został zm ieniony, 
a m ianow icie autobusy będą kur
sowały w  godzinach rannych oii 
7 dc 9 co 12 minut, poczynając 
zas od g. 9 do e. 23 m. 30, co 15 
minut
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P r zeczucia nie zawiodły

Jugosławii nie wyjdzie tywy z Francji"
Aux Ecoutes i m ó j m a ły ,  ż e b y  p o g rz e b  b y ł  s k ro m n y ”
A a *  Ecoutes ogłasza dalsze re- zdołałby przedrzeć, . , ----------v się przez pod

w elacje , na tem at n iedołęstwa w ójne kordon*.
czynników  m iarodajnych, które T to wszystko poto, abv oszcze-
były in form ow ane na długo przed dzić panu Cheron... policzka, 
p rzy  yciem  kró la  A leksandra o Co uczynił Sarraut dla królew -
przygotow yw anym  zamachu. 'sk iego  gościa? W ys ia ł do M arsy- 

ew ien  inspektor p o lic ji cpot- lj • czterdziestu  dziew ięciu gw ar
ka! się lye w torek  ran0 z o fice- dzistów. N ie  składano mu rapor- 
rem  sztabowcem  z M in isterstw a tów  o przygotowaniach. W ystar- 

ś ziadczył mu, że poli- czyła mu świadomość, że wydal 
c ja  po lityczna otrzym ała znowu rozkaz ochraniania króla.

ni, następującej treśc i; N ie  wyzyskano doświadczeń, 
„K ró l .Tiigos «w j i  nie w y jd zie  ży L iórych  nie szczędziło nam życie. 

2 1 f& ncji1 • I Po  zamachu na prezydenta Car
Poseł departamentu M oselle, not zniesiono stopnie w  powc- 

Schumann, którj- pow rocił nie- zach * samochodach przewozą- 
dawno z Belgraau , tw ierdzi, że za ! cFch wybitne osobistości. D lacze- 
mach m ógł być rów n ie dobrze w y  ? °  i e nrzywrócono. K to za to od- 
konany w  Jugosław ji, gdyż 0d ;P ° w iada?
pewnego czasu opozycja  ro zw ija  
ła wzm ożoną działalność. U prze
dzano o tem m in istrów  francus
kich. B y li on i po in form ow an i o 
naprężeniu jak ie  panuje w Jugo- 
s ław ji i o m ożliw ości zamachu.—  
Sam uprzedzałem  kilku członków 
rządu francusk iego —  pow iada

Podczas ostatn iej podróży pre
zydenta Lebruna w  Bordeaux ja 
kiś osobnik przedarł się przez 
kordony i zb liży ł się do samocho
du szefa  państwa. Zdaje się, że 
został za to ukarany.

Sprawa ochrony dostojn ików  
poruszona jes t w  dekrecie z 1907

C z y  w s z y s c y  F a ń s c y  z n
że  z -«

Schumann —  n iestety, zaniedba roku, Zgodn ie z tym  przestarza- 
no pow ziąć środki ostrożności, j lym dekretem, skoro do sto licy 
gw o li un iem ożliw ien ia  zamacnu.

P o lic ja  jugosłow iańska ucho
dzi za. najlepszą Po lic ję  w  Euro
pie. Je j to zaw dzięcza ł król A lek 
sander, ze  uniknął k ilkakrotn ie 
śm ierć z rąk  spiskowców. W  Ju- 
gob ław ji k ró l ochraniany był z 
n iezwykłą pieczołow itością. Gdy 
się udał w  lec ie  do Zagrzeb ia  na 
w ie lk i pokaz gim nastyczny,* dwa
naście tysięcy po lic jan tów  pełn i-1 
ło służbę w  okolicy  stadjonu i ota 1 
czało orszak. U przedn iego dnia j 
dokonano ob ław y w  podejrzanych 
spelunkach i demach, przeprow a j 
dzono staranną inspekcję wszyst ’ 
kich hoteli i za jazdów , zatrzym a- ł 
no w  areszcie m nóstwo podejrza-

w jeżdża  sze f rządu, powóz jego  
lub samochód jest eskortowany 
przez najstarszego w iekiem  i ran 
gą o ficera  gw ard ji. Jedzie on kon 
no tuż obok samochodu. Pon ie 
waż czasami trudno jest u trzy
mać konia, gw ardzista  jedzie  w 
od ległości paru kroków od samo
chodu. Czy nie lep ie j byłoby orga 
n izować ochronę złożoną z m oto
cyklistów. tak jak  to się dzieje 
w Stanach Zjednoczonych?

*

K ro i A leksander nieraz dzie lił 
się z najb liższem  otoczeniem oba 
wami co do zamachu. Jak tw ie r
dzą w tajem niczen i —  był p rze 
św iadczony, że zg in ie  od kuli.

—  Mam zbyt w ielu  w rogów  —  
m ów ił w ielokrotn ie —  trudno 
przypuścić, aby mnie wkońcu nie 
dosięgli.

Pomimo gnębiących go prze
czuć pełn ił swe obow iązki z n ie
słychanym zapałem i energją. 
Gdy w yjechał do S o fji przed kil- (

nie w róc i żywyiż „tym  razem " 
do Belgradu.

Przeczucie go om yliło. A le  
przed wyjazdem  odbył długą na
radę z księciem  Paw łem . Po skoń 
czonej rozmowne książę wyszedł 
z gabinetu króla  siln ie w zruszo
ny, Oczy m iał pełne łez. K ró l od
prowadził go do drzw i, uśmiecha
jąc  się przyjaźn ie.

N aza ju trz  nastąpił odjazd kró 
la do S o fji. Zgodnie z poleceniem 
k>’óla książę Paw eł nie oddalał 
się z Belgradu podczas nieobec
ności kuzyna.

—  Jeżeli coś złego się stanie—  
szepnął król na ucho księciu P a 
włowu przed odjazdem  pociągu—  
będziesz musiał dawać sobie ra 
dę jak  umiesz na jlep ie j. O bej
miesz opiekę nad kra jem !

Fakt, iż królowa M arja  nie od- 
bvwala podroży razem  z mężem 
na pokładzie statku Dubrownik 
tłumaczony jest obecnie w  ten 
sposób, że król w iedząc o grożą- 
eem mu niebezpieczeństw ie, nie 

ku Ę  godniam i, zw ie rzy ł się ko- 1 chciał narażać królow’ej. Skłonił 
muś z otoczenia, że obawia sie, ją  w ięc do wyjazdu  koleją.

Specjalnie ważn©
J e d w a b  p ra c  n a  z im n o  - .  p tu k a c  na  z im n o !1

sam 
pierze

'O b e c n i e
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Kącik clla naft

J a k ie  b ę d ą  n a jm o d n ie js z e  f r y z u r y ?

-  1 ) m o ż n a  m i e ć  d o s k o n a ł y
 \  odbiornik elektryczny
")eśli k .^ T T rew ie , p ro s im y  sk ie ro w a : a o  d o  r a jb l

j u u  w i e d z ą ,
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Poi u car.' często lubił opowiadać o 
tem, jak w roku 1877 poznał w 

, , . . . .  Ouartier Latin, studenta prawa, na
nych osobmkow. I  to w ydało ■ W Ł u k i e m  Millerand. Ten ostatni już 
n iew ystarcza jące, gdyż w  ostat- mar^ i  0 karjorzc adwokata
n ie j ch w ili odwołano przyjazd  kró  ̂ polit ,L,
la. U roczystości odbyły się w  o- _  Co J ,  mni(N _  man.;ał Poinca- 
uecności członków rządu. I —  to muszę wyznać, *zc parla-

Spiskowcy w idząc, Że liie  zdoła ment i  adwokatura nio nęciły mnie 
ją  przeprow adzić swego planu na zbvtnio. Zdawało mi sij, że tylko li- 
terytorjum  jugosłow iańskiem , teratura i badania naukowo . mogn 
skorzystali zo sposobności, by do zainteresować umysł prawdziwie głę-
konać zamachu we F ran c ji.

—  Byłem  w  S o fji —  opow iaaa 
deputowany francuski —  podczas 
w izyty  k ró la  Jugosław ji. N ie  by
ło m jw y  o tem, by móc się zb li
żyć do orszaku królewskiego. 
Tak  był chroniony przez kordony 
p o lic ji.

I boki. Prawoznawst wo i po1 i ty ko u- 
ważałem za coś niższego i z polito
waniem patrzyłem na tych kolegów, 
którzy traktowali poważnie zagad
nienia prawne.

Tego samego zdania byli widocz
nie ■-odzice przyszłego Prezydenta, 
którzy pragnęli, by syn ieli poświe
cił się karjerze noskowej, K iedy,

W  B u łgarji, oazie kom itadżieh majac lat trzydzieści, Poincare zo-
macedońskich, nie zdarzył się ża
den incydent. W  M a rsy lji roze
gra ła  się traged ja .

stal po raz pierwszy mianowany mi
nistrem, matka jego powiedziała z 
żalem :

—  No, dobrze, dobrze, alo prze
cież to nie jest kariera godna wy- 

Barthou m »ał od szeregu m ie- kształ„onego‘ „ lłodzieńea.
sięcy fa ta ln e  przeczucia. Często wczesVjCj  młodości przyszły
m ów ił o -w ie rc i i w yraża ł obawę, ' stanu piaywał wiersze,
Że w  najb iższjn i czasie zd a iz j Poniżej przytaczamy przekład jc-J- 
mu się coś złego. O toczen ie uspa nogo z drobi ,ch utworów: 
kajało m in isu a , k tóry  cieszył się Księżyc, zrzuciwszy ciasna odzież, 
najlepszem  zdrow iem . Nie sączy już promieni chłodnych,

,, . Nagi no niebie świecąc chodzi
N iedaw no Barthou w rozmowne Kolisty, rzeźki i pogodny. —

*
. *  *
’ Z ludźmi zżywał się Poincare po

woli. Przyjaciół bliskich prawie nie 
mial. Toteż miał opinję raczej nie
przystępnego i szorstkiego. Jednym, 
7. nielicznych jego przyjaciół by! 
Louis Barthou, z którym razem 
wszedł rv roku 1893 do rządu Du- 
puis. Koledzy ministrowie nazywali 

Po  śm ierci m inistra. Ń ita iis  ja  ich wtedy poprostu „dwaj chłopcy", 
ko egzekutor testamentu zw ierzy ł Przyjaźń zawarta w młodości, prze- 
się prem jerow i Doumergue, iż trwała całe życie. W prawdzie nieraz, 
ma pewne zlecen ie od Barthou do w ^ «s ie  sesyj parlamentu, ostrza i«-h 
tyczące pogrzebu. Czy wolno w  replił krzyżowały sie z sobą jak

ze swym p rzy jac ie lem  V ita lis 'em  
m ów ił:

—  „P am ię ta j mój m ały żeby 
pogrzeb był skromny. N iech a j się 
odbędzie jedna msza żałobna w 
kościele. Obiecałem  to żonie —  
muszę dotrzym ać obietnicy. I  że 
by nie było dużo ludzi. Ty lko  gar 
stka na jb liższych  znajom ych..."

tych warunkach urządzić pogrzeb 
m an ifestacy jny? P rzec ież  B a r
thou w yraźn ie ośw iadczył, że 
chce jaknajskrom niejszego po
grzebu. A le  Doumergue po namy
śle od rzek ł:

—  N ie  sadzę, aby pan m ial obo 
Wiązek spełniać tego rodzaju ży
czenie, w yrażone przez pańskiego 
p rzy jacie la . Barthou nie p rzew i
dział że poniesie śm ierć tak tra
giczną. Sadził, iż  umrze spokoj
nie.

*

Gdy Cheron, m arny Cheron —  
piszą A u x  Ecoutes —  jechał do 
Metzu, Sarraut osobiście organ i
zował ochronę. N iety lko  w ydai 
rozkazy, ale p ilnował, by je  w y
pełniono sumiennie. Stu drago
nów otaczało samochód Che- 
ro ira , trzydziestu  go poprzedzało, 
inni tw orzy li podwójny szpaler. 
N ie  dość tego. Samochód w iozący 
Cheron‘a był poprostu otoczony 
k »w *Terzy*iam i. N ik t z tłumu n r

szpady, ale w życiu prywatnem, róż
nica zdań politycznych nie przeszka
dzała rti bynajmniej wid\ wać sic. 
często, niemal codzień.

W  przeddzień wyjazdu do Martw
ili, Barthou obiecał Poiuenrćhnu, że 
odij lodzi go w poniedziałek.

K iedy nadeszła wiadomość o za
mordowaniu Bartliou, pani Poincare 
zawołała: —  To może go zgubić. 
Trzeba mu o tent powiedzieć bardzo 
oględnie! —  Niestety przeczucia pa
lii Poincare sprawdziły Się

Jakkolwiek zrównoważony i spo
kojny w życiu codziennem, Poincare 
nie hyl pozbawiony temperamentu. 
Nieraz wybuchał gniewem i wtedy 
gwałtowność jogo nie miała granic.

Pewnego dnia, kiedy w czasie po
siedzenia parlamentu deputowany 
partji komu ni stycznej;' Barton, wy
głaszał przemówienie, Poimłaró roz
drażniony jogo wywodami, zawołał 
swoim nieco piskliwym glłUefla:

-— Pau jest wyjątkowym krety
nem!

Otoczenie znało dobrze icn rys je 
go charakteru. A  jednak pewnego 
razu, na posiedzeniu Kndy mini
strów. powstała sytuacja kłopotli
wa. Oto Poincaro, zirytowany* jakąś 
okolicznością, użył słynnych słów ge
nerała Cambro me”"''). Po tym okrzy
ki) -.zapanowało głuche milczenie. Do
piero Clieyon urastował sytuacjo, ho 
zwracając się do Foincarego, powie
dział z ńimuą krw ią:

—  Podoba mi 'się ta llistorycznii 
cytata w ustach pana.

•ustawy Poincare niedawno jeszcze 
wygłosił następujące zdanie:

—  Ci, kiórzy porywają się na róż
ne ekspe-ymenty, nie znają poprostu
treści ustaw

N iezm iern ie  fan tazyjna  moda 
tegoroczna: hafty , f l it r y , riusze, 
suknie z trenam i, jedw abie, aksa
m ity  i lam y m usiały w yw rzeć  
swój w p ływ  także i na zm ianę u- 
czesania. Trzeba stw ierdzić, że 
zupełnie krótko ucięte w łosy i 
styl „ga ręon n e" należy stanow
czo do przeszłości. P ragn iem y fry 
zury rów n ie fan tazy jn e j, jak  suk
ni, s ięga jące j do w zorów  i port
retów  z dawnych lat. Fryzura, ja 
ka zdooiła bohaterki znanej ope
retk i Schuberta z p ierw szej poło
w y  19-go wieku p. t. „Dom ek 
trzech dziew ęzą t" powraca w  mo
dzie w ieczorow ej, a trudno za
przeczyć, że w połączeniu ze sty
lizow aną toaletą w yglądać będzie 
bardzo ładnie.

E legancKa pani rozum ie jed 
nak dobrze, że zarówno jak  ubra
nie, tak i uczesanie je j musi być 
dostosowane ao okoliczności i zda 
je  sobie sprawę, że inną będzie 
fryzu ra  na codzień, a inną do su
kni w ieczorow ej czy balowej.

Tak v-ięc dla kobiet p racu ją
cych, a je s t ich p rzecież tak w ie 
le, zam iast krótko uciętych i glad 
ko zaczesanych w łosów , które, jak  
zaznaczyliśm y należą do przeszło 
ci wskazaną jes t modna w praw 
dzie a le skromna fryzu ra . P racu 
jąca  serjo osoba czułaby się bar
dzo źle z głową, otoczoną zbyt

K to .z d o b y ł n a g ro d y
w Chal!ent?e’u 1934 r.

(bronz), (kpt.

Zarówno w życiu politycznem, jak 
i prywulnem oraz na stanowisku ad- 
woKsita, Poincare był człowiekiem 
naprawdę uczciwym.

K iedy przedstawiciel pewnej gru
py przemysłowców ofiarował mu za 
wygrany proces zb\ t wysokie- hono
rarium, Poincare odpowiedział z 
gniewem:

—  Piąta część tego, co mi pan pro-- 
ponujc, wynagradza aż nadto wszyst
kie moje trudy, łącznic z przemową. 

•»
■>;- *

Mussolini tak określił zmarłego 
Prezydenta Francji:

—  Przypomina mi 011 handlowca, 
który mając nieograniczony kredyt, 
olbrzymie konto w banku ,i Składy 
pełne towaru nic decyduje się na 
rozszerzenie swego sklepu. Mująe 
możność wystawie czek na jeden mi- 
ljard franków, 011 woli w ypisać kwo- ) 
tę pięćdziesięciu eentimów.

Żc tak było w istocie, świadczyć 
może również fakt następujący. W 
czasie wojny majątek Poinearego w 
Snmplguy zastał doszczętnie zui 
szezony. Niemcy ze specjalni, pasja 
rujnowali posiadłość Prezydenta 
[■rancji. Bibljoteka, pamiątki war
tościowe, meble starożytno, zbiory o- 
braz.ów, padły pastwą płomieni Kie- 
dy, po zawarciu pokoju, Poincare 
musiał przedstawić Kom isji Szacun
kowej strat wojennych wysokość 
szkód, ocenił je na mniej niż 20.000 
franków, a gdy go zapytano, czy 
c-zascm się nie pomylił, odrzekł:

—  Nic, bynajmniej, niestety, ro- 
d*duę. naszą prześladuje żałoba, więc 
teraz, tak wielka ilość mebli, jak 
dawniej, jest zupełnie niepotrzebna.

B-epublikanin z krwi i kości, zwo
lennik rozdziału Kościoła i Państwa

Komisja sportowa Aeroklubu R,P. 
nsialiła już definitywną tabelę roz
działu nagród pozaregulaminowyeh 
0hallengo‘u 1934 r. Podajemy po 
niższą tabelę w  kolejności następu
jącej :■ nazwisko Fundatora, przezna
czenie nagrody, przedmiot stano
wiący nagrodę i nazwisko je j zdo
bywcy.

Prezes Rady Ministrów R. P. za
łodze zwycięskiego samolotu polskie
go, 2 złote papierośnice —  1 dla pi
lota i 1 dla pasażera (kpt. J. Bajan, 
sti sierż. O. Pokrzywka.

Min. Siedlecki Krzysztof, najlep
szemu Polakowi w  próbie szybkości 
maksyma1 nej, zegarek na rękę z chro 
uografein f. Longincs (8t. Płonczyń- 
ski).

P rezw  \RP. Janusz ks. Radziwil, 
najlepszej polskiej załodze, biorącej 
poraź, pierwszy udział w Challenge, 
2 pudełka srebrne do papierosów: 1 
dla pilota i 1 dla pasażera (plut. J. 
Buczyński, W. Rogalski).

Zarząd Główny LOPP., najlepszej 
' załodze polskiej dla pilota 1.600 zł., 
(IH/i pasężera 1.000 zł. (Kpt. J. Ba
jan, st. sierż. O. Pokrzywka).

Zarząd Główny LOPP., drugiej eo 
do winiku załodze polskiej, dla pi
lota 1.0(10 /,}. dla pasażera 500 zł. 
O-d. Płonezyński, St. Zientek).

Państwowy Urząd W F. i PW ., pi
lotowi Polakowi za najlepszy wynik 
w* locie okrężnym. Przy  równości 
punktów decyduje próba szybkości 
maksyinalucj, rzeźba —  głowa lotui-

ka —  Gruberslciego 
P. Dudziński).

Komitet Organizacyjny Chal!cngc‘u 
1934 w Wilnie, najlepszemu piloto
wi Polakowi w locie okrężnym do 
Wilna. W  razie równości punktów,' 
decyduje pierwszeństwo lądowania 
w Wilnie, obraz „Frangment stareg-o 
W ilna" (St. Płonezyński).

Podoficerski Komitet zbiórki na 
samolot Challenge przy Podof. K a 
synie Garmzonowem w Warszawie, 
według pisma Komitetu Zbiórki, go
tówka od 2.(ł00 do 4.0U0 zł. w  zależ
ności od ustalenia Kom. Sport. (plut. 
J. Buczyński —  2.000 zł., W . Rogal- 
skj —  1.000 zł., J. Balcer —  1.000 
zł.L

Związek kioskarzy w Poznaniu, 
najlepszemu pilotowi polskiemu, zło 
ty kieszonkowy* ,zegarek, repetjer 
(kpt. J. Bajan).

Koło Dcklarantów Celnych w Gdy
ni, dla pilota, który pierwszy lądo
wał w Warszawie, kończąc Challen
ge, Puliar Srebrny (kpt. I. Gic-d- 
gowd).

Tow. Ubezp. „Piast". Pilotowi Po
lakowi, najlepszemu w locie okręż
nym przez Polskę na odoinkn Kato
wice —  Warszawa, zloty zegarek na 
rękę z ehronografem, (kpt. T. Gied- 
gowd).

Nagrody te, zostały doręczone zwy 
eięzeom w dn. 10.10, na uroczystości 
rozdania zdobytych nagród przez 
wszystkie ekipy r hallrnge‘owe.

Jak w iadomo nici 
w isk iego s ięgały aż na W ęgry  
gdzie przedsięb iorczy i ustosunko 
w any „Sasza " dokona! trauzakeji 

Poincare mawiał ozę=lo, że K onsty-. Papieram i państwowemu 
tncja franeu«ka nie potrzebuje żad- j Aux Ecoutes podaje nowe in
nych zmian. ! fo rm acje  na temat działalności

Nic pozwalał on nigd\ stosować 
metod niezgodnych 7, treścią Kon
stytucji i dowodził, że siła najwyż
szego zwierzchnika w państwie po
winna opierać się na jego osobistym 
ani oryteeie. Surowy i pedantyczny 
niemal w przestrzeganiu przepisÓY.

* ) Piotr Cambroime bohaterski ge
nerał ur. w r 1770 w Saint Sćbastian 
dowodzi! pod Watorloo resztkam' sta 
rej gwardji napoleońskiej. Otoczony 
przez nieprzyjaciół j yvezyvany do poii 
dania się, w odpowiedzi uczynił im 
niezbyt wykwintną propozycję, któ
rą przerobiono później na piękny 
zwrot. —  La gardę mrurt, mais clle 
ne se rend pas.

A fe ra  S fa W rs k ie g o
na Węgrzech
a fe ry  Sta- sytuacji, gdyż w yzbył się całego 

swego majątku, zapewnił w ie rzy 
cie li, że sprzeda ośrodek roln iczy 
jak . posiada w  Jugosław ji, a otrzy 
mana gotówką pokryje długi. Jed
nakże tranzakcji te j dokonał c - 
chuczem, a p ien iądze schował do 
w łasnej kieszeni. W ierzyc ie le  zło
ży li skargę na nieuczciwego dłuż 
nika. Obecnie akta sprawy Cse- 
koniesa znajdują się w  rękach 
prokuratora. M iędzy innemi Cce- 
konics w inien jes t k ilkadziesiąt 
tys ięcy pen go pewnej firm ie  kra
w ieck iej, gdzie żona jego  ubierała 
3ię na kredyt. W toku śledztwa 
wyszło najaw, ze Stawiski odgry
wa! w  stosunku do kilku w ęg ie r
skich arystokratów rolę dobro
czyńcy, udziela ’, im bowiem ho j
nych pożyczek, pochodzących z

Staw iskiego na W ęgrzech . H ra 
bia Paw eł Csekonies zam ieszku
ją cy  od w ielu  lat w  N ice i jest 
jednym z optantów  węgierskich , 
k tórzy  sprzedali Stawiskiemu w ie 
rzytelnośei z tytułu funduszu 
agrarnego, stworzonego w w yn i
ku kon ferencji haskiej. Csekunics 
odstąpił je  za cenę ośmiuset tysię 
cy* pengo. poczem zwróci-l swoim  
w ierzycielom  pierw szą ratę w su
mie stu tysięcy, na konto dlugów 
Tym czasem  Staw iski nie zapłacił 
dalszych rat, jako że niusiał ucie
kać z I  rancji. W ówczas hr. C-se- j „zarob ionych " w nieuczciwy spo- 
konies znalazłszy się w* trudnej! sób pien iędzy.

fan tazy jn ie  poskręcanem i lokami, 
a tylko daleko posunięta prostota 
odpow iadać będzie je j  s ty low i i 
poczuciu umiaru. N a  środku g ło 
w y rozdzielone włosy*, ułożone w  
lekkie fa le , w yg ląda ją  ładnie, a 
nawet nieco rozburzone dadzą 
się łatwo aoprow aazić do porząd
ku i przy*trzvmać dwoma szyld- 
kretowym i grzebykam i.

Z odrastającym i w łosam i bę
dziem y m iały dość w ie le  kłoDOtu, 
ale arb itra lna  „pan i m oda" każe 
nam przechodzić przez te c ierp ie
nia, szantażując nas zarzutem , że 
nie umiemy* iść z nowym  prądem, 
że jesteśm y zacofane i przestarza 
lc. A  to nie byle zarzut. W ie le  pań 
uprzedzając ten now y kaprys, po- 
zw oliło  ju ż  od kilku m iesięcy od
rastać swobodnie swoim  włosom
i teraz dumne są, że m ogą nad 
karczkiem  upiąć n iew ie lk i w ęzeł
ii la  Henny Porten .

W ięce j fan tazy jnośc i wym aga 
fryzu ra  do sukni, przeznaczonej 
na herbatkę popołudniową, czy 
n iniejsze w ieczorne zebranie. E- 
stctyczn ie w yg lądać będą lekkie 
fa le  oraz loczki, ułożone nad czo
łem. N astręcza  to n iew ątp liw ie  
pewne trudności techniczne, ale 
przy  zręczności i doorej w o li mo
żna sie z tego nauczy*ć. Jeszcze 
trudniejsze są do zrobien ia, a 
trzeba przyznać n iezbyt korzyst
ne. t. zw. daw niej „zech cyg ie ry ", 
które muszą być usztywnione fik - 
satuarem je że li m ają  się u trzy
mać w  dobrym stan ie p rzez en łv 
w ieczór. Ty lko  bardzo m łoda i  ła 
dna twarzyczka, okolona takiepR 
loczkam i, w yglądać może m alow 
niczo. Jeżeli w łosy są ju ż  dośo 
długie, to u łoży się je  w ty le  sze
reg Icków wysm uklających zgrab 
ną szyjkę.

T y le  o uczesaniu na codzień i 
m niejsze występy. Oeżel. zaś idzie
0 fry zu rę  do stro jnych  toa iet w ie 
czorowych  czy balowych, to w y 
maga ona ręki w ie lk iego  artysty  
w swoim fachu i niema m owy o 
tem, aby którakolw iek  z pań mo
g ła  sama dać sobie z tem  radę.

Za daw nych czasów pośw ięca
no uczesaniu conajm niej ty le  u- 
w agi, eo sukniom, kapeluszom  i 
innym zagadnieniom  mody, A le  
były to czasy przedwojenne, w  
których nie m iałyśm y ty le  k łopo
tów, k iedy życ ie  tow arzysk ie  kw i
tło w  całej pełni, a w ie lk ie  bale i 
p rzy jęc ia  następowały jedne po 
drugich. Dziś w łaśc iw ie  nic nie 
uspraw ied liw ia  zwrotu ao mody 
kosztownej i k łopotliw ej. Toteż 
należy przypuszczać, że nie w-sze- 
dzie się ona przyjm ie. Trudno za
przeczyć, że krótk ie w łosy były
1 wygodne i praktyczne. W ysta r
czyło parę razy  przeciągnąć 
szczotką po głow ie, zręcznym  ru 
chem nasunąć ' w łosy na czoło i 
w yglądało  się zawsze estetyczn ie 
i porządnie.

W śród licznych modnych f r y 
zur aość ładne je s t uczesanie 
gładkie sprzodu, a otacza jące g ło 
w ę w ty le  i po bokach podw*c-jnym 
w ieńcem  z loków. Najm odniejsza 
jednaŁ ma być fryzu ra  z epoki 
biederm ayerowskiej, t. j. w łosy u- 
czesane sprzodu głaoko, w  ty le  
zaś cała nadbuaowa wysoko się
ga jących  loków, prócz tego  małe 
kok ietery jne loczki nad uszami.

Tak  kunsztowne fry zu ry  w y 
m agają grzebien i, klamer, szpilek 
czyi. tych wszystkich dodatków, 
którem i posługiwały się nasze 
matki i babki. Łudziłyśm y się, że 
akeesorja te odrzucone zostały 
raz na zawsze. Pokazu je się, że 
kaprysów mody n igdy n ie można 
przew idzieć Maluczko, a docze
kamy się i kapeluszy, um ieszczo
nych na czubku kunsztownej fry  - 
zury N iebawem  na kapeluszach 
tych ukażą się kokardy, ra je ry  i 
pióra. Dz ś jeszcze p Zim ińska w 
swej w span ia lej ro li budzi w e
sołość przedziwnym i kapeluszami 
z epoki, w  k tóre j napisana zosta
ła „M ora lność Pan i D u lsk ie j". 
K to w ie, czy niebawem i nam n i«  
kaza stro ić się w  takie cuda?
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"'■ezes Komisji Technicznej Międzynarodowej JJnji Radiofoniczna?,

Centrum Pomiardw długości Ul radiowych w Brukseli
Od czasu wprowadzenia w r>ycie 

genewskiego programu, a więc już 
od roku 1926, okazało się, że nie wy
starczy zanotowanie na papirrze 
częstotliwości tej czy innej stacji na
dawczej 1 że natomiast konieczne 
jest przy pomgey ścisłych i precyzyj
nych pomiarów, ustawicznie prze>o- 
u m i  się, czy wyznaczone stacjom 
długoś ii fal są zachowywane.

Po krótkim okiesie przygotowań 
wprowadzono w życie system kon
troli częstotliwości stacyj ra j jowveh 
w Europie. Komisja techniczna Mię
dzynarodowej Uuj* Kadjofonu-znej. 
otrzymała moael precyzyjnie funk
cjonującego aparatu pomiarowego, 
który opracowałem wspólnie z proL 
l>ivcire, sekretarzem naszej komisji, 
a wówczas jeszcze studentem. I  cho
ciaż wiele stacyj nadawczych otrzy
mało ten instrument, aż nazbyt ezę 
sto długość fali nie zgadzała się z u- 
stalonem cyframi, co oczywiś<ve spo 
wodowało konieczność 'organizowa
nia stałej służby kontrolnej

W  x>rozumieniu z Radą Między
narodowej Unji Radiofonicznej, 
stworzyliśmy Międzynarodowe bituo 
kontroli fal w Brukseli'. Początki 
wielkiego dzieła były az naato skro
mne, gdyż biuro mieściło się w przy
budówce prywatnego garażu. Jednak 
wyposażenie techniczne robiło coraz 
bardziej pożyteczne postępy. Należy

zaznaczyć, że od dnia uruchomienia 
centrum kontroli w Brukseli, prace 
iCgo trwają bez przerw’  do dziś. 0 - 
gółem Jo dnia ol marca 1934 r. zro
biono w Bruksel' 600.000 pomiarów 
częstotliwości stacyj nadawczych.

W  początkach pracy robiono pod
czas jednego wieczora 80 pomiarów 
z dokładnością 0,0U05.

Obecnie w okresie zimowym robi

Od roku 1932 kontroluje się tów- 
liież w Brukseli głębokość modulacji 
poszczególnych stacyj nadawczych.

Przedsięwzięto ponad 1000 rejc- 
stracyj, popartych graficznomi wy
kresami, co doprowadziło do intere 
żujących badań nad głębokością mo- 
dulacyj poszczególnych stacyj nadaw 
cr.Ych

Od r. .1930 rejestruje Centrum
s i ę  w  c iąg i^  v i c e z o r a  3 5 0  p o m i a r ó w ,  K o n t r o l i  p r z y  p o m o c y  w ł a s n e j  m e t o -
w okresie letnim 250, przyczem do
kładność, jeśli chodzi o stacje tech
nicznie średnio uposażone, waha się 
od 0,00007 do 0,00u02. Przy pomia
rach częstotliwości bardzo nowocze
śnie urządzonych stacyj nadawczych 
ścisłość dochodzi do czyści miljono- 
wyeh.

Począwszy od roku 1927 rezulta
ty pomiarów rozsyłane są zaintere
sowanym w formie miesięcznych wy
kresów.

Ponadto ceni rum kontroli wzywa
ne było listownie, telefonicznie i te
legraficznie prawie 7000 razy w spra 
wie nieprawidłowości w ustalonych 
częstotliwościach, co powodowało za 
burzenia i przeszkody w pracy na
dawczej mych stacyj. W  95 proc, 
wypadków interwencja : Cent-um 
Kontroli osiągała dobry rezultat, 
gdyż po stwierdzeniu powodów prze
szkód, były one często w czasie krót
szym od dwu godzin usuwane.

U m o w a  p o i s k o - n i e r r  i t e k a

dy natężenia pól stacyj rad jo wych. 
Dwa aparaty rejestrują na wstęgach 
papieru obserwacje IV ciągu 10.000 
godzin • zebrano tych obserwam j 
7.2,00 m. Po doliczeniu 3.000 m. 
wstęgi kontrolnej, zapisanej * obser 
waejami speejalnej Komisji Tech
nicznej ,w łnuych laboratorjach, moż
na powiedzieć, że Conłrum Kontroli 
zużyło w ciągu 15.000 godzin 10.000 
}tt. w&tęgi-kontrolnej na rejestrację, 
swych obserwacyj. Owocem tych 
prac —  na podstawie -osiągniętych 
doświadczeń —  było opracowanie, 
praktycznych 5 nader pożytecznych 
przepisów dla skonstruowania planu 
podziału fal długich.

Do dziś Centrum zbudowało i 
oddało do użytku stacyj radjowyeli 
około 200 instrumentów mierniczych 
do pomiarów długości fal. Podczas, 
gdy przy pierwszych tego rodzaju 
aparatach dokładność dochodziła od 
0,0002 do 0,0003, obecnie stopień 
dokładność: podniósł się. od 0,00001 
do 0,00002. Pozatem Centrum 
Kontroli w Brukseli zbudowało 
osiem innych aparatów mierniczych 
dla ośmiu'narodowych centrów po

wstałymi współpracom nikami naszego 
biura w Brukseli.

Należałoby jeszcze omówić rolę 
brukselskiego Centrum w czasie no- 
c.y z 1 1  na 15 stycznia, kiedy wszyst
kie europejskie stacje zmieniały fa
lc stosownie do planu iucemenskie- 
go. Wówczas słuchacze radjowi mo
gli. przekonać się, jak pracuje nasze 
biuro, którego wpływ coraz badzioj 
rośnie, clioeiaż słuchacze często o 
nim nic nie wiedzą...

Ri tffomcja hlszmftslsa
w  ro z r ło ś m a d ?  M ś t f r y iu  ! B a rc e lo n y
W  ostatnich wydarzeniach DOlitycz , skład nowej Hiszpańskiej Republiki

n y c h  w  H i s z p a n j i  r a a j o  o d e g r a ł o  n i e 
w ą t p l i w i e  b a r d z o  d o n i o s ł ą  ro l ę .  J e d y 
n y  w  s w o i m  r o d z a j u  b y ł  p o j e d y n e k  
r a d j o w y  m i ę d z y  B a r c e l o n ą  i M a d r y 
t e m .  Z a c z ą ł  s i ę  o n  o d  w y m i a n y  p o 
g l ą d ó w :  M a d r y t ,  r e p r e z e n t u j ą c  S e n o r  
L e r r o u x ,  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  r z ą d  k a t a l o ń -  
s k i  z w r ó c i ł  s i ę  p r z e c i w  H i s z p a n j i ;  n a  
c o  B a r c e l o n a ,  w  i m i e n i u  D o n  C o m -  
p a n y s ,  k a t e g o r y c z n i e  t e m u  z a o r z e c z y -  
ia ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  K a t a l o n j a  j e s t  t y l k o  
j e d n y m  z e  S t a n ó w ' ,  k t ó r e  w e j d ą  w

3£ anten cafe^o świafia
Rozwój radia australijskiego. D a n e  

s t a t y s t y c z n e  r a d j a  a u s t r a l i j s k i e g o  w y 
k a z u j ą  n a  d z i e ń  1 m a i a  1 9 3 4  r .  l i c z b ę  
s ł u c h a c z y  w  w y s o k o ś c i  5 7 4 , ’ 11, c o  
w y n o s i  8 4  p r o c .  o g ó i u  l u d n o ś c i .  A u -  
s t r j a l j a  z a t e m  n a l e ż y  d o  r z ę d u  p a ń s t w '  
o  n a j w y ż s z y m  p r o c e n c i e  r a d j o a b o n e n -  
t ó w . , Y / z r o s t  i lo ś c i  s ł u c h a c z y  ( o d  1 lip 
c a  l y 3 3  r. —  1 0 4 . 6 5 8 )  n a l e ż y  p o d o b 
n o  p r z y p i s a ć  r e p o r t a ż o m  z  m a t c h ’o w  
c r i c k e t o w y c h ,  o g r o m n i e  p o p u l a r n y c h  
w  A u s t r a l j  

Telewizyjna stacja nadawcza w 
Turynie. N i e d a w n o  d o t e o n a n o  w  Tu

n y c h  p r o g r a m ó w ) ,  a  p o t e m  j u ż  a u t o  
m a t  s a m  f u n k c j o n u j e .

Obserwacje nad echem fal krót- 
kicn. N i e m i e c k a  s t a c j a  k r ó t k o f a l o w a  
n a d a w a ł a  o d  2 5  s i e r p n i a  d o  19  w r z e 
ś n i a ,  w  p r z e r w a c h  m i ę d z y  a u d y c j a m i ,  
t. z w .  s y g n a ł y  e c h o w e ,  t .  z n .  z n a k i  
M o r s c ’g o  w  o k r e ś l o n y c h  o d s t ę p a c h  
c z a s u ;  p o s i a d a c z e  z a ś  a p a r a t ó w  k r ó t 
k o f a l o w y c h  m ie l i  o b s e r w o w a ć  c z y  o d 
z y w a  s i ę  e c h o .

Propagandowy film radjowy T o 
w a r z y s t w o  K r z e w i e n i a  W i e d z y  i S z t u  
ki  w e  F r a n c j i ,  k t ó r e  p r a c u j e  n a  r z e c z

r y n i e  o t w a r c i a  p i e r w s z e j  t e l e w . z y j -  ■ p r o p a g a n d y  r a d j . i  w s p ó j n i e  z  d w o m a  
n e j  s t a c j ą  n a d a w c z e j  w e  W ł o s z e c h ,  w i e l k i e m i  z w i ą z k a m i  k o n s t r u k t o r ó w ,
.S ta c ja  t a  n a d a j e  n a  fa l i  5  d o  8 m t r .  
F a b r y k i  r a d j o s p r z ę t u  p r a c u j ą  n a d  n o 
w y m  t y p e m  o d b i o r n i k a  t e l e w i z y j n e 
g o  ( o p a r t e g o  n a  m e t o d z i e  p r o m i e n i  k a  
t o d o w y c h  Z w o r y k i n a ) ,  k i ó r y  m a  b y ć  
n i e d ł u g o  w y p u s z c z o n y  n a  r y n e k .

Automatyczny odbiornik w  Stanach 
Zjednoczonych, T o w a r z y s t w o  A t w a -  
t e r  K e n t  s k o n s t r u o w a ł o  n o w y  o d b  o r -  
n i k  r a d j o w y .  k t ó r y  a u t o m a t y c z n i e  r o z  
p o c z y n a  o d b i u r  i n a s t a w i a  s i ę  n a  r ó ż 
n e  d ł u g o ś c i  fa l .  W ł a ś c i c i e l  t e g o  a p a 
r a t u  m u s i  (e d y m e  n a s t a w ' ć  g o  n a  1

n a k r ę c f o  o s t a t n i o  f i l m  p .  t .  , R a d i o ” . 
F i l m  t e n ,  u n i k a j ą c  s t a r a n n i e  r e k l a m o 
w a n i a  t e j  lu b  i n n e j  m a r k i  r a d j o w e j ,  
b ę d z i e  m i a ł  z a  z a d a n i e  w z b u d z i ć  z a 
i n t e r e s o w a n i e  r a d j o t o t i j ą  w ś r ó d  n a j 
s z e r s z y c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń s t w a .

Ach, fo rad:o.,m

F e d e r a l n e j .  N a s t ę p n i e  o b i e  s t a c j e  p r z e  
s z ł y  d o  n a d a w a n i a  w i a d o m o ś c i .  B a r 
c e l o n a  n a d a w a ł a  s p o c z a t k u  o p t y m i 
s t y c z n e  d a n e ,  c o  d o  s y t u a c j i  r e w o l u 
c j o n i s t ó w ,  p o d t r z y m u j ą c  n a s t r ó j  l u d 
n o ś c i  p a t r j o t y c z n e m i  p i e ś n i a m i  k a t a -  
ł o ń s k i e m i ,  —  M a d r y t  n a d a w a ł  z c  
s w e j  s t r o n y  w i a d o m o ś c i  u s p a k a j a j ą c e  
p o z o s t a ł ą  c z ę ś ć  k r a j u

B i u l e t y n y  B a r c e l o n y  s t a w a ł y  s i ę  
s t o p n i o w o  c o r a z  m n i e j  p e w n e ,  a  g d y  
D o n  C o m p a n y s  o g ł o s i ł  w e z w a n i e  d o  
c h ł o p ó w ,  b y  p r z y s z l i  m u  z  p o m o c ą , —  
k a ż d y  K a t a l o ń c z y k  w i e d z i a ł ,  ż e  s p r a 
wa j e s t  p r z e g r a n a .  O s t a t e c z n i e  D o n  
C o m p a n y s  o ś w i a d c z y ł  p r z e z  r a d j o ,  ż e  
s i ę  p o d d a j e ,  w y c z e r p a w s z y  j u ż  w s z e l  

k ie  ś r o d k i  o b r o n y  i c h c ą c  u n i k n ą ć  n ie  
p o t r z e b n y c h  o f i a r .  S t a c j a  n a d a w c z a  w  
B a r c e l o n i e  z o s t a ł a  w k r ó t c e  n o t e m  
z b o m b a r d o w a n a ,  a  M a d r y t  p o d a ł  w i a  
d o m o ś ć  o  o s t a t e c z n e m  z w y c i ę s * w i e .

T e  ś w i e ż e  w y d a r z e n i a  w  H i s z p a n j i  

s ą  n o w y m  d o w o d e m ,  ż e  ż a d e n  k r a j  
n ie  m o ż e  z a n i e d b y w a ć  r a d j o f o n j i ,  j a 
k o  w a ż n e g o  c z y n n i k a  w  ż y c i u  n a r o -  

a o w e m .  W  r a z i e  k r y z y s u  n i e m a  D a r -  
d z i e j  p o t ę ż n e g o  n a r z ę d z i a ,  n iż  r a d j o ,  
•ha  r e g u l a r n e g o  i n f o r m o w a n i a  p u b i i c z  
n o ś c i  o  p r a w d z i w y m  p r z e b i e g u  w y d a  

r z e ń .

g o d z i n  z g ó r y  n a  w y b r a n e  p r z e z  s i e -  
m i a r ó w  f a l  • m l j o w y e h .  C o n t r a - t e  s ą  b i e  s t a c j e  ( m o ż e  w y b r a ć  a ż  14 r ó ż -

S Ł U C H A J C I E
NAIWAŻNIFJSZE A U D Y C J E  S T A C H  W A R S Z A W S K I E J  OD NIEDZIELI 
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NIEDZIELA: 10 N a b o ż e ń s t w o  z * , N a s z  p r z y j a c i e l  —  P a u !  C a z i n ” —
k o ś c .  M .  R .  Z w y c i ę s k i e j  w  Ł o d z i ,  k a  vv| 8?* b o y - Ż e l e n s k i .  
r a n i e  „ U  k r ó J e f  s p r a v \ i ę d n \ v o ś c i " ” T A R O D A :  1(5.40 d l a  d z i e c ł N s t a r s z . —

—  Z a  d w a d z i e ś c i a  z ł o t y c h  —  s p y 
t a !  p  S t a n i s ł a w  W , a c h  —  z r o b i  p a n  
m a j c i r r  r a d j o n a ?

—  D w a d z i e ś c i a  d w a .  a n i  g r o s z a  
m n i e j  —  o d p o w i e d z i a ł  p .  f ta r fo i  R ą b -  
k i c w i c z ,  „ c l e k s l r o t e c h n i k  p r y w a t n y ” , 
j a k  o p i e w a !  s z y l d  w  b r a t n i o

P a u  S t a n i s ł a w  p o m y ś l a ł  c h w i l ę .
—  A b  z  l a m p ą ?

| jsdna na 2 4  świc, druga m 40 świt 
ab nijak ś w i c i ć  nie chcą. Dopieroż 
mł ludzie wytłumaczyli, że te lampy 
c ą  lekstryezne, nb takie, jak do ra
dio potrza, s radjon, któren ten ma- 
enemie zrobi! jest na kryształ i te ian- 
p y  tyie znaczą, co psu piąta noga 
W i ę c  depraszam się, żeby wysoki 
3ęa przy.tazal machenikowi abo do-

—  Z lampą? Niech będzie z lampą. Łro lampy dać, abo pieniądze zwró-
—  D r c g o .  J e d e n  7 C z a r n i a k ó w -  c ić . . .

Po podpisaniu na wiosnę umowy fr  ancusko - polskiej w  spraw.e współ 
działania na nolu radjofonji mamy drugą skolei umowę międzynarode 
wą: niemiecko - polska. 13 października w  Berlinie ukończono rokowa
nia mięuzy Polskiem Rad jem a Rei chsrundfunk GeselLchaft. Umowa 
dotyczy wzajemnych transmisyj mu zyki, transraicyj z życia mówio
nych przez specjalnych reporterów, wysyłanych w  tym celu do sąsied
niego pańrtwa, pogadanek o wahnie* szych wydarzeniach wyrnbny mate- 
rja łr literack;.ego oraz wymiany artystów. Na fotograf j i  (od lewej) Ha- 
dam ow skj, kier radia Rzeszy, dr. Z. Chamiec, dvr. nacz P. R. i  von 

Boeckman, kiei wydz. zagr. radja Rzeszj.

w y g i .  k s .  J a n  M o r a w i ń s k i ;  1 5 .3 5  P i e  
. ś n i  i 1n ń c e  h u c u l s k i e  ( p l . ) ;  1 6  r e o y -  

aVia  . B o h a t e r  m i m o w o l i ”  P .  C a z e ń a  
. t ł .  W .  L e w i k a ;  18  s ł u c h o w i s k a ;

| , ,G ło s  c z ł o w i e c z y ”  d r a m a t  I. C o c t c a u  
i i  „ R e k i n ” o r y g ,  a r a m a t  r a d l  T ,  S y -  
j g i e t y ń s k i e g o  i j. W a ł d e n a ;  2 0  R ec j \s i i  

w m l o n c z .  b .  M a i n a r d i ;  21 „ N a  w e s o 
ł e j  l w o w s k i e j  f a l i '  —  o g ł o s z e n i e  vzv -  
n i k u  p l e b i s c y t u  r a d j o s ł u c h a c z y  n a  
n a j p i ę k n i e j s z ą  p ' o s e n k ę  i r e w j a  „ 2 5  
d o  1(K)’ z  u d z .  S z c z e p k a  i T o ń k a .

I PONIEDZIAŁEK: 17 R e c i t  il  s k r z y p  
| c o w y  M .  S z r a j b e r ó w n y  (7 P o z n a n i a ) -  

19 r e p o r t a ż  z  p l a c u  W o l n o ś c i ,  f a b r y k i  
C e g i e l s k i e g o ,  O g r o d u  Z u o l o g  c z n .  i 
s p a l a r n i  ś m i e o  w  P o z n a n i u ,  t r a n s m i 
s j a  z  c y k l u  „ W ę d r ó w k i  Y n i k r o f o n u  p o  
P o l s c e ” .

WTOREK: 1 5 .4 5  r e w i a  . . B a n d y c i  
n a  f a l a c h  e t r r u ”  w  o p r ,  F  j a r o s -  

‘ s y ’e g o ;  17  S o n a t a  c - m o l l  E .  G r i e g a  
w y k .  H .  C z a p l i c k i  ( s k r z . )  i E .  S t e i n -  

1 ' o e r g e r  ( f o r t . )  z e  L w o w a ;  1 8 .4 5

r o ż s t r z y g n i ę c i c  k o n k u r s u  „ P i e r w s z a  
*żvr- ’f a  w  P o l s c e ” i „ C h w i l k a  p y t a ń ” 

W .  F r e n k l a ;  21 K o n c .  C h o p i n .  Z .  R a b 
c e  w i e ż o w e j :  2  N o k t u r n y  z  o p .  3 7 ,  g -  
m o i l  i G - U n r ,  4  m a z u r k i  z o p .  08 
E - d u r ,  a - m o l l ,  F - d u r  i f -m o!l ,  k o ł y s a ń  
k a  D a s - d u r  o p .  5 7 ,  A l l e g r o  d o  C 011-  
c e r f  A - d u r  o p .  4 6 .

C Z W A R T E K :  P o r .  s z k .  w y k .
O r k .  fi!h\ i A .  S b m h i s k a ;  17 K o n u -  
J j a  „ O ś w i a d c z y n y ” C z e c h o w a ;  18 .45  
, .C o  c z y t a ń ? ”  K. G ó r s k i .

P I Ą T E K :  18 .4 5  „ S z y m p a n s ”  w y g i .  
u y r .  Ż n b i i P k i  z  c y k l u  , Ź y c  e  i o b y c z a  

' j e . ' z w i e r z ą t ” ; 2 0 . 1 5  K o n c .  s y m f .  z  
K o n s e r w a t o r i u m  V / a r s ? .  w v k .  O r k .  
F i i n .  i M . O r , o \ v  ( f o r t . ) ,  w  p r o g r .  m .  
in .  IV  S y m f o n j a  B c e t h o v e n a .

S O B O T A :  1 6 .3 0  S ł u c h o w i s k o
„ P i e r w s z y  l i s t

l u m p a m i■flrlej z a  r a d j o n a  z c l w i n m a  
t e ż  z a p ł a c i ł  c h y b a  ł y b . . .

—  N 'c  w i e r z  p a n  w  t o .  Z  d w i e m a  
l a m p a m i  r a d j o  t o  j e s t  c P c g a  r z e c z ,  
k u r ż u j s l t n ,

—  B y ł o  n i e  b y i o .  J a k  p a n  z r o b i s z  
r a d j o n  z  t l w k n i a  l a . . i : : a n i i ,  t o  d a m  
d w a d z i e ś c i a  , d w c  z ł o t e  —  z d e c y d o 
w a ł  s i e  p a n  S t a n i s ł a w .

—  P o w k . m  p r a w d ę  —  r o z g n i e w a ł  
się. m a j s t e r  —  ż e ś  p a n  n u d n y ,  j a k  Sio. 
ki w  p a s t . .  Z r e s z t ą ,  p a l  p a n a  s z e ś ć .  
Z r o b i ę  z  ci w , ' . n a  ł a m p a n n .

Wczoraj odbyła się ta sprawa, E* 
bkkotccii.ilk prywauty tłumaczył słę 
kĆHko. O żaunem oszustwie mowy 
n-raa. Podjął się zrobić radie na siu- 
ctiacłL'! i zrob.ł. Za dwadzieścia dwa 
złote nic możne b>lo lepiej.

—  A jcśii k.ejentcwi kołkiem we 
(bie s.anę.o, ż-by byiy lampy, to co 
mam rob.ć, proazę wysokiego sądu? 
Jałt gtnn.sniu liurauczye, że radjo fain 
powe w setki złotyco idzie? Che.al 
mieć iampy za swoje głupie dwie dy
chy, tom ma zrobił lampy. A cóż to.- 
• a te p.cn.nazc mam mu łukowe la- 
tarn.c zaityaaić?

Rczpy.awsey świadków, sędzia 
eko.is.a.owc!, że przy obslaiunku bv

na słu-

Po l a i k u  t y g o d n i a c h  p a n  S t a n i s ł a w  
p l s a i :

—  D o p r a s z a m  s i e  l a s k i  y . y s c k i e g o  
'■ndu,  ż e  t o  j e s t  o s e u i i a ń s l w o  i g r a n 
d a .  Ten t u  o s k a r ż o n y  p r z y j ą ł  o b s t a ł o -  m o w a  tyi.co o odb.crniku 
n s k  n a  r a d i o n  d w u j l a m p a w y ,  p r a w  c l i a .y k l ,  i a m p y  z a ś  b y i y  n a d p r o g r a m o  

p g .  K i p l i n g a  ( z e  l . w o  d a ,  ż c  z r o b . ł  z d w i e m a  l a m p a m i ,  t a k -  w y m  d c ć , a k r e m ,  w o b e c  tego powódź 
w a ) ;  1S 15 K o n c .  c h ó r u  „ E c h o ” i W .  ż s s a m o  p r a w d a  j e s t ,  ż c  r a d j n n  g r a  d o  I w o  c d d a l . ł .
R o e s l e r  -  S t o k o w s k i e j  ( z  P o z n a n i a ) ;  brze i w s z y s k o  s ł y c h a ć ,  t v b ,  że  u -  M i m o  w s z y - t k o  p .  5 t a f t ! s i a w  ż a t ó -  
23.05 . . K u k u ł k a  W i k ń r k a ”  w e s o ł y  s z y  od p r z y c l s l t u  bola, a b  p r z e z  t o ,  w e k  7. a p a r a t u  nie w y k r ę c i ł  i znajo- 
w i e c z ó r  l i t e r a c k i  „ P ó l  g o d z i n y  d l a  ż e  l a m p y  c a ł k i e m  s i ę  ś w i e c i ć  n i e  m y m  i m p o n u j e  j a k  d a w n i e j ,  
z d r o w i a " .  . i c h c ą ,  bo s ą  stare l a m n y ,  p r z e p a l o n e ,  X-x

Z  t y  l o d n u
U D Z IE  K UCH AR ZU  SZEŚĆ...

N ic  słyszeliśm y chyba jeszcze 
na fa lach  eteru reportażu tak 
n ieudalego, jak  nadawane ufcue- 
ijłe j n iedzie li ze Lw ow a  sprawo
zdanie z meczu p iłkarskiego z 
Rum unją. Świadczą o tem ostre 
krytyk i w  całej prasie, oraz po
wódź skarg, dochodzących ze 
wszystkich  stron od radiosłucha
czy. Pełna  też jes t ich zapewne 
skrzynka pocztowa Polsk iego R a
dja.

Czasami m iało się w rażen ie, że 
je s t to popołudniowe wydanie ,,we 
sołej fa l i “  (k tóra  tym razem  w ie- 
czo^lm  zupełnie nie dop .sa la ) a l
bo też —  na w zór audycji sprzed 
pór roku, k iedy to z okazji rozpisy 
wania konkursu słuchowiskowego 
demonstrowano, jak słuchowisko 
wy'giądać nie powinno —  now.M 
pokaz pod tytu łem : jak  nie po
w in ien w yglądać reportaż sporto
wy. M n iejsza  ju ż nawet o to, że 
do końca meczu sprawozdawca nie 
m ógł się zdecydować, czy to z Ru 
munami sprawa czy z W ęgram i —  
ale nie było w  tym  opisie żadnej 
p lastyki, n.e można się byio w  ni
czem zorjen tew ać, a Wpi i - 
po jęte  było. d laczego w  pewnych 
momentach m ów iło do m .krof m  
kilku ludzi naraz Repoi taże sta- 
e ji lw ow sk ie j (n ie ty lko  sp o ..ow e ) 
nie stały n igdy na wysokości za
dania, a le  tym razem  było to coś 
*rę e z  okropnego.

| Równocześnie zaś nagrywano 
aa s ta log ra f św ietny jak zwykle 
reportaż p. T ro janow sk iego  z me
czu bokserskiego z Czechami w 

'C yrku , którego z p rzy j em:: ~ ic ią  
wysłuchaliśm y w ieczorem . Czy 
nie było w łaśc iw ie j postąpić prze- 
ciwn.e 1 tego „kota  w  worku“ , ja 
kim zapewne i dla samego kie- 

• row n ie iw a  program ów  był repor
taż lwowski, zam arynować raczej 
w konserw ie sta low ej na w ieczó r: 
byłby czas na skontrolowanie i 
Komprom itująca audycja nie była 
by poszła w świat. Jeśli zaś ope
rowanie sta lografem  na tak w ie l
ki dystans nie je s t m ożliwe, a nie 

: było kogo w ysiać na m iejsce, le- 
fp ie j ju ż było zrezygnow ać całko- 
| w ic ie  z tego punktu w  program ie, 

j N IE M IŁ A  N IE S P O D Z IA N K A  
1 Taksamo zaś lep ie j było zre
zygnować z transm isji Delgradz- 
kioj, 11 ż tak ją  podawać, jak  to 
było w  czwartek rano, gdyśm y 
n iespodziewanie usłyszeli speake
ra m ówiącego... po niemiecku. Po 
rozum ienie rad jow e z N iem cam  
każdy słuchacz pow ita ł z radością 
jako zapow iedź w artościow ej wy- 
n i'„n y  p rc g ra x ó w  m iędzy n aszą , 
la d jc fc n ją  a n bm i.cką , ale n ie, 
przypuszczał nikt, że zacznie się 
od tego, iż N iem cy będą pośredni 

j czyli m lędzj nam; a Jugoslaw ją. 
iJak wj-giąda prestige państwowy 

Polsk’’ ? Jeśli budżet nie pozw ala! 
ua w ydatek  zw iązany z wyiazdem

specjalnego sprawozdawcy (ja k  bożeństwa. W  ogrom nej św iątyn i, 
to zrob iła  C zechosłow acja ), lep iej gdy  cnóry bardziej osw oją się z 
ju ż było odrazu zastosować repor dziełem  i zbędą pewnej szkolnej 
Łaź francuskk twardości w wykonaniu, jaką nie

w id oczn ie  niema róży bez kol- żna byio jeszcze narazie zauwa- 
ców. Różą była audycja żałobna , 1 życ w rażen ie będzie jeszcze bar- 
zorganizow ana bezpośrednio po dziej imponujące, 
zamachu w  M arsy lji, która do

D rugą ucztą muzyczną był „Cy 
ru lik  sew ilsk i”  z Turynu, w  któ
rym czarował nas wspaniały ma- 
ter ja ! g łosow y i doskonałe opra
cowanie opery przez śpiewaków
włoskich. Cały tydzień  był zresztą 
poć w zględem  muzycznym udany, 

B yły jednak w  ubiegłym  tygo- koncert p iątkowy z Konserwato-
dmu audycje Dardzo udane, które rjum  ze znakom itym  w ioloneze-
ogół słuchaczy pow ita ł z p r a w - ; i jbtą k lainardim  i E ro icą  dyrygo- 
dziwą radością Do takich nale- i waną przez Scheinpfluga był bar-

w iod ła  w ie lk ie j sprawności o rga 
n izacy jnej warszaw skiego rad ja  i 
była nawet chwalona zagranicą. 
Zato na pogrzeb pozostały kolce.

~ c
M U Z Y K A

dzo . ciekawy, dobrze zadebiutowa
ła  „Baronem  cygańskim ”  radjoo- 
peretka, a i w  koncercie Chopi
nowskim p ro i Turczynski wyka
zał dużo kultury i umiaru a rty 
stycznego; na jlep ie j w ypadły prę

żą ł przedewszystkiem  nadawany 
z K rakow a p ierw szy koncert z cy
klu pośw ięconego h istorji muzyki 
polskiej, na którym  usłyszeliśm y 
dzieła z X V  wieku, częściowo 
ju ż zrane z w iosennego koncertu
w 500 lecie śmierci W ładysława j ludja cis - moll i fis - moll. 
Jagiełły, częściowo jeszcze nie-j 
znane, zaprodukowane z ogrom- R E H A B IL IT A C JA  W A R S ZA W Y  
nym pietyzmem . i . rzeczuwośeią.
„Trudno mi w yrazić , pisze jed en ' Z praw dziw ą przyjem nością shi 
z moich korespondentów, jak  bar- chało się też w poprzednią sobo- j 
dzo jestem  w dzięczny rozgłośn i tę p ierw szej udanej w esołej fa ii 
krakowskiej, a przedewszystkiem  w arszawskiej z obrazkam i z sali 

p ro f. JacIi.m ecKianu, za ten sądowej. Znakom ity tekst \vric- 
t *  p ’ ny, tak starann.e onra- cha i doskonale
co wany i przygotow any, tak bar
dzo ciekaw y koncert” .

M ie jm y też nadzieję, że . G loria 
i Sanctus M ikołaja z Radom ia je 
szcze n ieraz zabrzm ią, gdy K ra 
ków bedyie nadawał uroczyste na!

wy.coname p p .  
W altera, O lszy, Buczyńskiej i in
nych spraw iły  7-łączone razem, że 
w ieczór byl w esoiy jak  rzadko. 
Brawo! Udało się W arszaw i n  H . a -  

f i ć ' w.ie3zcie na w łaściw ą drogę.

Słuchowiska ostatniego tygo

dnia w ypad ły rów nież dobrze —  
zarówno ciekawa i im nresjonują- 
ca „K a ta s tro fa  G. 3 3 ” , do której 
dedano dla dopełnienia trzech 
kwadransów n ieziy skecz am ery
kański „S zechcrezzda”  (pokazało 
się w  pruKtyce, jak  dobre w yn ik i 
daje nadanie raczej dwóch krót
szych słuchowisk niż jednego roz
w lek łego ), jakoteż ł „H orsztyń - 
ski” , w  którym  szczególn ie siln ie 
wystąpiła rola tytu łowa 'w  w yko
naniu Chm ielewskiego. Co do in
scen izacji, to była to sprawa tru 
dna. Siusznie postawiono sobie 
zasadę wydobycia  przedewszyst- 
kicm kon flik tu  ogólnonarodow e
go, ale zbyt szerokie uw zględn ie
nie aktu p ierw szego kosztem na’ - 
stępnych nic szło w  zgodzie z tą 
zapow iedzią.

W śród interesujących prelek- 
ey j dyr. Żabińskiego o życiu  zw ie 
rząt, bardzo ciekaw ie i żywo u j
mowanych i dobrze wygłaszanych 
ostatnia, pośw iecona „odbronzo- 
W'aniu”  Iw a^by la  specja ln ie e fek 
towna N a uwagę, zaslugu ja rów 
nież bardzo cięte i z tem peram en
tem wygłaszane prelekcje p, D o 
borow ej o m ałżeństw ie. Z  okazji 
p re lekcji p. Scczaw ieja  o „Ch ło
pach w  lite ra tu rze” byliśm y zcUi- 
w iem , że jedynem  nazwisfcicm, 
i.tóre autor uznał zn stesown. 
przem ,lczcć, było nazwisko redak
tora odcinka literack iego „ A B C ” , 
za ktorego inicjatjcy.-ą sjn-awa 
chłopów w  !ite ’;a tu rz^ : stała się. 
i ktualna. T i  esc odczytu ,'pyla zre
sztą nastawiona jednoslronnie. ,

K O N K U R SY  I R E K L A M A  

K O N  KURSÓW  W A R SZA W SK IC H

Najw iększym , jak  dotąd, trium 
fem  może się poszczycić konkurs 
reklam owy, obesłany przez blisko 
1300 uczestników. D zia ł reklamo- 

rozgłośn i w arszaw sk iej roz
w ija  się w ogole  bardzo dobrze, 
pomysłowo i coraz bardziej celo- 
u'o, podczas gdy  do niedawna na
leżał do najm niej udanych części 
programu.

śle przyznam, że nie m ogła mi- 
w ostatn iej skrzynce pocztow ej 
trnfm  do przekonania odpowiedź 
na pytan ie jednego z radjosłucha 
czy : dlaczego z konkursu fo to 
gra ficzn ego  wyłączono zdjęcia, 
dokonane nad polakiem morzem. 
W yszło  bowiem na to, że ci w szy
scy, k tórzy  nic m ają dość p ien ię
dzy, by sobie zafundować dalszą 
wycieczkę po morzu, a tylko sie
dzą nad polskiem wybrzeżem , to 
„szczu ry  lodow e” , a ich zdjęcia, 
lo „ba last banalnej fo to g r a f j i” . 
Tym czasem  sens p raw dziw y te j 
sprawy na tem polega, iż lin ja  
„G dyn ia  —  Am eryka” , fundując 
nagredę rad jow ą, pojęfń ją  jako 
swego rodzaju  p icm ję  dla k lien
tów  własnych i innych lm !j okrę 
towych, a n :c zrezum iała, iż w  in
teres ie  je j b - ’ :b y  raczej starać 
się dotrzeć tnkże i do tych, któ
rzy detad na dalsze wycieczk i 
nwrskie nie mocli sobie pozwo
lić.

Marjan Grzegorczyk.-
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M E B L E  D A R M O

Jak się, dowiadujem y, pro jek t 
re form y telefon icznych  op łat abo
namentowych w  W arszaw ie  jest 
w  opracowaniu.

Za rzecz zdecydowaną uchoazi 
skasowanie istn iejących  obecnie 
3-rh lęategoryj abonamentu te le
fon icznego. D la  telefonów , insta
lowanych w  m ieszkaniach p ry 
watnych, biurach i sklepach, 
wprowadzone będą opłaty abona
mentowe w  jednakowej wysoko
ści.

T E A T R Y
TE ATR  "W IELKI: Dziś o g. 3.15 

p o ]. pcia Halevy‘ego „Żydówka" z 
Lipowską, wieczorem opera Mon.usz 
ki „Halka" z Wermińską. W  próbach 
nowa inscenizacja „Carmeny".

TE ATR  NARODOW Y dziś w  nie
dzielę „L  idwik X I“  o goaz. 8 cieczo 
rem —  z Węgrzynem (.ryt.) W ęgier
ką, L.ndorfówną, Macherską, Rńan- 

'. Justjanem, Buszyask.m, Z.
1 hmielewsk.m, Krzewińskim, Dom 
niakiem i innymi

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 pop. 
po ce loch zniżonych arcyzabawny 
„Klub kawalerów" Bułac.klego.

T L A 7 R  PO LSK I dziś> wystawione 
z wielkim przcpycnem arcydzieło 
Szekspira „Sen nocy letniej ‘ w insce
nizacji L. ochillera z Kuncewigzów- 
rm, Żabczyńską, Daszyńską, Borow
ską, Barszczewską, Kumaków.czerń,
Dymszą, Orwioem, Kondratem.
Cńmurkowskim : innymi.

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pop.
„Sen nocy letniej".

T Ł A T R  L E T N I: Dz ś po raz piąty 
komedja wiedeńska „ndopot z papą" 
zlokalizowana przez J. A . Hertza i 
wyreżyserowano przez E. Chaberskie
go z Antonin* Partnerem, w głównej 
roli ropi iwej starego księgarza pro
wincjonalnego.

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej pop.
„Zwyciężyłem kryzys" (ceny zniżo
nej z Maszyńskim.

TE ATR  NOVvY gra  w  dalszym cią 
gu interesująca, wywołującą żywe 
dyskusje n» widowni sztuKe ^nak >mi- 
tej poetk: Marji Fawlikowsk.ej „E- 
gipsaa P  ssetuóa z Gorczyńską, War- 
neckim, Dulębianką, Buczyńską i  in
nymi.

TE ATK M A Ł Y  gra w  dalszym cią
gu błyskotliwą i  zabawna komedję 
świetnego pisarza Wacława EruUni
ckiego „Ta. ,ec" z Samborskim, Gra
bowskim żeliską, Gellówną, Wa° u- 
tyńską i innymi.

TEATR a KTORA  (Mokotowska 
73): Dziś j  jutro u. medja Zapolskiej 
„Moralność pani Dulakiej" z Perza
nowską, Lipińską, Żeli.uawską i Ja
raczem. W  próbach Madami *>ans 
gene”

TE A TR  A TE N E U M : Dziś i jutro 
dwu przedstawienia komedji Lich* 
lenbe-gi. „Mecz małżeński”  z Biegań
skim i Piaskowską.

K A M E R A LN Y : Dziś i jutr. nie
czynny W ł wtorek premjera „Sygna 
łów " fezelburg-Zarembiny z Adwen
towiczem.

S TA R A  B A N Ł n : Dziś i jutro re
wja „Erontem tu lożei"

W IE L K A  łFW JA : Dziś i jutro
rewja p. t. „Numer w numer".

' f b A iB  lU-RAMAi iC'M\ 1 : Dziś i 
codziennie „Burza nad mórz---"

TE ATR  N A  KREDYTOW EJ: Dziś 
i jutro operetka Straussa „Piosenka 
o Nadinc" z Brochwiczówna

K O N C E R T Y
KO NSFRW a TORJUM: Dziś reci

tal fortepianowy Aleksandra Kagn- 
na. Jutro poranek symfoniczny.

F ILH AR M O N JA : 22-go b. m. reci
tal fó rteD ian o w y  Józefa Hoffmana.

S. i M. (Królewska 11): Zespól p początkach w rześn ia  p rzez p iezy - 
Adamskjej; śpiew p. Norska. denta m iasta inspekcji p rzed

mieść, w ydzia ł techn iczny o trzy 
mał polecen ie zabrukowania . do
datkowo, jeszcze w  ciągu b ieżą
cego sezonu 30 ulic, które nie po
siadały żadnego zabrukowania, 
natom iast były n iejednokrotn ie 
m agistra l nemi arterjam i w  tych 
dzieln icach.

Roboty rozpoczęto w e  wrześniu  
a na 15 października, a w ięc  w 
czasie rekordowym , oddano już 
dc użytku następujące zabrukowa 
ne u lice: Horyńską. Gawłowską, 
M ątw icką, Rawską, K arliósk iego , 
Jana K azim ierza , A s fa ltow ą , K ro- 
żańską, Julianowską i N iedo 
trzymską. W  początkach paździor

praw ie za se * ł l  m e * !ę :z ,n e . f  torow y. ftln iuw  C l
Syo alnla, Gabinet, Sa'nn jak  m arzen ie n U W j  J f l f f l ,  u '

Reforma opłat fefefmrias^di
w  W a rs z a w ie

Przedm iotem  narad je s t kwe
stja  ustalenia wysokości zasadni
czej op łaty abonamentowej, kon
tyngentu rozmów, ob jętrch  tą -o- 
płatą, oraz ta ry fy  za rozm owy 
ponadkontyngentowe. F rojektow a 
ne jest, aby zasadnicza opłata a- 
bonamentowa ustalona została na 
15 złotych m iesięcznie. Opłata ta 
uprawniałaby do 2 bezpłatnych 
rozm ów dziennie Za każdą dalszą 
rozm owę byłaby pobierana opla-

Rac jako środe k leczniczy

ta w  wysokości 8 groszy.
P lanowana wysokość nowej ta 

ry fy  liczn ikow ej jest jeszcze 
przedm iotem  obliczeń i badań.

W  myśl przepisów , wprow adze
nie nowej ta ry fy  abonam entowej 
w W arszaw ie nastąpić może za 
3-miesięcznem w ym ów ien iem  ta
ry fy  obecnej. Gdyby w ym ów ien ie 
nastąpiło w  dniu 1 listopada, co 
jrs t  mało prawdopodobne, nowa 
ta ry fa  m ogłaby obow iązywać do
piero od 1 lutego. U trzym u je się 
przekonanie, iż  refo."ma opłat te
le fon icznych  w  Yćarszaw ie nastą
pi z w iosną 1935 r.

Kosztowny pocałunek
S k u tk i1 u l ic z n e j  z n a jo m o ! c i

Teodo- N W ack ;, morter-elektrc 
technik, (Wiochy, Rakowiecka 3), za
warł na ulicy znajomość z pewnr da- 
mulką, którą zaprosił do restauracji. 
Tam spędzono wesoło kilka godzin 
na obfitej libacji. Gdy znaleźli sie na 
ulicy, nastąpiło „czułe" pożegnanie, 
przyczem przygodna znajoma ucało
wała serdecznie swego towarzysza -i 
zaczęła się oddalać.

Nagle Nowacki poczuł w  kieszem 
brak . portmonetki, w której znajdo
wało się 13 zł. Pogonił więc za zło
dziejką, zatrzymał ją i oddał w  recc 
policjanta, który przeprowadził obo
je do V II I  komis. Tam okazało się, 
że zatrzymana towarzyszką N. jest 
Bronisława Bromsławska (n igdzie , 
nitmeldowana). Portmonetkę z pic-1 
niędzmi zwrócono N., Bronisławską 
zaś —  po spisaniu protokółu, zatrzy
mane w areszcie ATII konik.

WYCIECZKA 00 BERLINA
31 aaf.cHfernik —  6 listopad 

| C e n a  x t .  9 0 . — j
Zaoisv i informacje tylko 

F  W  A  N  C. O  P  O  Ł. “
W a rs z a w a . Aazowtecka 9,

tel. i 85-30 i 206-73 
Ilość mieisc ograniczoni,

Pierwiastek chemiczny rad zo
stał odkryty w  roku 1808 przez 
znakomitą rodaczki naszą p. Mar
ję Curie-Skioouwską. R id  otrzy
mujemy z rudy uranowej, v/ydo
bywanej głównie w JarhimowU w 
Czechosiowai ji. Rad jest ciałem 
promkniotworczem rzucającem 
promienie, przenikające przez ma- 
terję, znajdującą się na ich dro
dze. Doświadczenia wykazały, że 
promienie radu wywierają potąż* 
iiy wpływ na organizmy roślinne 
i zwierzęce.

Przenikając w głąb żywej tkań 
kn promienie radowe wywołują w 
niej zmiany, które zależnie od 
stopnia działania mogą być za
równo pożyteczne, lak i" s skedliwę 
dla organizmu, Silno naśv ietlar. e 
niszczy tKankę i własność tę zu
żytkowano w leczeniu nowotwo
rów złośliwych, np. raka, naświe
tlanie zaś słabe wzmacnia i pobu
dza procesy życiowe. Diugolrlrie 
doświadczenia i badania dowiodły, 
że umiejętne stosowanie promieni 
radowych dodatnio wpływa na 
tkankę nerwową, odnawia krew i 
usuw z niej szkodliwe składrrki 
(kwas moczowy), pobudza śledzio
nę, nerki i wątrobę, reguluje w ts-n 
sposób przemianę materji, zabija 
bakcyle i leczy zawalenia ropne.

Mieszkańcy okolicy Jacł mowa 
już od n epamiętnych czasów sto
sowali okłady z woreczków, napeł

nionych rudą uranową przeciw 
> óżnym cierpieniom i choiobum.
Obecnie wszyscy mogą korzystać z 
tego środka leczniczego, stosując 
okłady znane ped nazwa „Radium 
chema". Są to i uehe okłady, prze
znaczone do klinicznego i domo
wego leczn ctwa radowego. Zawie
rają „ne element radu w formie 
sproszkowanej rudy uranowej z 
Jachimowa. Zawartość radl w o* 
kładach „liadiumchema" jest za
znaczona w miligramach na pudeł
ku i jest sprawdzana przez 1 'ań 
stwowy Instytut Radowy w Pra
dze Czeskiej i przez l-adjolcgicraą 
pracownię Tow Naukowego War
szawskiego w  Warszawie.

Okłaay radowe „Radramchema” 
stosuje się przy dnie (a rtretyź- 
m ie), gośćcu (reumatyzmie), lw ic 
kulszowej (ischiasie), zapaleniu 
stawów.

stosowanie „Rad-umehemy" jest 
niesłychanie pioste, gdyż okłady 
w woreczku flanelowym przykła
da się lub przywiązuje do cłfore- 
go miejsca.

Należy jednak wystrzegać s;ę 
falsyfikatów. Prawdziwe okłady 
jachimowskie ,,Rac,:umchema“  za
opatrzone są w  godło państwowe 
Czechosłowacji.

Bezpłatne informacji wysyła 
.Radmmchtma" —  Warszawa, 

Śniadeck eh 22, tel. 8-83-11.

P.A.S.r. o fia ro w a ła  te reny
ha  rz e c z  m ia s ta

I regulowanie zaniedbanego wy- nej 'P  A . S. T ‘j ) od szeregu lat
glądu Warszawy i doprowadzenie go 
do stanu godnego stolicy państwa, 
wymaga wielkiego nakłada pracy, 
pieniędzy i czasu. Przyśpieszenie tej 
akcji możliwe jost tylko przez sko
ordynowanie wysiłków ŹLrzndu M iej
skiego z pracami i  ofiarnością oby
wateli miasta.

Donosiliśmy ostatnio o przykła
dzie, jaki dał znany przemysłowiec, 
dr. J. Wedel, który przeciął istnie
jący między nim a gminn m. W ar
szawy lO-ciolctm spór o wykup czę
ści lego placu, niezbędnej do uregu
lowania ul. Madalińskiego, ofiarowu
jąc ten plac bezpłatnie na rzecz mia 
sta.

Obecnie: mamy do zanotowania 
drugi również znamienny fakt. P o 
między dawnym Magistratem a za
rządem Pul. Akc. fi półki Telcfoiiiez-

U W A G A : Okłady radowe „R A D H J M G H E M A " n ie zaw iera ją  me- 
zotoru ani też innych równoważników (equ iva len te ), lec/ C Z Y -)] 
S T Y  R A D . Każdy kompres opatrzony jest w  o fic ja ln e  zaśw iad
czenie, gw aran tu jące całkow itą dokładność jego  wykonania.

t B

t s .  ,

Dodatkowe zab rukow an ie
39 u lic

W wyniku przeprow adzonej w

WYSTAWY
IN S T Y T U T  FROPAG ANDY SZTU

K I: MiędzynaroCowa Wystawa Pla
styczek

łiAC H Ę TA : Wystaw." J. ^hmie- 
lłńskii go, „Grupj czterech" z Krrko- 
wa, J. Kupniewsidego, J. Skotnickie
go i bieżąca.

N a r o d o w e  (Poawaw
15/17): We wtorki ma-arstwo poi
»iue. c-wartki — oote; Al. 3 Mat..
13/15; W  środy, piątki, soboły, nie-
Ckteie — wystawa »zium MutlliiCZO,

K i N A

ADRIA: „Toreador 1 kobiety’''.
A S : „pionierzy rnaasu - i „W yrok 

życia".
AM OR „W  twoich ramionach", 

i  „  aasi • zoierzy" i doda+ki dźw.ęk.
LNT iN E A : „Sero oiorzy.na" i 

„F lip  i l  lap w niewoli dżungli".
ATLANTIC : „'taniec Muosc.”
APUEEU ’ „>) lO&eima puraua".
CAPTJ’OL: „Czy Lucyna to dziew-

CASINO : „Karnawał i Miłość".
( OLOSSEUM: „K ot i sk sypce"

oraz rewja.
COLOSSEUM (Mała sala ): „A - 

niakczaK i „Miastu pod teruicm ’.
CORSO: „Zabawka" i rewja.
ERA: „Czerwony w óz" i „Banita” .
EURO PA: „ic l noce"
F A M A : „ź le  kochana" i „Parada 

l ezec riutów".
FORUM- „Ostatni Ataman Annicn-

KOW'
u_O R jA : „Doiores".
iK-’  „Kajdany życ.a”  i dodatki, 

i. M L IA .  „355 żon króla Panzo- 
ia“  i rewj'a,

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
„Rew izor" i dodatki.

L OS: Od < — s „Olimpiada Miło
ści” , 8 —  ] 1;30 „Zdobyć cię muszę” .

LU K : „Królewski kochanek" i „No 
w; „,eć“ .

M ~V!a . „Nie jestem aniołem" i 
„To-to".

MA TEST IC. „Chłopcy z Placu 
Bron'* •

MASK \  „Bum nuouiieży” , „Król 
aren?'”  i uodstki.

MARS: „Sztuka życia" i „Syn 
Indji".

MIEJSKIfc „lrrolowa Krysiyna” .
M IEJSKIE tdla m łodzieży ): „Tu 

nel".
NO W A TOMB<łLrv: „Zdobyć cie

miiszę" i „Nocny lot".
OKO PRASKIE. „Sztuka życia” ,

N i'w< selszŁ wie
deńska komedia mu
zyczna

„Karnawał 
i Miłosc“

W roi. tft bohater 
„C S i  B I" 

H . T H I M I G
oraz urocza 

L I E N  D E Y E R S
Muz. /. STRa USS 
Reż, K La MACZ.

nika podjęto roboty brukarskie 
na ul. Szlacheckiej, G rodziskiej, 
W łodarzew skiej, Badowskiej, Poci 
halańskiej, P ra ła tow sk ie j, Łuków 
skiej, Za liw sk ie j, Ossowskiej. Se
rock ie j, Kordeck iego, M a rc e h ń ' 
skiej i Łącznej.

W  najb liższych  dniach ulice 
te będą gotowe. Ostatnią serję li
lie  stanow ią: M ick iew icza  (Ż o l i 
b o rz ), Iw icka  (C zern iaków ), L iw 
ska (N o w e  B rodno ), Smoleńska 
(T a rgó w ek ), Kartuska i Pu łtus
ka (P e lco w izn a ), które rozpoczę
to ju ż n iwelować.

istniał również spói o wykup kawał
ków ziem* przy ui, Tłomackie i Prze
jazd, znajdujących się przy narożni
ku nieruchomości tej Spółki. Ten 
punkt Warszawy jest jednym z naj
ruchliwszych i  zwężeniu ul. Tłomau- 
kie, a w  szczególności ul. Przejazd 
w tem miejscu stanowi wielką trud
ność komunikacyjną Warszawy.

Przewodniczący zarządu Polskiej 
Akcyjnej Spótki Telefonicznej w 
Warszawie, inż. Okndzki, u dniu 18 
b. m. w  odpowiedzi na wezwanie z 
dn. 11 b. m., zawiadomił prezydenta 
miasta, ż.e zarzad Spółki, chcąc po
móc W tak pożr danej współpracy o- 
bywateli śtoliey 7. Zarządem M iej
skim i  -widząc rueodzówną koniecz- 
nonść uporządKowanie ;ak ruehliwe- 
gu punktu miasta, jaki stanowi zb.eg 
ulic Prze jazd-’ Tłomackie, postano
wił ' wystąpić do Rady Nadzorczej 
Spółki z wniosk.em o bezpłatne od
danie miastu gruntu FpótLi, leżącc-

gu powyżsżycŁ ulic i  przeinaczonego 
pod .regujatję, o powierzchni okojo 
27" ni. kw.

Ti dalszym ciągi: swego: listo, inż. 
Olentlzki wyraża nadzieję,, żo Rada 
Nadzorcza i  walno zgromadzenie n- 
stosunkuja się przychylnie ćo tego 
wniosku, poczem będzie mogło na
stąpić formalne przekazanie omawia
nego gruntu.

cudzoziemców
przybędzie na sporty zimowe oo Polski

R A D J O
N iedziela , dn. 21 października

9.00 „Kiedy ranne wstają zorze1 , 
9.03 Muz. (p i.). 9.07 Gimnastyka- 9-22 
D. c. muzyki tpl.). 9.30 Dziennik pr 
ranny. 9.40 Chwilka pań doir r. 9.45 
Zapowiedź programu. lo.OG Tr. na
bożeństwa z kościoła Matk Boski o i 
Zwycięskiej w Łodzi. 10.55 Mvzyka 
religijna, l i  10 Muzyka "upmama 
(p i.). 11.57 feygna' czasu. 12.00 H ej- : 
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Przegląd teatralny. .12.15 Poranek.-,, 
muzyczny z Kons. 13.uO „BomDaj —  " 
wrota dc łndyj". 13.15 ©. e. porantu 
muz. z Konserw. 14.00 .‘ luzykw lek- - 
ka (p ł.). 15.00 Słuchowisko wiejskie,h'/
15.25 „Przegiad rynków produktów 
rolnych". 15,35 Pieśni i tańce hucuł-' " 
skie. 15.45 Pogadanki rolnicza. 16.00 
Paul Cazin: „Bohater m imowoli".- 
16.20 Recita’ fortepianowy Al. Bra- -. 
chockiego (Tr. z Katowic) 16.4E t 
„Dzieci polskie zagranicę". 17.00 Mu 
zyka do tańca. 17.50 „Książka i  wie
dza". 1S.00 Teatr V'ynbrażnj. 15.45 
..Śmierć harccrza-jegj^nisty". 19.0C 
Koncert popularny. 19.45 Program na 
dzień następny. 19 5o Feljeton aktu
alny. 20.00 Recital wiolonczeloy y En- 
rico Mainardi. 20.45 Dziennik w i 
czorny. 20.55 , -Jak pracujemy w  Po;- : 
sce’1. 21.00 „N a  wesołej lwowskiej, 
fali".. 21 45 Wiadomości sportowe, 
22.00 „Skrzynka, pocztowa technie_ 
na". 22.15 Koncert reklamowy. 22.30 
Tr. muz. tan. z Londynu 23.00 Wia
domości meteor. 23.05 D, c. muzyki 
tanecznej z Londynu.

Pon iedzia łek , dn. 22 października

6.45 - „Kiedy ranne wstają zorze '. 
6.48 Muzyka (nŁ). 6.52 Gim,^.styksu 
7.07 D. c. muzyki (pł.). 7.16 Dzień--,-, 
n it poranny. 7.25 D. e. muzyki (p ł.). 
7.35 Chwilka pań domu. 7.4u Zapo- i 
wiedź programu. 7.5u Koncert re
klamowy. .11.57 łSygndł czasu. 12.01 
Hejnał. 12.03. Wiadomości meteoi 
12.05 Przegląd Prasy-. 12.10 Konreri 
zespołu T. Saredyństiego. 13.00 Dsij ' 
nik południowy ) 3 05 „25 ininut 
Azji' (pł.). 15.30 Wiadomości o 4L 
porcie nol. 15.35 Przeelac* gjełdbwY
15.45 Muzyka lekka* 16.45 Lekcjh 
języka niem:acteegf). 17.0C - Recital 
dtłzyptaws Ti Marji Szfą jberóyny-;
17.25 Skrzynka pocztowi. 17 3Ł Mu— 
tyka symfoniczna. L7.5" )r5a.k pow*- 
staje polski jedwab". 18.00 „Skrzyn
ka pocztowa rolnicza” . 18.10 „Życie 
kulturalne i artystyczne stolicy", 
18.15 Trio fartpl&toowó d-hmU.cp 
32. 18.45 ,Z falam: Dunajca 19-00 
„Wędrówka mikrofonu po PolscC".
19.25 Chwilka harenrska. 19.30-„Po- i 
wr.otne ptaki —  polscy emigranci".
19.45 Pro /ram na dzień następny. 
19.50 Wiadomości spoitow;e. 20 Ou 
Muzyka lekka. 20.46 Dziennik w ie
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w F -l 
sce“ . 21.00 Koncert popu' ffiy. 21.45
„ W s p ó ł ż y c i e  m i e d z y

W y ś c ig i k o n n e

„roezw orn y  kechauek” .
1 AI \Ch: „Koctiaiam e n"
PA N : „Nędznicy" I I  serja.
PE T IT  TR1ANON „Piękny jest 

świat" i „Szalona noc".
PO PU I A K N V 'kamojski. go 20): 

„Jaka n. iic pragniesz" i „Mumia” .
PROM IEŃ: „Pantomas" i „Maska

rada Rampampuru".
PRAGA- „Burza" i l-ewja.
R A J ,lv a jd a n y  życia" i dodatki.
R IV IE U A : „Namiętni kochanko

wie” i dodatki.
ROXY- „Pożar nad Woigą".
STYLO W Y: „Maskar idę
SOKÓŁ: „Katarzyna W.elka"
STAxtOM ILJSKTE- „Światła wici- 

kiego miasta" i dodatki.
ŚW IATOW ID- ,V,esoia Zuzanna".
TON: „Gsibi”  i dodatKi.
UCIECHA: „1 cóż dalej, szary czło 

wieitu".
U NJA : „Kobiety w jego życiu" i 

rewji_.

Gon. 1. DyBtans 2400 mtr.: ł j  Far 
san, j, Błaszczyk, 2) Prince Galaha 1 
V15), 3) Jazda I I  (5 i ) .  4) Grzela
(15.50), Złota ^antera (53). 6 ) Na
sturcja (317). Tot. 17, W. 12 5 9.

Gon. 2. Dyst. 110u mtr.: 1) Neni-

W  cjniu dzisiejszym , t. j. w n ie
dzielę, 21 b. m. rozpoczyna się w 
K rakow ie  pod przewodnictwem  ivi 
cem im stra  Kom unikacji, inż. Bob
kowskiego w ie lka  kon ferencja  w  
spraw ie planu im prez tu rystycz
nych In a  okyes zim owy W  obra
dach uczestn iczyć beda przedsta
w ic ie le  zw iązków sportowych nar

•

c ia rzy  i t. p., biur podróży, uzdro
wisk.

W edług ju ż otrzym anych zg ło 
szeń na Boże Narodzen ie, p rzy
będzie do Polsk i na sporty zim o
w e około 4000 cudzoziemców. 
W iększe w ycieczk i zapow iedziane 
są z A n g iji,  F ran c ji, H olandji. 
Czechosłowacji i państw  Skandy
nawskich.

W wafikl I kradtie ie
JFJARY RUCHU KOŁOWEGO 

, . . Jod furmanka na przejeździe kole-
'/<i2Lr, , ’rr, ł Akcojit (jowym przy ul Radzymlńskięj, do

t l i . 50), 4) Keen (41.ou). Tot. 17, fr. J stał się 24-letni Stanisław Jadczak,
Ł  ■ 'robotnik, (św. Wincentego 24). O-

Gon. 3. Dyct. J-00 mtr.: 1) Ław * trzymał on ranę ciętą prawego padu- 
n a ,ż . Czernuszenko, 2) ̂ Nornianaja oraz doznał potłuczenia nóg.

Pod wóz, na rogu ul. Smoczej i(18), 3) Galkar (15), 4) HeljoS (15). 
Tot. 21, fr. 11 i 9.

Gon. 4. Dyst. 240j  mtr.: 1) Rekla
ma, j. Balcer, 2) Lmore canta 
(18.50), 3) Brytania (43.50), 4) Tu. 
b:e (308.50), E) Belgrad (34.50), 6) 
Rozkosz (156). Tot. 9, ::r. 6 i 6.5u,

Gęsiej, dostał się 8-letni Aleksander 
Zylbe man, uczeń, (Dzika 35), do
znając poranienia głowy i potłucze
ni lewe j nogi.

Poć rower, na rogu ui. Marszał
kowskiej i Wilczej dostała się 60-1.

(  on. 5, Dyst. 1100 uitr 1) Dama*- Rozalja Makarewiczo m  pracown.co
cenka, ż. Lipow ':z, 2; Flaga (21), 3) 
M»tropol (125), i )  Aurora I I I
(225.50), 5) Gerard (34). i) Peszt
(18.50), 7) Solvegja (160.50). Tot. 
12, fr. 6.50, 7 i 16

Gon 6. Dyst. J 100 mtr.. 1) OkJó- 
na, Ś Lipowicz, 2) Nereida (11), 3) i 
3 ) Energia l i  (12.30), 4) Ormianin-1 
(73) 5) Patrie (99 ', 61 Great Scut 
(72 50), 7) Lola Beeth I I  (725.50),
8 ) Reytau (190).

Gon. 7. Dyst. 2400 mtr.: l j  i.ittle 
Gloria, ż. Gin, 2 ) Torreadore (43.u0), 
3) Loup Garou (93.50), 4) Loridar 
(29), 5) Szarfa (69.50), o) Kara: t
(166.50), 7) Kropidło (216.50), 8 ) 1 
Dyktator (74). 9) Ińraik (136), 10) 
Kiwi (42). Tot. 10.50, fr  7, 9.50
i 15.50.

Gon. 8. Dyst. 2100 mir. - 1) Karn- 
nita, ż. Stasiak, 2) Socitka Ił (21,ó), 
3) Ksieni (145 ), 4) śmiłowiuk , 'f  
5) Dres (135), >.) Murat I I  (70.5). 
Trt. 20. fr. 6,50. 7.50 i 6.

GON. 9. D\ot. 2100 mtr.: 1) Pat-

igły, (Okopowa 5). 'Wszystkich po- 
szwankowanyeh ćpatrzyło Pogoto
wie, poczem Makarewiczową, która 
doznała poronienia czoła, przewiozło 
do szpitala Dz. Jezus.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
22 -letnia Władysława śledź, córka 

rolnika, (wieś Gołąbki, gm. Skórzec, 
pow\ Siedlecki), otruła się sublima- 
tem przed domem RaKowiecka 2. Po
gotowie przewiozło desperatkę do 
szpitala św. Rocha.

ZBRODNIA M A TK I 
Wczoraj rano, robotnik, zajęty o- 

czyszczaniem ogómej ubikacji na po-' 
sesji (Wesoła 3). znalazł żwłoki I .  
dziecka prei męskiej, mającego około ||f. Jf S>3 i n r t f n
4-ch tygodni. Dozorca nomu z a w .a -  Ł .  | U j l l L  J l l
domii o tern polfcję V I komis. Zwło- *  •
ki przewieziono do prosektorjum. Po
licją zajęła się odszukaniem spraw
czyni uduszenia i podrzucenia dzie
cka. .‘i i

drewniane odgrad-aj^ca pokój cd 
pieca kućńeruego, silnie rozpalonego. 
Pogotowie I  oddziału straży, po pół
godzinnej akcji, pożar ugasiło, w y
rąbując część ścianki.

POBICIE 
Przy ul, Męmńskiej 42, w  Grochó

wie, właściciel tegoż domu i piekar
ni „Szwajcarskiej", 54 letni Józef 
Więckiewicz, zwróci1 uwagę sr emu 
pracownikowi, Leonowi Cichock emu, 
iż źle zrobił z ar,er do chleb i. W  od 
Powiedz: na. to. Cichock’ pob ł Więc- 
kiewicza kluczem, zadając k.lka ran 
twarzy i czoła, poczem uciekł do swe
go mieszkania w tymże domu. W  - 
zwany policjant przeprowadził C. do 
X V II komis., gdzie sporządzono pro
tokół. Rannego W. opatrzył lekarz 
w ambulatorjum pogotowia prywat- 
negu (8-75-75) Zaznaczyć należy, iż 
Wieckiewicz podejrzewał Cicuockiego 
o Wizueenie <lo ciasta gwoździ i  ro
baków. Epilog tej sprawy rozstrzyg
nie sie w sadzie.

ludźmi” . 22.00 
koncert reklamowy. 2215 Muzyka 
taneczna z dane. , Adria". 23.00 W  la- ' 
donMĆc.i meteor. 23.05 D c. muzyki, 
tanecznej z dane. „A d rir” .

KONCERT Z UDZIAŁEM 

M. ROŃSKIEI

Znakomita mezzosopraiustka M a*" 
rja Rońska wystąpi w poniedziaielc 
o 21 przed mikrofonem rozgłośni, 
warszawskiej i wykona 3 arje opero
we z towarzyszeniem orkiestry.

P o i e c a n m
naszym Czytcinikom bezr.obotr.egp, 
który znajduje się bez środkóv uo 
życia. Pracował jako agent, eksj •; 
djent, woźny. Najchętniej przyjąłby 
pracę dorywczą kilka godzin dzielnie 
za skromnem wynagiodze .iem. Ofer

ty  d ) „ABC" Zgoda ? pod „M. J.“

DZIAŁ LWSKI
L£SZH0 36
9 r. — 9 w,

W e n e ry c zn e , p łc io w e , s k ó ry

VAPIETB KINO (gmath Cyrku): lier, j. Balcer. 2) Kronos ( l l ) ,  Kor- . -POŻAR
Rewji .Jak za dobrrcl r-.asów" i n.oran (163), 4) Grisettc vi35,h), 5) W  mieszaamu Muszka Goidsztujim 
film „Prsybłęda". I Eboli (77). Tot 16, fr. 5, 5 i 5,50. J (Dzielna 53'57), zapaliła się ścianka t

^.MARCELI DOBRZYŃSKI
Choroby weneryczne, skórne I płciowi. , 

1 FieracKiego 15. dr.wns Foksal 9-2i5-[.

d h ł& d n ia
dla ryb  m orskich

W  zw iązku z akcją wprow adze
n ia na rynek w arszaw ski ryD- 
morskieb, jakc produktu tan iego, 
a w ięc  dostępnego dla najszer
szych w arstw  ludności, zarząd 
m iejski przystąp ił do. przebudo
w y jednej z posiadanych chłodni, 
celem  przystosowania je j  do prze 
chowywania w .ększej ilośc i m ro
żonych ryb m orskich i -słodko -  
wodnych na dłuższy okres czasu 
przy tem peraturze 7 —  8 stopni 
poniżej ze"a.

Jednocześnie ma byi urucho
miona zam rażaln ia o w ydajności 
okoio 2005 kg. na dohę z  przezna
czeniem  dla ryb  słodkowodnych.

OBIADY domowe, zdrowe, scnncżni
Ks, Skorupki 14 xn. 1L
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«Jak schwytano Hauptmanna

Mordercę syna Lindbergha
Gdy przed dwoma laty synek 

zdobywcy Atlantyku. Lindbergha, 
został porwany, a następnie zna- 
lez, >ny nieżywy, cała Ameryka 0- 
czeiciwała schwytania sprawcy 
mordu i żądała najsurowszej ka
ry. Powstały liczne teorje na te
mat uprowadzenia dziecka, na le 
mat zboczenia umysłowego spraw  
ey lub ewentualnego udziału
.gangsterów w  tej niesłychanej 
zbrodni. Policja nowojorska za
chowała zimną krew i opracowa
ła  specjalną teorję prawdopodo
bieństwa zbrodniczego czynu

Z b rod n iarz  —  Niem cem ?
Z listów wymuszęniowych, któ

re na podstawie ogłoszenia otrzy
mał łącznik, pomagający Lind- 
herghowi w  odnalezieniu dziecka 
niejaki John Jaffie  Cendon, ja - 
kotek z pozostawionej przez zbrod 
niarza w  poKoju dziecinnym kar
teczką wysnuto wniosek, że zbrod 
niarz jest Niemcem albo przynaj
mniej niemieckiego pochodzenia.

'A n g ie lsk ie  słowa były  pisane 
fonetyczn ie , a zam iast słowa an
gielsk i go „g ood “ , użyto n iem iec
k iego  w yrażen ia  „gu t ‘ . A u to r  l i 
stów w ydaw ał się mechanikiem, 
albow iem  lis ty  żądające, aby łącz 
n ik J a f f ie  pew nej nocy w ręczy ł 
m tznanem u człow iekow i na cm°n 
carzu 50.000 w  złotych ce rty fik a 
tach dolarowych, zaw iera ły  n a j
u k ład n ie js zy  rysunek skrzynecz
k i, w  których  p ien iądze pow inne 
były być w iezione, je ś li —  jak  
tw ie r dzu k łam liw ie zbrodn iarz—  
rr>dzi e. m ie li odzyskać dziecko. 
Drabina, k tóre j użył zbrodniarz, 
w zg lędn ie  zbrodniarze, aby do
stać się do pokoju dziecinnego, 
została starannie zrobiona, a spe 
c ja lne chem iczne badanie śladów 
na n ie j wykazało ś lady g liceryn y  
i papieru szm erglow ego.

Stolarz, czy m ech an ik
T e  same ślady, k tóre odkryto 

•■óttTlież na puszczonych w  kurs 
baak,jotach doprow adziły  do w n io  
sSiłi że  tna się tu do czyn ien ia  a l
b o 'i e  stolarzem , albo ź  m aszyni
stą, k tóry  sam ostrzy i  czyści swe 
narzędzia  'P on iew aż  w  drab ince 
jeuen  szczebel był złam any ob li
czano, że  człow iek, k tóry  yo n ie j 
w chodził vaży ł ,v każdym  ra z :e 
ponad 80 kg.

H ipotetyczny ryso p is
Udało się naw et skonstruować 

przypuszcza lny opis sprawcy. P e 
w ien  szo fer, k tóry  od nieznanego 
mu zbrodniarza, otrzym ał lis t  ce

lem w ręczen ia  go  łączn ikow i w  
J a ffia , um ożliw ił bardzo in te li
gentnemu karykaturzyście nary
sowanie h ipotecznego szkicu zbro 
dniarza,.. którego głów ną cechą 
był wąski ostry  nos, p łaskie po
liczk i, uderzająco m ałe i wąskie 
usta i ostra broda.

L ecz  na jw ażn ie jsze  było, że 
dziennik i am erygańskie, m a
ją c  na w zg lęd z ie  okropną tra- 
ged ję  powszechnie czczonego 
L indbergha pow strzym yw ały  
swych reporterów  od podawania 
wszystk iego tego, coby zbrodnia
rzy  m ogło naprowadzić na myśl, 
że je s t  się na ich tropie, aibo pod
dać im  myśl o zacieran iu  śladów.

O bserw acje b an kn otów
D zięk i te j roztropnej taktyce 

spraw cy uważali się za zupełnie 
bezpiecznych  i po pewnym  czasie 
zaczęli w ydaw ać banknoty. Śle
dzono bardzo uważnie i okaza
ło się, że banknoty te, k tórych  nu
m ery porządkowre —  ja k  w iado
mo były  zanotowane —  po jaw ia ją  
się w yłączn ie  na przedm ieściu  
B ronx lub w  ubwodzie Y o rk v ille  
c ity now ojorsk ie j.

ZDroaniarz n igdy  n ie w ydaw ał 
swych p ien iędzy na tem samem 
m iejscu, lecz w  pew nej od leg łoś
ci od m iejsca poprzedn ie j zm ia
ny banknotu. P r z y  pom ocy mapy 
ustalono jednak, że punktem cen
tra lnym  skąd w ychodzi na m iasto 

.jest n iew ą tp liw ie  przedm ieście 
Bronx. M im o ca łe j te j dedukcyj
nej pracy, w ydaw ało  się n iem oż
liw ośc ią  schwycić zbrodniarza.

D opiero zarządzen ine rządu z 
5-go kw ietn ia  1933 r. przyszło po
l ic j i  now ojorsk ie j z  dużą pomocą. 
W  tym  dniu zarządził rząd w  W a 
szyngton ie w yco fan ie  z  obiegu 
n ietylko zło tych  monet, a le także 
banknotów, op iew a jących  na zło
to. Pon iew aż zbródn iarze m ieli 
z okupu lindberghow skiego w ię 
kszą ilość takich banknotów, mu
s ie li lośpieszyć s ię  z ich w yda
waniem , -względn ie zam ianą, tak, 
iż  p o lic ja  uważała teraz ju ż  tylko 
za kw estję  czasu przychw ytan ie 
zbrodniarza.

Auto U -134 1
Pew nego dnia, było to około 

godziny 11-ej przedpołudniem , za
jechało  na skrzyżow anie ulic 
Lexington  A venu ff i u licy  N r. 327 
czarne auto, aby w  stac ji benzy
nowej nabrać benzyny. Człowiek, 
k tóry  obsługiw ał stację, nazw is
kiem W a lte r  Ly le , otrzym ał bank
not 10-aolarow y, a  pon iew aż za

benzynę należało się 98 centów, 
m iał w ydać resztę. Poaan y mu 
banknot złotow y zw róc ił jego  u- 
wagę. „Tak ich  banknotów niema 
ju ż  w ie le  w ob iegu “  —  zauważył.

, 0 , tak —  odpow iedzia ł w łaś
c ic ie l auta —  ja  mani jeszcze ze 
100 sztuk w  domu“ , poczem za
brał wydaną resztę i odjechał. 
A le  człow iek  ze s tac ji benzynowej 
zanotował sobie na brzegu o trzy 
m anego banknotu numer auta. W' 
cztery dni późn iej banknot zost.-i 
przedtózony przez pew ien bank 
departam entow i spraw ied liw ości, 
ponieważ był jednym  z 4.750 ban
knotów, k tóre w dniu 2-go k w ie t
n ia 1932 łączn ik J a ff ie  Cendon 
w ręczy ł jako okup za liieszczęśli 
we dziecko L indbergha. Do tego 
czasu było ju ż  ponad 500 takich 
banknotów w  obiegu. M e tym  ra 
zem wydostano coś w ię ce j: nu
m er auta.

O bląłen ie domu 
m ordercy

75 detektyw ów  i  p o lic jan tów  
okrążyło w dzień potem  dom, w  
którym  m ieszkał w łaśc ic ie l auta. 
B ył to skromny jednorodzinny do- 
mek na przedm ieściu  now ojor- 
skiem Bronx. D etek tyw i i poiic ja  
trzym ali się w  ukryciu. Około go
dziny 9-ej rano w yszed ł z  domu 
człow iek, otw orzy ł ga raż  i w yp ro 
w adził auto. W szystk im  zab iły  
serca. Num er był ten sam.

K ied y  auto ju ż  wyjechało, po
dążył za niem  samochód służby 
po licy jn e j i zmusił w łaśc ic ie la  
auta do zatrzym ania.

U rzędn ik  zrew idow a ł k ierowcę, 
p odejrzew ając, że ma broń, ale 
zam iast broni, znalazł znowu 20- 
do larow y banknot złotow yt

—  Skąd pan to ma?
—  To sa oszczędności.
—  Z jak iego  czasu?
—  O, ju ż  sprzed kilku lat.
—  A  czy w ie  pan coś o 'porw ą-, 

mu dziecka L indbergha?
—  Ja —  nie. Jestem  porządnym  

człow iekiem  i ży ję  tu z żo iią  i 
dzieckiem . Jestem  stolarzem .

Hauptm anna
A resztow any B i unc Ryszard 

Hauptman odpow iadał najdokład 
n iej h ipotetycznem u rysunkowi. 
M ia ł płaska twarz, ciem ny ostry 
nos, drobne wąskie usta, w aży ł 
około 90 k ilogram ów . B y ł sto la
rzem  i w  czasie porw an ia  dziecka 
pracował w  składzie drzew a w1 
Bronx, gdzie  z odpadków skon
struował drabinę Szofer, k tó ry  ‘

otrzym ał od n iego list, w  te j chw i
li  potwdei-dził jego  tożsamość. 
Znawcy pism a p o tw ie rd z ili zgod
ność z charakterem  lis tów  wymu- 
szeniowych, a w  garażu  znalezio
no 13.750 dolarów  zlotow ych  po
chodzących z okupu, przechow y
wanych- w  ścianach i pod podło
gą.

Hauptman, jak  wiadomo,, w y  
p iera się w szelk ie j w iny, a nawet 
próbuje skonstruować sobie a li
bi. Zdaje się jednak, że n iew ie le  
mu to pomoże.

Przeszłość św iadczy w7 w jso -  
kim stunniu p rzec iw  niemu. W  
czasie w o jn y  śv7ia tow ej był żo ł
nierzem  oddziału  karabinów  m a
szynowych w  pułku saskim, na
stępnie przez 5 la t odsiadyw ał 
karę za w łam anie w  jednym  z za
kładów karnych. W  roku 1923 
znowu został uw ięziony za kra
dzież, ale zdołał uciec do A m ery 
ki, gaz ie  na żądanie n iem ieckie
go departam entu spraw ied liw oś
ci został przychwytany i deporto
wany.

Potem  w róc ił do Am eryk i i w  
roku 1925 ożen ił się. Jego żona 
nie w iedzia ła  o okrutnej zbrodni, 
choć mimo braku pracy7, od roku 
1932 dysponował ob fic ie  p ien iędz 
mi.

Dziwaczne festem?nty
Piękna willa dla... 40 rasowych piesków

Ludzi ekscentrycznych i z łoś li
wych nie brak na św iecie. P o tra 
f ią  om, je ś li m ają środki po te 
mu, zad z iw ić  albo dokuczyć swo
im b liźn im  za życia , a często, gę
sto i po śm ierci, gdy wpadnie im

w ien znany adwokat berliński, któ 
ry  zostaw ił w  testam encie zapis 
na rzecz ;ych swoich k lientów , 
których spraw y p rzegra ł w  są
dzie.

Z łośliw e były trzy  ciotk i mrs.
złoś liw y  pomysł do głow y, aby w  Granatt ,które zap isa ły  je j  cały

swój m ajątek w  wysokości 200.000 
dolarów  pod warunkiem , że lic zą 
ca 67 lat wesoła spadkobierczyni 
odbędzie 50 ra z y  tam i snowrotem  
podróż z N . Jorku do Londynu.

Notabene mrs. G rantt nie znosi 
ja zdy  okrętem i c ierp i na choro
bę morską za każdym  przejazdem  
B iedna! Zanim  w e jd zie  w  posia
danie 200 tys. dolarów7, przechoru 
je  50 razy swe podróże i osiągn ie 
piękny w7iek.
. Jeszcze złoś liw szy  katyał po

śm iertny w yrządził adwokat M il
le r  z To len to  (K a n a d a ). Pod z ie lił 
swój m ajątek w taki sposób: pro
kuratorow i generalnemu, zaw zię
temu w rogow i g ie r  hazardowych, 
zapisał spory pakiet losów  lo tery j 
nych, oraz kilka tuzinów  b iletów  
na w yśc ig i, innemu znów zn a jo 
memu, fanatycznem u zwo. -'liko
w i p roh ib ic ji i antyalkohoiikow i, 
zapisał dwa udziały w  browarze, 
w reszcie resztę m ajątku zapisał 
starszej damie, która —  jak  p i
sze —  „uczyn iła  m nie szczęśli
wym  na całe życie, odrzucając 
przed 20 la ty  m oje ośw iadczyny".

testam encie um ieścić parę dowTcip 
nych klauzul.

S łynny był np. testam ent pew 
nej zam ożnej lady angie lsk ie j, 
która zapisała cały swój m ajątek 
w raz z piękną w illą... 40 pieskom 
rasowym. Rodzina zaatakowała 
testam ent i wkońcu stanęła ugo
da, na podstaw ie k tó ie j krewni o- 
trzyn ia li spadek, przejm u jąc jed 
nak na siebie obow iązek utrzym y
wania psiej rodzinki do końca je j  
życia.

Bardzo subtelnie postąpił pe-

Rejtstracja mężczyzn
ur. w  r. 19 14

W c wtorek, 23 b. m., w- kolejnym 
dniu drugiej powszechnej rejestracji 
mężczyzn, ur. w r. 1914, winni sta
wić się w Wydziale Wojskowym Za
rządu Miejskiego przy ul. Florjań- 
skiej 10, w godz. od S.3G do 13-ej 
puborowi, zamieszkali na terenie V I I  
komisarjatu P. P., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter M  do S. 
włącznie,

Armata świet lna
Nie zabija, lecz obezwładnia na kilka godzin

Skromny, nieznany dotąd szer
szemu ogó łow i in żyn ier francuski, 
Edmund de Christmas, stał się w  
ciągu jedn e j doby osobistością 
głośną i sławną. Zaw dzięcza to 
swemu wynalazkow i Skonstruo
w a ł on armatę, k tórą nazwano 
arm atą św ietlną, a która ma tę 
w łaściwość, że nie zabija , tylko 
obezw ładnia przeciwnika.

N iedaw no odbyła się próba tego 
n iezw ykłego ,vynalazku. Z w ą
skiej lu fy  wybucha błysk św iatła  
o tak iej sile, jakby prom ien ie naj 
s iln ie jszych  re flek to rów  : św iata 
jio łąezy ły  się razem  na k ilka se
kund. W okół na polu leży  p ięć
dziesiąt do sześćdziesięciu  za ję 
cy, n iezdolnych  do poruszania 
się, jakby w  nie rzeczyw iście  ude
rzy ł piorun. Dwóch o fice rów  w  
mundurach generalsk ich  potrzą
sa dłon ią m łodego człow ieka w 
okularach. —  „W span ia le  —  mó
wią, —  D zia ła  doskonale".

G eneralna próba z działem

św ietlnem  udała się, a jego  tw ór- nych arm at św iata tem, że nie 
ca jes t zadowolony. Słusznie, ’ zabija. N iesłychan ie silny pro- 
gdyż odrazu awansował na wy- m ień św iatła, k tóry  w  momencie 
nalazcę jednego z n a jg ro źn ie j- ! w ystrza łu  opuszcza lu fę , obezw ła 
szych środków technicznych, stał dnia na przestrzen i półtora  kilo- 
się kimś, o kogo zab iega ją  atta- m etra w szystk ie stworzenia, lu- 
chćs w o jskow i w szystk ich  po- dzi i zw ierzęta , czyn iąc je  na 
selstw  w Paryżu . Jego armata p rzec iąg  kiiku godzin  zupelnie 
św ietlna, ja k  zapew n ia ją  eksper
ci, odegra w  przyszłe j wojn ie 
p ierwszorzędną ro lę  |— tra fien i tym pociskien wpada-

Jednakże Edmund de Christ- ją  w  stan jak ie jś , półprzytom ne 
mas je s t innego zdania. Uważa, ści, który jes t podobny do stanu 
że arm ata św ietlna n iety lkc jest upojen ia .a lkoholem , nie m ów iąc 
bronią p izyszłości. P rzyp isu je  je j  ju ż  o :zupełn tj ś lepocie na pew ien

niezdatnem i do walk i.
P rzytem  —  co na jdziw n ie jsze

ogromną rolę w  teraźn iejszości. 
W obec doświadczeń z małym mo
delem, budują ju ż obecnie w ie lką  
arm atę ; w  wojskow o - teehm cz-

okres czasu
Wynalazca Christmas poa tym 

względem zrobił sam na sobie 
przykre doświadczenie,' gdy przy-

wykonane na łące „u s ian e j" za- 
iąram i, będzie m ogło' być pow tó
rzone w  w ielkich rozm iarach.

Annata--'św ietlna p. Christma- 
sa • różn i się od -wszystkich in-
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MAŁY GARNIZON
P O W I E Ś Ć

• —  N ie ! —  C hw yciła  go za rękę —  tylko nie to i n :e 
ty , S te fk u ' —  rozpaczliw ym  tonem  krzyknęła Helena.

—  N ie  ty  *— skamlała, przytu liw szy  się jak  m ałe 
.dziecko do n iego. —  N ie  rozum iesz mnie, p raw da? P o 
w iem  ci wszystko. T y lko  nie teraz. K iedyś ci powiem . No, 
n ie  m ie j takich smutnych oczu ! Czy to znaczyłoby coś 
w ięce j, n iż m oje usta? No, nie m ówm y ju ż o tem. Siedź

' tak cichutko. Dobrze m i tak z tobą.
D alecki s ied z ia ł/a  m yśl je go  zaczęła nagle trzeźwo 

- pracować.
—  To nie..., a jednak to coś znaczy... Jeśli ty, nie bę

dąc żoną innego, mimo tego, co było orzed  chw ilą, umia
łaś zapanować nad sóbą, to znaczy, ż e „

I  nag le  błysnęła w  nim nadzieja, że chyba p raw dziw a 
żona „ te g o "  nie zrobi.

Podniósł się, pocałował H elenę w  rękę i pow iedziaw 
szy cicho „D zięku ję  c i“ ! —  odszedł.

Pan  naczeln ik C irko i L ew ik  opuszczali zebranie w  
celu wyraźnie ustalonym. Pan naczeln ik  nie m ógł się 
jeszcze uspokoić i zapew niał Lew ika, że gdyby był puł
kownikiem, to pokazałby temu nieszczęsnemu re jen tow i.

—  Jabym mu nie darował, gdybym  był choć kapita
nem, tylko... —  degradow ał się, robiąc szlachetne oburze
nie.

W  rzeczyw istości Cirko był kapralem ' rezerw y i b ia
dał zawsze nad tem. że go w  swoim  czasie nie zrob ili 
oficerem .

—  Ja się dziw ię, że panow ie z m iejsca nie zareago
w a liśc ie , aż ja  to musiałem  za was zrobić...

D um a-z w ojskow ego postaw ien ia  się w yp ię ła  mu 
znowu p ierś i znowu zabrzęcza ły na n ie j medale. Tym  
razem  na odm ianę trium fu jąco, w ydzw an ia jąc pochwałę 
dla w łaśc ic ie la .

—  Pan ie  naczelniku, mało to m ówi się u nas,' że j e 
steśmy zbyt agresyw n i w  stosunku do cyw ilów . Mało to 
grom ów ciska na nas prasa, gdy w ys trze li jak iś n ieod
pow iedzia lny  o fic e r  z pobudek opaczn ie po jętego  p re
stiżu? A  op in ja  społeczeństwa genera lizu je  tego rodza
ju  w ypadek i podciąga go pod jeden w spólny m ianow 
nik. Są to ekscesy, m ające podkłaa częstokroć w  n ie
trzeźw ym  stanic danego o ficera , a m ów i sie za raz : „ O f  - 
cerow ie —  to kasta, k tóra uważa cyw ila  za. pod le jszy  
gatunek rodzaju  lu dzk iego ". I  ta  krew  z k rw i i kość 
z kości narodu, ta część umundurowanych obywateli, nie 
c ieszy się d z i! ogólną sym patją. Ss m y o fice row ie  bole
jem y nad tem i chcielibyśm y, b.v echo żalu naszego lo- 
szło do całego społeczeństwa.

Echo to jednak, z ust Lew ika, znanego szmirusa, da
leko n ie doszło. Za ledw ie tylko do uszu pana naczelnika 
Cirki.

Gawędząc, szli po tro luarze błotowskim  Co chw ila 
stopy ich zapadały się w zdradzieck ich  dołach lub obi
ja ły  o kanty sterczących łbów  kamiennych. W  rynszto
kach kłębiły się zaw iesiste odory i wapory. W oń  cebuli, 
narodowej potraw y „w 7m ieszkańców“ , dom inowała.

—  O tóż jesteśm y ju ż w  domu —  pow iedzia ł p. Cirko.

M ieszkał u pana Bułkiew icza, w łaśc ic ie la  piekarni
i radnego m iasta, którego córka wyszła zamąż za po
rucznika Pionka. W zg ląd  na pokrew ieństwo p iekarza 
z arm ją skłoniło p. Cirko do w yn a jęc ia  u n iego m ieszka
nia. Tak i ju ż  był pan Cirko. M ia ł słabość do wojska 
i w ojskow ych  i choć m ieszkanie było ciasne i w iigotne, 
w zia ł je.

Teściow an ie poi ucznikow i P ionkow i m iało i dla pana 
Bułkiew icza znaczen ie n iepoślednie Oto przy  defiladach 
paradował pan radca m iejski zwykle na honorowern

m iejscu, stojąc z rodzinam i wojskow ych . Spoglądał w ó w 
czas z dumą na wspótobj wateli, m ówiąc im wym ownym  
oblicza swego w yrazem :

—  Co w y  m nie? Po pęnek, panie dzie jku !
Inna rzecz, żc v 7 domu, gdy córka prosiła o jaką.; 

finansowTą pomoc, k rzycza ł:
—  Przesta łem  pracow ać na dziadów ! Taka złota nę

dza ! Psiakrew7, panie dziejku !...
W  pokoju jadalnym , do którego wszedł L ew ik  z go

spodarzeni, unosiła się v, pow ietrzu  m ieszanka stęch- 
lizn y  z zaduchem n iew ietrzonego m ieszkania. N iem iło 
w rażen i 3 ubrał L ew ik  w  dowcipną a lu z ję ;

—  Czuć grzybki...
—  Rozum ie się, grzybk i, rzodkieweczka... M aryś

ka ’ —  zaw oła ł na służącą —  nakrywaj s tó ł ! Raz, dwa 
i g o to w e !

Zdrowa, m łoda dziewka z wydatnym  biustem i .b io 
dram i karja tydy  krząta ła  się. wespół z panem domu nad 
przy jęc iem  gościa.

Lew ik  łypał okiem na powabne w dzięk i M aryśk i i po
łykał ślinkę.

—  A  pani naczeln ikowa gdzie?  —  zagadnął, :

—  N a  wsi z baciioram i —  krótko odpow iedział pan 
naczelnik.

—  A  więc v lę c e  pana kap itana ! Proszę zakąsić 
grzybkiem .

Po pewnym  czasie naczeln ik  m iał ju ż w  czubie, w zią ł 
czapkę w ojskow ą Lewuka na głow ę i, w ybałuszyw szy 
oczy, w rzeszcza ł: „B aczność! prezentu j bron!... salwa... 
cel, p a l i "  L ew ik  natom iast z rozczulenia zaczął śpie
w ać : „B ia łe  b zy " i co chw ila chodził do kuchni pić w o
dę. M usiała pew nie la  woda i M aryśce smakować, bo 
było słychać za każdym razem  je j radosny chichot.

W rzask-' ucztujących w yw ab iły  też pana Bułkiew icza, 
k tóry ze słow am i: „ O !  panie dziejku, w idzę, że wesoło 
u mego lokatora" —  wszedł do pokoju
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nych zakładach francusk iego mi- padkowy w ystrza ł dostał się w 
n isterstw a v 7o jny. D ośw iadczen ie ] krąg działan ia 7 w ystrze lonego

św iatła P rzez  trzy  godziny .by* 
n ietylko oślepiony, ale nie m ógł 
się poruszyć ani utrzym ać na .no
gach ,.

V  ielk ie znaczenie działa św ieti 
nego polega na. je g o  działaniu o- 
bronnem p rzeciw  samolotom nic- 

j p rzyjacielsk im . Jeśli strza ły  tra 
f ią  pilota, to pozbaw ią, go abso
lutnie zdolności k ierow ania  sa
molotem. k tóry  musi upaść. Ba- 
t e j a  takich dział un ieszkodliw i 
oddzia ły  n ieprzyjacie lske w  prze
ciągu kilku sekund na obszarze 
paru kilometrów7.

Prom ień, w ys trze la ją cy  z ta
k iego działa, ma s iłę  św iatła  
3-ch m ilja rdów  św iec i św ieci z tą 
siłą około 12 sekund. D łuższe 
trw an ie tego św iatła  je s t niemo
żliw e, poniew7aż w yw ołu je  ono 
tak silne rozgrzan ie się lu fy , te  
mimo nadzw yczajnych  urządzeń 
ochładzających, lu fa  . nie w y
trzym ałaby dłużej tak w ysokiej 
tem peratury.

W łaściwym  wynalazcą te j nie
zw yk łej arm aty je s t  jednak nie 
Christmas, lecz austrjacki in ży
n ier E rnest Helhaus, k tóry n iety l 
ko opracował model, ale "ówno- 
cześnie w ynalazł ten dziwny ma
terja ł, którego spalanie się w y
tw arza olbrzym ie zapasy energ ji 
św ietlnej. Helhaus chciał stwo
rzyć nie ty le  broń dla przyszłej 
wojny, ile  broń po lic ji, Która móżo 
unieszkodliwac na dłuższy czas 
tłum przy  wszelk iego rodzaju  za
burzeniach i rozruchach Ed
mund Christmas udoskonalił ten 
p ierw otny w ynalazek ' i stw orzył 
arm atę św ietlną w  je j obecnej 
form ie.
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